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PREM JER BARTEL JE D Z .E  
DO POZNANIA.

Warszawa 18 październ ika (Tel. G. P.) 
W  sobotę P rem jer B artei w yjeżdża do 
Poznania  celem zbadania dalszego po | 
stępu robót przygotowaw czych Pow. W y
staw y Krajowej.

NIŻSI FUNKCJONARJUSZE PAŃSTWO
WI U PREMJERA BARl LA.

(Telefonem o d ‘ naszego koresoondenta.)
Warszawa, 18. październ ika (A. B.). 

P rem jer B artel p rzy ją ł dziś delegację 
niższych funkcjonarjuszy ' państwowych,
k ló ra  przedstaw iła postu laty  zm ierzające 
do popraw y bytu tych funkcjonarjuszy , 
ponadto przy ją ł p rezydjum  now o ukon
stytuow anej Izby handlow ej w W arsza
wie oraz Min. p racy i opieki społ Ju rk ie 
wicza.

GEN. BERBECK1 INSPEKTOREM 
Ątjmti

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 18. października.. (st.) 

flotychczasowy dowódca korpusu VIII. 
w Toruniu, gen. Brrbooki. został mia
nowany jednym z inrpektorów armji 
w generalnym inspektoracie w War
szawie. '

 o -
Ff>WY r a w ń n r .A  k . O. P. 

(Telefonem od uaszego^ korespondenta.)
Warszawa 18. października, (st.) 

.Tak się dowiaduje agencja „Press", 
dotyahe-zasowy dowódca straży grani
cznej gen. Pasławski opuszcza swoje 
stanowisko. Następcą jego będzie pułk. 
żandarmerji Jur - Gorzecnowt&i. Gen. 
Pasławski obejłuic jedno z wyższych 
stanowisk wojskowych, względnie 
przejdzie do adr”'ri'tTacji cywilne! 

■——o------

ZAZDROŚĆ, SIĘGAJĄCA POZA GRÓB.
(Do a rtyku łu  na stronie 10-tcj).

r. FrezyfliB! 8 : « $ i  u  t. śjiiiu
RÓWNOCZEŚNIE PRZYBĘDZIE TAM MIN. KWIATKOWSKI.

Katowice, 18. października. (Tel 
G. P.)„ Jak się dowiadujemy, w sobo
tę, 20. hm. przybyć ma na S’ssk Pre- 
z\ deni Rzplite] Ignacy Mościcki. Pre- 

| zydent bawić będzie aa  Śląsku przez 
I dwa dni w charakterze czysto nryw at.

mym i podczas swego pobytu zamiesz
ka w Chorzowie. Jednocześnie przy
będzie do Katowic min. przemysłu i h. 
Kwiatkowski, który weźmie udział w  
ogólno-poiskim zjpździe delegatów Łigj 
Morskiej i Rzecznej,

WYJAZDY p. PREZYDENTA r z e -  
0 ZYpryspOGTTEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W ałsza/waj 18. października. (A. £> 

P. Prezydent Rzplitej ‘Wyjeżdża jutro 
do Małopolski, a mianowicie do Tar-i 
nowa, gdzie zwiedzi fabrykę związ
ków azotowych. Z Tarnowa udaje się 
do Nowego Sąct.a. by uczestniczyć w 
uroczystości I. p. strzeilców podhalań
skich, poezem udaijcRię do Chcnsow-, 
stamtąd do Krakowa na jeden dzień, 
wreszcie 24. do Zakopanego na uro
czystość poświęcenia sanatorium woj
skowego w Zakopanem

 o------
POŚWIECENIE FUNDAMENTU DYR.

KOLEJ. W CHEŁMIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 18. październ ika (st) 
D nia 22. bm. odbędzie się w Chęlmie irru 
czyste poświęcenie kam ienia  węgielnego 
pod kom pleks budynków  przyszłej dj 
rekcji kolejow ej, k tó re j przeniesienie z 
Radom ia do Chełm a zostało zadecydow a
ne. W uroczystości tej weźmie udział 
Min. kom unikacji Kiihn i ; kilku m ini
strów  oraz wyższych urzędników  pań
stwowych.

W  LETNISKACH NALEŻY BUDOM AĆ 
W ED LE PLANU.

W arszaw a, *18. październ ika (st) 
U rzędy gm inne miejscowości letn isko
w ych o tr z y m a j  nakaz Min. spraw  wewn., 
aby przy zatw ierdzaniu planów  budowy 
will, zw racano uwagę na wielkość dzin 
łek gruntow ych, oraz na stosow anie się 
dc regulacyjnych planów letnisk. Nie bo 
dą zatw ierdzane budow y will na g run 
tach zbyt m ałych i nlezadrzew ionych. 

i” O ■
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Krytyczne
z

stadjum
Niemcami

rokowań
BRAK ATMOSFERY POJEDN A W CZEJ, SPOWODOWANY TARCIAMI POŁITYCZNEMI. — POLITY
KA NIEMIECKA NADAŁ POD PRZEMOŻNYM W PŁYW EM  ROZPĘTANEGO NACJONALIZMU. -  RÓ
ŻNICE STANOWISK OBU DELEGACJI. — P. HERMES NIE DAJE GW ARANCJI BEZSTRONNOŚCI

I DOBREJ W OLI. — ALBO WÓZ, ALBO PRZEWÓZ!...
Lwów, 19 (października.

Rokowania handlow e polsko - 
niem ieckie weszły — według osta t
n ich doniesień — w sLadjum k ry 
tyczne, bliskie rczŁicia

S y luacja  polilyczna, na tle k ió- 
rej toczą się te bezowocne dziś roz
m owy, nie jest zbyt korzystna. 
W praw dzie rządowi naszemii zale
ży .szczerze n a  dcjśc iu  do porozu
m ienia, w praw dzie socjalistyczny 
rząd Rzeszy pow inien w zasadzie 
pragnąć tego samego, to jednak  o- 
gólny ch arak ter w zajem nych na- 
Sirojów pozostaw ia wiele do życze
nia. Nie są dobrym  akom pan ja- 
m enlem  rokow ań dem onstracyjne 
hałasy niem ieckie o koreklurę g ra
nic w schodnich, an i protestacyjne 
wiece polskie, z konieczności u rzą 
dzane cna oaiparcia tych roszczeń. 
Ze stron obu pada wiele słów, do 
szczętnie psujących ową atm osferę 
pojednaw czą, bez klórej trudno wy 
obrazić sonie zaw arcie handlowego 
pokoju.

Jeśli o te dysonanse chodzi, Pol
ska nie ma sobie nic do w yrzuce
nia. Tym i, którzy ustaw icznie p ro
w okują. drażnią i wnoszą ferm ent 
w w zajem ne stosunki, są wyłącznie 
Niemcy. W brew  oficjalnem u k ie 
runkow i polityki niem ieckiej trze
ba stw ierdzić, że jej autentyczne 
oblicze pozostało bez zmiany. Nic 
nie wskaizuje na to, że u sleru  rzą
dów  <sloi libera lny  i pojednaw czy 
p. Muller* Pozostawiono m u praw o 
rozb rajan ia  i u jm ow ania poi.tyków 
genewskich, podczas gdy praktycz
ną stroną życia niemieckiego kie
ru je  nadal stara, butna gw ardja 
nacjonalistów.

Nie bez ścisłej zależności od 
rozdźwięków politycznych, choć na 
innej płaszczyźnie rozw ija ją  się 
trudności w rokow aniach handlo
wych. Różnica m iędzy stanow iskiem  
Obu delegacyj da  się u jąć nas 'ępu- 
jąco: strona niem iecka uzależnia
przystąpienie do spraw  szczegóło
wych w kom isjach od dojścia do po 
rozum ienia w „spraw ach zasadn i
czych". Delegacja polska, wiedząc, 
że to właśnie jest najtrudniejsze, 
w ysuw a ze swej strony żądanie, a - 
by najp ierw  ustalić : uzgodnić lo, 
co natra fia  na najm niej różnic. In- 
nemi słowy, aby poszczególne ko
m isje ‘pracow ały  niezależnie od 
siebie i by kontrow ersja w jednym  
punkcie nie pociągała za soba za 
ham ow ania całego loku prac. S ta
nowisko takie w ypada uznać obje- 
k lyw nie za praktyczne i prędzej 
prowadzące bodaj do częściowych 
wyników.

Poza różnioaińi niejako taktycz- 
nemi kry je się jednak  różnica isto
tna. Polska, dopuszczając na mocy 
zaw rzeć się m ającego trak ta tu  wy- 
roiby n :?m ieckie na swój rynek, 
m usi mieć dia ocalenia b ilansu han  
dłowego przyw ilej w zajem ny eks
portu. W  propozycji naszej ozna
czona została szczegółowo cyfra ro
czna bydła i produktów  żywnościo
wych, przeznaczonych do N ie ir:ec. 
K ontyngent ten został ostatnio 
przez stronę niem iecką odrzucony,

a  przedłożona kontrpropozycja w 
żadnym  w ypadku nie może być u- 
znana  za w ystarczającą.

W  zasadzie i te różnice byłyby 
do w yrów nania na m ocy prostej 
w zajem ności handlow ej, gdyby 
rzecz trak ł owana była przez delega
cję niem iecką bezstronnie i z debrą

wolą. Tego niestety  powiedzieć się 
nie da. J u ż  osoba p. Herm esa nasu
w a najpow ażniejsze zastrzeżenia. 
W ystarczy wspom nieć, że p. H er
m es jest z jednej strony przew odni
czącym  delegacji niem ieckiej, a z 
d rugiej mężem zaufan ia organiza
cji rolniczej, k tóra przez swe m e-

KINJTEATR 8 Przepalmy efektowny dramat Foxa“ w 12 aktach p. t.

PAŁACE
LEGJONÓvV 3.

Marynarce i Dl and tnki
W gł. rolach GEORGA 0'BRFN i LOIS MORAN 

Ponadto bajeczna 2 aktowa komedja.

m nrja ły  dom aga się od rządu Rze
szy odrzucenia w arunków  poiskicti 
i bezwzględnego niew prow adzania 
na rynek niem iecki naszych p ro 
duktów  rolnych.

Mimowoli nasuw a się uw aga, że 
socjalistyczny rząd niem iecki, któ
ry właśnie p. Herm esowi oddaje 
rokow ania z Polską, albo trak tu je  
całą rzecz nieszczerze, albo też nie 
ma sił do przeforsow ania na to sta 
nowisko człowieka, dającego gw a
rancję objektyw ności. Rząd polski, 
gdyby chciał iść lą sam ą drogą, 
m ianow ałby na m iejsce p. T w a r
dowskiego któregoś z najzacięt
szych germanofobów. Ale rokow a
nia w tych w arunkach  byłyby ty l
ko niesm aczną kom edją.

Wobec kryzysu w rokowaniach* 
rząd p. M illera staje  wobec pi os tej 
a lte rna tyw y . Ma do w yboru tra k 
ta t z Polską, lub przyjaźń niem iec
kich agrarjuszy . L aw irow anie 
dłuższe nie da się utrzym ać.

zgon ti Generała Roziiaąuisiłiego.
Zasłużony obrońca krest x> ojczgstgch zmarł dzis w Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 18. pazaziernika. (st). 

W dniu uzislejczym o godz. 2 popołud
niu zmarł w Warszawie gen. broni Ta
deusz Jordan Rozwadowski, przebyw
szy lat 66. Nabożeństwo żałobne za 
śp. gen. Rozwadowskiego odbędzie się 
jutro, w piątek o godz. 10 rano. Po
grzeb odbędzie s«ę w poniedziałek wr. 
Lwowie. Trumna złożono będzie no 
cmentarzu obrońców Lwowa w kata- 
kombach. Szczegóły eksportacji zwłok 
do Lwowa i uroczystości pogrzebowych 
badą usfalone w ciągu cinia jutrzejsze
go. Złożeniu zwłok towarzyszyć będą 
przepisane regulaminem honory woj 
skowe należne generałowi broni.

(A. B.). Zmarły dziś w Warszawie 
gen. Rozwadowski urodził się w r. 1861 
W Weiskirchen na Morawach ukoń
czył szkołę wojskową, następr ie wyż 
azą akademię techniczną i szkołę szta
bu generalnego. W  1918 r. wstąpił do 
armji polskiej jako pierwszy szef szta
bu gen., 20. listopada 1918 r. jest do
wódcą grupy Wschód pod Lwowem, 
22. lipca 1920 ponownie obejmuje obo
wiązki szefa sztabu gen. i bierze u- 
dział wybitny w kampanji wojenne* 
przeciw bolszewikom, w 1921 r. zosta
je inspektorem II. armji, w 1962 r in

spektorem kawalerii, w r. 1928 po zna
nych wypadkach zostaje zwolniony.

• • •
Lwów, 19 października.

Zgasło w przededniu pow szech
nie oczekiw anej rehab ilitac ji serce 
wielkiego obyw atela i wielkiego żoł 
nierza. I jajeby na ironję losu w 
przeddzień uroczystości, zw iązanych 
z 10-ljciem  obrony Lwowa, odszedł 
m iasla lego niezłom ny obiońca.

Jeden m niej na szańcu. A był to 
człowiek, którego niełatw o zastą
pić, a n i też którego żadne w ysdki 
me wym ażą z najhardziej bonater- 
skich k art naszych walk o  wolność,
0 państwo.

Nie polityk, nie m ąż stanu , ale 
obywatel i wódz. W  dobie, gdy z 
powszechnego chaosu w yłaniała się 
pierw sza im prow izacja a rm ji naro
dowej, On stanął w jej szeregach, 
przynosząc rzecz wówczas n a jb a r
dziej poszukiw aną — pierw szorzę
dną wiedzę fachow ą. Nie wielu m ie
liśm y wiedy dowódców, a bodaj czy
1 dziś raam y zbyt wielu, dorów nu
jących G enerałowi Rozwadowskie
m u pod względem przygotow ania

Sls zyskał Skarb Państwa
z podwgższęhia opłat kolejowgcłu

W SIERPNIU BLISKO 4 MELJONY. WE WRZEŚNIU 4,700 060 ZŁ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 18. października. (A. B.). 
Min. Komunikacji ogłasza wyniki li- 
nansowe, jakie uzyskał skarb kolejo
wy z wprowadzonej podwyżki taryfy 
osobowej na kolejach z dniem 15. 
sierpnia br. W sierpniu 1927 r kolej 
przyniosła 32.670 tys. zł., tego roku w 
sierpniu 36.600 tys., czyli blisko 4 mi
liony zł. więcej, przytem zwrócić nale

ży uwagę, że to tylko była połowa 
miesiąca. Również wrzesień zanotował 
w porównaniu z wrześniem r. ub. 
zwiększone dochody, bo wynoszące 
f.700 tys. zł. M in. Komunikacji obli
cza, że rocznie podwyższenie dojdzie 
do 70 miii. zł., a z tych pieniędzy bę
dzie można realizować plany inwesty
cyjne.

i M K s t n  M u f y  irt się™
Rzym, 18 października. (Teł. G 

P.). Komunista Della Meggiora ska
zany w  dniu wczorajszym wyro

kiem specjalnego Trybunału pań
stwa na karę śmierci, został w dniu 
dzisiejszym rozstrzelany.

wojskowego i stud jów , w ykracza
jących daleko poza przeciętną nor
mę. K w alifikacje ie w ysunęły Zm ar 
łego na wysoce odpowiedzialne s t a 
nowiska: dowódcy w schodniom alo- 
polskiej g rupy operacyjnej i  szefa 
Sztabu Generalnego.

O w ojnach naszych historja  są
du  swego dotąd nie w ydala i nie- 
rychło go wyda. Ale w śiód do tych
czasowych autorów  tego przedm io
tu niem a an i jednego, k tóryby nie 
przyznał Generałowi Rozwadowskie 
m u nie tylko wybitnego talen tu  
wojskowego, ale i rzadkich cnót 
żołnierskie h.

I bpokcjj zachowany w najcięż
szych chwiilach, nie słabnąca nigdy 
energja i pracowitość, umysł rzutki, 
śmiała inicjatywa, odwaga osobista, 
skromność i prostota — to właściwo* 
śc i, wyróżniające Go.

Ale społeczeństwo, które w sądach 
o ludziach kieruje się nie tyle skalpe
lem analizy, ile instynktem i głosem 
serca, do tej charakterystyki Gen. Roz 
wadowskiego dodaje daisze jeszcze 
wartości. Szczególnie społeczeństwo 
lwowskie. Łączą je ze Zmarłym wę#^ 
krwi, wspólnej walki, wspólnych wy
siłków o zachowanie polskości tych 
najdroższych murów. W pamięci Lwo* 
wian pozostanie Generał Rozwadow

s k i  jako ten, który mężnie i szczęśli
wie kierował obroną miasta, jako sym
bol obowiązku i patrjutyzmu. Nieza
tartą w naszej pamięci pozostanie ta 
wyniosła, imponująca kulturą i mą- 
drem, myśląeem czołem sylwetka O- 
brońcy Lwowa i kresów.

Dziś niema Go. Odszedł, by dzielić 
spoczynek swycn towarzyszy broni, 
wódz zwycięski i dobrze zasłużony.

Żegnamy Cię, Generale, w żalu i 
wdzięczności. Serca naisze \ myśl naj
lepsza towarzyszyć Ci będzie w nie- 
powrotnej drodze.

 o-----
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R R ł a m  w  P  S . - f a k n  d o k o n a n y m
mioa o r g a n u  p. i. „p. r. s., l i n  M c i i

Ostra odezwa kierowników nowej partji przec-w CKW. — „To nie rozłam, lecz we
wnętrzna rewolucja, dla uratowania P. P. S. od z n is z c z e n ia —■Zapowiedź rzeczowego 

ustosunkowania się wobec rządu,
( Telefonem od naszego korespondenta ) .

Warszawa, 18. października. (A. B.). 
PPS., jedyne stronnictwo, które od 
czasu przewrotu majowego było nie
tknięte rozłamem, przeżywa w obe
cnej chwili los innych stionnictw poli
tycznych. PPS. nie stanowi już wię
cej tępo jednolitego stronnictwa, któ- 
rem zawsze socjaliści polscy wszędzie 
i wobec wszystkich się chlubili. Od 
szeregu tygodni zapowiadany i sygna
lizowany przez prasę niesocjalistyczną 
rozłam w PPS. jest faktem dokona
nym.

Fakt rozłamu nastąpił wcześniej i 
stanowi, mimo, że koła polityczne z 
faktem rozłamu liczyły się,

pewną niespodziankę, 
a nawet i sensaiję polityczną. Chro
nologiczny przebieg wypadków w o- 
statnich 24 godzinach » był następu
jący:

Wczoraj w Sejmie — jak już dono
siliśmy — obradował Centralny Komi
tet Wykonawczy. Dziwnym trafem 
dziennikarze nie otrzymali komunika
tów, tylko skromnie ich poinformowa
no, że była mowa o sprawach „natury 

Organizacyjnej". Później jednak oka
zało się, że pod tą nazwą kryły się 
uchwały, skierowane przeciwko Okrę
gowemu Komitetowi Robotniczemu P. 
P. S. i warszawskiej Radzie Związków 
Zawodowych, które to obie organizacje 
od dłuższego czasu nie poddawały się 

dyraktywom CKW., 
a to nie godząc się na taktykę i meto
dy pairtji. CK W. woibec teigo postano
wił zawiesić w cz rnnosciaich człon
kowskich pięciu działaczy socjali
stycznych, a to: Jaiv*urowskiego, Kar- 
daokiego, Szczypi irrkiego, Lęgę, Dą
browskiego, postanowił rozadazac O. 
K. R. i oświadczył, że zrzeknie się kie
rownictwa warszawskiej organizacji 
i obotniczej.

Uchwała ta zapadła przeciwko 
głosom obecnego na posiedzeniu p. Ja
worowskiego, Praussowej i Ziemięckie- 
gu. Po przyjęciu tych uchwał Jawo
rowski opuścił pa: rdzenie, udając się 
niezwłocznie do OKB., gdzie w póź
nych godzinach nocnych przyjęto u- 
chwałę następującej treści:

„Okręgowy Komitet Robotniczy 
odpowiada na represyjną i stronniczą 
uecyzję CKW. nieprzyjęciam jej do 
wiadomości."

CKW., który sądził, że uda mu się 
postawić poza obrębem ruchu PPS. 
wszystkich przywódców i działaczy 
warszawskich, spotkał się z jedno
myślnym i solidarny n  uporem 1 całej 
warszawskiej klasy robotniczej. Ta 
uc/hwała była niczem inneim, jak 

zapowiedzią rozłamu.

Nowe stronnictwo 
polityczne.

Dzisiejszy num er „Przedśw itu" 
cala pierwszą kolumnę poświęca 
wyżej cytowanym wypadkom. Do
w iadujem y się z „Przedświtu", że 
OKR postanowił przyjąć narwę dla

nowej organizacji: „PPS (dawna 
frakcja rewolucyjna"). W ten spo
sób uform ow ało się nowe stronni
ctwo polityczne w kraju.

Poza w ym ienioną powyżej u- 
chwałą przyjęto rezolucję w sp ra 
wie s tra jk u  w łókniarzy, pozalem  
postanow iono w yrazić ptlne zaufa
nie zawieszonym w  prawach człon 
ków partji działaczom, postanowio 
no wezwać okręgi partyjne do n a
w iązania kontak tu  z w arszaw skim

IB

OKR, polecić egzekutywie wydaw a
nie

własnego organu,
oraz podjęto cały  szereg innych 
pom niejszych uchw ał. W reszcie 
przyjęto rezolucję stw ierdzającą, że 
CKW swoją działalnością stronni
czą, stwarzaniem i popieraniem ko- 
terji oraz szeregiem błędów takty
cznych i politycznych doprowadził 
partję do niesłychanego zamętu i 
obniżenia życia ideowego.

może osiągnąć każdy, kio zadupi l O S  1 " S Z 'G f -  I C I d S y  
w naj ' iększym najszczęśliwszym Kantorze w kraju

„N AD ZIEJA", Lw ów  S y k st ska 6 ,

fitfo rrerus 750,300  Zł.
Ponadto 87.500 w ygranych na o g ó n ą  sum ę 2 6  m  Ijo n . Z ł.

C o  drugi log -nirsi wygrać?
Dotychczas w ypłaciliśm y naszym  k lien to m  następujące głó

wne w ygrane:
Zł. 150 000 na los Nr. 26082

100000 » ii n 79628
75 0C0 n ii » 78461

w 60 000 n n fi 3931
» 50 000 it ff n 65628
n 50 000 n fi a 66202
» 50.000 n n i> 104641
n 40 000 ti ii ii 57480
n 30 000 tt ff >i 34766

oraz k lkadziesiąt tysięcy wy<yanych poniżej 30.000 Z*o* 
łych na ogólną sumę

kilkunastu miljonów Złotych.
Cięgnleire 1-sj klasy już 15 I 16 list pada b. r.

Ceny losów: 1/4 losu zł. 10, l / l  losu zł. 20, l / l  los zł. 40.
Na o m ó w ien ia  w y s ta w y  on -gn a ln e  losy  wraz z bis n i  etem  P. K O 
na bezpia na nrzesyłkę na ‘ ż ości. Pole my zam w ać natycbm !ast‘ 
a bowiem  w ub Lote j ch moKl śm y tylko b wczes e z r n ó w ie n a  w kon £

W tem mieis u wyciąć i w ypełnione p zesłać nam v liście.

L .

Karta zamówi. fj Po.
DO „NADZIEJ! Lwów, Sykstaska 6.

Niniejszem  zamawiam: . . . .  losow  ćwiartek po zł. 1 0 . , .................połów ek
po zł. 2   .............. całych po zł 40. —  N ależytośi z ł  uiszczę blan-
kie tm  P. K. O. dołączonym m i przez Firmy do oryginalnych losów  I-ej

klasy.
Imię i nazwisko  ............................................................  ;
Hoktaduy adres . . . . . . i . ; . ,

OSTRA K R YTYK A  PPS.
Pozatem dzisiejszy „Przedświt" za

mieszcza odez5B PPS. (dawnej rikcji 
rewolncyjnej), w której długo i szeroko 
przedstawione są inne wypadki ostat
nich dni, historja PPS. od czasu jej 
walk o niepodległość ludu polskiego.

Odezwa przedstawia walki frakcji re
wolucyjnej i PPS. za czasów caratu,
udział członków tej frakcji w. legjo 
nuch, prace na rzecz niepodległości, a 
następnie przechodzi do omówienia o- 
kresu, kied-y Polska osiągnęła niepod

ległość i stanowiska PPS. w tym cza
sie. A więc docnodz: PPS. w polityce 
do niesłychanie rmutnvch rezultatów. 
Partia zrywa z obozują iegjonowym, 
popieidjąc w sposób jawny lnb ukryły 
rządy Sikorskiego, Grabskiego, Skrzyń
skiego, ukrywając jednocześnie fraze
sami demagogicznymi przed masami 
robienie zakmisowej ngoćy. W ten 
sposób stała się PPS. jednym z czyn
ników riudkopującycb parlamentaryzm, 
a tem samem deuozrację i  musiały 
przyjść

dni majowe.
Klasa robotnicza żywiołowo poparła 
dokonywnjący się przewrót, odegrała 
w walce wielką rolę, ale rola ta zosta
ła /niszczona przez późniejszą takty
kę PPS. ,^Zmarnowany został cenny 
kapitał krwi — czytamy w idezwie — 
i poświęcenia, złożony przez robotni
ków dokonaną rewolucją. Ruch robot
niczy obecne kierownictwo wprowa
dziło w ślepą ulicę, pozbawiając ma
sy pracujące wpływu na politykę pań
stwa “. Odezwa stwierdza, że partja 
stopniowo zatracała oblicze ideowe, a 
demagogia, plotka, oszczerstwo, intry
gi w stosunku do towarzysr partyj
nych święciły irynmf,

Wreszcie gdy przeciwstawiono się' 
takiej taktyce, obecni kierownicy PurS 
represjami dy rcyplinamemi, rozwiązy 
waniern organzacji zawodowych, n a 
rzucaniem komisarzy, usiłowafli pod
kopać wpływ i znaczenie tycft, którzy 
ideowo od nich się różnili.

Odezwa stwierdza, że ten stan mu
si doprowadzili do upadku PPS. „Mu
simy przywrócić należne -ninjsce 
państwie kłaai" robotniczej, masimy 
dać wyraz jej realnym dążenm. do 
wiadzy, musimy doprowadzić dn zdo
bywania wpływu na państwo i samo
rządy".

Następnie spotykamy ustęp w ode-

ŚNIEGOWCE
S Z W E D Z K IE

T R E T O R N

nadeszły .

A  LA  V lL L E  b £  P A R lS

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MARJACKl 11.



Gtr. 4 „KjA Z L'iA  PORAŃ NA-' z dn ia ^ u p azo  z le tn ika Rwo. A j .

zwid, mówiący o nstosnnKoiwaniu się 
nowej grapy d o rząd a : „Nie możemy 
i uie ch-eany być częścią jakiegokol
wiek w Polsce politycTnygo oboza. Do 
rządu chcemy mieć stosunek meczo
wy, będziemy popierać wszystko to, 
co klasie robotniczej będzie niosło po
żytek, i dobro."

1 A- wreszciefcZytamy: „Nie cihcąc i 
nic -mi ja ć  poddawać sio dłużej obec
nemu kierownictwu, prowadzą-ce.mu 
masy pracujące na manowce, odrzu
camy dalsze kierownictwo obe-cnegn 
OK T.V. To nie jest rozłam, lecz we
wnętrzna rewolucja do uratowania 
PPS od zniszczenia, które jej grozi. 
Podnosimy głos w obronie ideowości 
w życiu wewaętrznem partji, w obro
nie stosowania zasad demokratycz
nych organizacji politycznej i związ
ków zawodowych."

Warsizawa 18. października. (A. B) 
Poseł Jaworowski zakomunikował w 
godzinach porannych CEW. PPS. o 
uchwałach okręgowego komitetu ro- 
bołinc.ego. W ten sposób notyfikowa
ny został niemal oficjalnie rozłam w 
PPS. Przypuszczalnie jutrzejszy- „Ro
botnik" przyniesie juiż obszerne wyja
śnienie o wypadkach rozłamowych.

Zauważyć należy, że dzisiejszy nu
mer „Robotnika" nic o wczorajszych 
wypadkach nie komunikuje. Prawdo- 
podobnie w sobole obradować będzie 
CKW

PRÓBY SKITOWANIA ROZŁAMU.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wanszaiwa 18. października. (A. R) 
Wedle obiegających pogłosek jeden z 
wybitnyoh członków GKW., należą- 

-'cych do t. zw. grupy brawitSweij w 
PPS., podljął się pewnych kroków zmi 
rzają-cycli do załagodzenia fermentów. 
Ma się odbyć specjalne zebranie, które 
nosić będzie char ikter prywatny, a 
przedstawione będą na nieim sposoby, 
mogące doprowadzić do zgody. Znane 
«i nawet w a-tmki, ale są one tego 

rodzaju, że wydaje się rzeczą wręcz 
niemożliwą, aby mogły usunąć owe 
fermenty, których wyrazem jest roz
łam. Między innymi są postawione wa 
runkt wyrzeczenia się demagogicz
nych frazesów na rcecz realnej poli
tyki, mającej zapewnić klasie robot
niczej wpływ w państwie, oraz wyj 
ście z' nieproduktywnej opozycji:

Zima się zbliża z każdą chwilką — 
Więc pamiętajcie Piękne Panie,

Że u GUSTAWA KNOPFA tylko 
Solidne futra są i tanie. ■

Legjonow 29 w pasażu. 8617

NOWY WICEPREZES P. K. O. 
POCHODZI Z TARNOPOLA.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 18. października (A. B.). 

Nowo mianowany wiceprezes PKO. inż. 
Mokrzyuski jest Małopolaninem. Urodzi! 
się w 'larnopolu i liczy lat 49. Po ukoń
czeniu PoPtechniki lwowskiej odbyt stu- 
dja teoretyczne i praktyczne w Niem
czech, Danji i Czechach. W czasie wojny 
hyl internowany przez Rosjan, a po po
wrocie do Polski obejmuje stanowisko 
generalnego sekretarza polskiego Zwią
zku Kółek rolniczych. W r. 1926 wykłada 
na wydziale rolniczym Politechniki lwow
skiej. W bieżącym roku obejmuje, w 
Warszawie stanowisko gen. sekretarza 
Zjednoczenia Związku Spółdzielni Rol
niczych.

Koszule i i i  SHerpeiH!
Jan R ied l - A k a d e m ic k a  2.

K h jvii}irł wc. nowej partji.
KONGRES „PPS FRAKCJI REW O LU CY JN EJ" W  W ARSZAW IE. — 
AKCES ŚLĄSKICH SOCJALISTÓW . — MIN. MORACZEWSKI MA

W IELU ZW OLENNIKÓW .
'^Telefonem od naszego korespondenta,)’

W aiszaw a, 18 października. (AB) 
K ierownictwo, nowej grupy p ra w 
dopodobnie spoczywać będzie w rę
kach M inistra robót ipubl. M oiacze- 
wskiego oraz posłów Jaw orow skie
go, Praussow ej i innych. W  kon
gresie sosnowieckim PPS „D aw na 
fi akcja rew olucyjna" nie weźmie 
udziału, an i w charakterze gości 
an i obserwatorów. Jak  się dow ia
dujem y, niedługo zostanie zw ołany 
do W arszaw y kongres „PPS, frak  - 
cji rew olucyjnej". Konsekw encję 
rozłam u będzie ulw orżenie się w 
Sejmie odrębnej frakcji p a rlam en 
tarne j, k tó ra przybierze również 
nazwę „PPS (daw na frak c ja  rew o
lucy jna"). W edle wszelkiego p ra w 
dopodobieństwa nowy klub stano 
wić będą posłowie: Jaw orow ski,
Kai aecki, Praussow a, Szczypiorski,

mięcki. Posłanka Praussow a należy 
narazie w dalszym  ciągu do Cli W, 
nie zgłaszając w ystąpienia, lecz 
czeka n a  uchw ałę w ykluczającą ją.

Do nowej grupy socjalistycznej 
— jak  się dow iadujem y — p rz e łą 
czyła się grupa śląskich socjalistów, 
na  k tórej czele stoi b. poseł do sej
m u  Biniszldewioz, k tó ry  wskutek 
dyferenc ji z w ładzam i centrailnemi 
PPS, już od m iesięcy stoi poza o- 
brębem  pa idy

W  kołach należących do nowej 
grupy zw raca ją  uwagę na fakt, żc 
rok temu, gdy na posiedzeniu Rady 
naczelnej zgłoszony był wniosek o 
rew izję w yroku sądu party jnego  
nad m in. Moraczewskim, wniosek 
ten zo'slai podpisany przez nastę
pujące okręgowe kom ite ty  robotni
cze: W arszaw a, K raków , Lwów,

K O P E k ł N 'K  M A R Y S I E  1 K ‘\  w yśw ietla ją  dziś w ielki film  w 14 ak tach  
ilu stru jący  dzieje m ężatki, k tó re j n .e  zrozum iał w łasny  mąż p. t.

M A Ł Ż E Ń S T W O  w BrtY&DA HEIM
i J  W C  K  T  H  E  V  0  P o czą te k  o gedzin ie  3-ciej.

S t r a j k  p o w s z e c h n y  •
w Łodzi wygasa.

TRAM W AJE WRÓCIŁY DO PRACY. — HANDEL I TRANSPORT 
PRACUJĄ NORMA-LNIE. — MIASTO NIE ODCZUW A BRAKU ŻY

W NOŚCI.
Łódź, 18 października. (Teł. G.P.). W  czw artym  dniu  swego trw a 

n ia s tra jk  powszechny zaczyna wygasać. Rano w yjechały  na m iasto 
tram w aje. Na l i5 wozów tram w ajow ych  obecnie jest już w  ruchu  108. 
Uruchom ione są praw ie wszystikielinjc. Służba restau racy jna i kelne
rzy jeszcze w czoraj wrócili do p racy . S tra jk u je  jeszcze m agistrat. W  
ciągu przedpołudnia odbywało się jednak zebranie urzędników  m ie j
skich, na kiórem  m a zapaść decyzja przestąp ien ia do pracy.

Roboty kanalizacyjne są już w pełnym  toku. W przem yśle w łó
kienniczym  w ielkim  stra jk  trw a nadal, natom iast w  przem yśle m ałym  
i średnim  niektóre przedsiębiorstw a ruszyły w  dniu  dzisiejszym . H an
del i transport p racu ją  norm alnie. Ekspedycja tow arów  ze składów 
handlow ych n ic  napotkała  przez czas s tra jk u  na przeszkody. Miasto 
nie odczuwa braku  artykułów  pierw szej potrzeby. Podaż m ięsa jest 
norm alna, m im o częściowego s tra jk u  w rzeźni m iejskiej, k tó ra  zresztą 
dziś jest już czynna.

W arszaw a, 18 października. (A B) W  Alin. pracy  i ozpoczęta ,:śię dziś 
o godz. 11 przopoł. konferencja przedstaw icieli w łókniarzy  i p rzem y
słowców łódzkich, m ająca n a  celu likw idację s tra jk u  w Lodzi. W  kon 
fereneji uczestniczy główny inspektor pracy Kiool i naczel.uk w ydzia
łu pracy Ulanowski.

W arszaw a, 18 października. (AB). Z Lodzi donoszą, że s tra jk  po 
wszechny trw a w  dalszym  ciągu. N atom iast częściowo w  zakładach 
użyteczności publicznej podjęta została w cSągu dn ia  dzisiejszego p ra 
ca. Pojaw ienie się. n a  m ieście tram w ajów  przypraw iło  o bardzo zły 
hum or właśeiciełi taksówek, k tó rzy  ciągnęli kolosalne zyski ze stra jku  
tram w ajarz} . T ram w ajarze  p racu ją  mimo, żc nie zapadła uchw ała o 
podjęciu pracy.

Downarowicz, W ojciech Olejowski, Lodź, Poznań, Luiblin, Górny Śląsk,
: Niski, Pączek, przyczem nie jest Kailisz, co w k a z u je , że zasiąg no-

rzeczą wykluczoną, że przyłączy się i wej p a r tji m a w idoki wielkiej roz -
jeszcze poseł socj. z K rakow a Bo- j ciągłości.
browsłE i poseł socj. z Łodzi Zie-91' - ......o------.

Szpiedy otruli kolejarza
który mechciał wejść io ich szajki.

ZW ŁOKI RZUCILI NA TOR KOLEJOW Y, GEEEM UPOZOROWA
NIA SAMOBÓJSTWA.

(Teiefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 18 października, (si) j .śledztwo ustaliło, Ąk Eięliński był 

Przed kilku dniam i na lorze kolo j naprzód otruty m M  popijaniu z 
G rudziądza znaleziono zwłoki ro- i kom panam i, a .następnie rzucony na 
botnika kolej. Fr. Zielińskiego. — ' tor. Otrucia dokonała szajka, k tó ra

starała się uprzednio wciągnąć go 
w sidła szpiegowskie. W idząc, że 
m ają  cło czynienia z silnym  charak  
terem i obaw iając się, aby ich nie 
wydal, o tru li go w czasie poczęstun
ku, a następnie rzucili na szyny.

_ — ,o-------
ODSŁONIĘCIE POMNIKA MARSZ. PIL 

SUDSKIEGO W  KORCU. 
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 18. październ ika (A. B.j. 
D nia 28. października odbędzie się w 
Korcu odsłonięcie . pomnika Marsz. P ił
sudskiego. Pom nik został w zniesiony s ta 
raniem  społeczeństw a miejscowego i 
p rzy  pom ocy w ydatnej KOP. W ykonany 
jest w żelazo.betonie i p rzedstaw ia M ar
szalka w m undurze galowym. Ju tio  
przybyw a do W arszaw y specjalna dele
gacja z K orca celem zaproszenia człon
ków rządu na aroczysie odsłouięcic.

. ..  O -
WYJAZD P. PATKA.

Warszawa 18 .października (Tek G. P.) 
W dn. 17. bm. wiecz. w yjechał na urlop 
baw iący chwilowo w W arszaw ie poseł 
■Rzpltej p rzy  rządzie sow. p. Patek.

 o—
NOWE AUTOMATY NA POCZTACH. 

(Teleioneiri od casEego korespondenta !
Warszawa, 18. października (si; 

Min. poczt i telegrafów  kupić m a wkról- 
ce dla urzędów  pocztowych w większych 
m iastach nowe automaty dla obsługi pu 
bliczności. A utom aty te sprzedaw ać będą 
znaczki pocztofre i przyjm ow ać przesył
ki pojecone.

WIELKI PROCES PRZEMYTNIKÓW 
W KATOWICACH.

Katowice, 18. października (Teł G. P Ą  
W  dn. 26. i 27. bm. przed sądem karnyip  
w Katow icach toczyć się będzie sensacyj
ny p roces; o przem ytnictw o wagonowe 
rozm aitych artykułów , rozgałęzione sźe- 
rolto w latach 1923 i 21. Na ławie oskar
żonych zasiądzie 15 osób.

SKAZANIE „HROMADOWCOW"
W  WILNIE.

Wilno, 18, październ ika (Tcl. G. P.). 
Zapadł tu  wyrok w sprawie 35 czlouków  
kom unistycznej organizacji wchodzących  
swego czasu w skład Hromaoy. 22 osirar 
żonycb sąd skazał na kary więzienia od 
półtora roku do 4 lat, 13 zaś zostało u- 
niew innionych.

 o—*—
AMBASADOR CHŁAPOWSKI 

W  WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 18. października (A B ). 
A m basador polski w  P aryżu  Chłapowski 
kończy obecnie swój urlop  w ypoczynko
wy. W  drodze pow rotnej do Paryża za
trzym a się dziś w  W arszaw ie, W  czasie 
pobytu w stolicy omówi w Min. spraw
zagrań, cały szereg spraw z zakresu poli.
tyki polsko-francuskiej.

 O —
BIEC SZTAFETOWY DOKOŁA 

POLSKI.
Warszawa 18. października. (Tel. 

Ci. P.) Po 17-tu dniach bieg sztafetowy 
dookoła granic Polski zbliża się ba 
końcowi. Wo czwartek o g, 14 sztafeta 
wschodnia przebyła do Stawisk w bez
pośredniej bliskości od m iejsca'startu, 
O sztafecie zachodniej dowództwo K. 
O. P. nie otrzymało jeszcze informacji.

 ---- jo 1

m
Kto chce trvć zdrowym, i świeżo w y

glądać, och pije raz lub dwa lygnd- 
■niowo -przed śn&jfepMgm szlHonkc'iip!iii- 
falnej wv>dy gorzlaoj. ’ Franciszkw Jóżlła. 

i ■ S A B t ozdaa ia lekarskie i ze jgapKa-ly wnj»1<g- 
w |kh  stwierdzają,, iż woila. „ F n a d a u t  Jó
zefa" .jes-l. chętni-e-przyjiniowaną. naw R  przez 
obłożnie chorych, gdyż przeczyszcza szyb
ko i bez żadnych nieprzyjem nych uczuć i 
następstw Żą-dać w auAefcach. 6604
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„KRÓL“ przemytników Jan Mazur w rękach policji.
Z NIEMIEC PRZEWOŻONO ZAKAZANY TOWAR DLA NIEPOZNAKI DO LWOWA, A STĄD ROZSirRi,UDAWA
NO PO CAŁYM KRAJU. — REWIZJA W SKLEPIE PRZY UL. SŁONECZNEJ. — SACHARYNO WY PASEK NA 

BRZUCHU PRZEMYTNIKA. — CAŁA SZAJKA UNIESZKODLIWIONA.
Lwów 18. października.

(—). Władzo celne w ostatnich 
czasach nie mogły sobie dać rady z 
przemytnikami sacharyny, którzy ten 
produkt chemiczny, zakazany w obro
cie wewnętrznym w kraju, masowo 
przemycali z Niemiec i tu za drogie 
pieniądzu sprzedawali. Ostatnio straż 
graniczna przy Inspektoracie celnym 
w Katowicach otrzymała informację, 
żę. znaczną część przemycanej sacha
ryny przewozi się do Lwowa, gdzie są 
składy główne, a stąd dopiero odbywa 
ona wędrówKę po całym kraju.

Władze celne zwróciły się wtedy 
do wydziału śledczego we Lwowie, któ
ry wdrożył w tej sprawie dochodzenia. 
Wczoraj wraz z urzędnikami celnej 
straży granicznej, którzy specjalnie w 
tym celu przyjethali do Lwowa, prze
prowadzono

likwidację handy 
przemytników, przyczem przypadkiem 
w ręce organów bezpieczeństwa wpadł 
król przemytników sacharyny, niejaki 
Jan Mazur.

Ujęcie j< go nastąpuo zupełnie przy
padkowo, a mianowicie w chwili, gdy 
policja wraz ze strażnikami celnymi 
przeprowadzała rewizję w sklepie Wil
helma Bergman- przy ni. Słonecznej. 
11 jednego z dwóch hurtowników prze- 
tnycanej sacharyny, właśnie w tym 
czasie przyszedł do tego sklepu Mazur, 
wraz z nowym transportem sachary
ny, umieszczonej

w dwóch workach 
w dużej walizie. Po zważeniu okazało 
się, że znajdowało się tam 40 kg. to
waru. Oczywiście Mazura przetrzyma
no, jak również aresztowano natych

miast Bergmana, u którego znalezio
no też znaczne ilośMi sacharyny.

Z kolei komisja udała się do dragie 
go składownika Leiba Jagisa, przy pl. 
Teodora 2, do którego rórrnież wczoraj

przywieziono ze Sosnowca 15 kg. sa
charyny. I tutaj niebawem zjawił się 
pewien osobnik, przy którym znale- 

piono
ukryte w .rasie

pod k >sznlą 18 kg. tego towam. Oczy
wiście obu natychmiast aresztowano.

Pozatem dokonano jeszcze kilkrna- 
stn rewizji i w rezultacie aresztowa
no B osób, 7 mężczyzn i jedną kobietę, 
z czego troje tego wieczora zwolniono, 
z |lc5  os!® oddano do dyspozycji Pro
kurą lor jk’;T i . j •• P\ u

W len sposób po dłuższych i mu- 
zolnych dochodzeniach udało się wła
dzom przynajmniej na jakiś czas u- 
nieszkodliwić niebezpieczną szajkę 
przemytników z „królem sacharynia- 
rzy“ Mazurem na czele, która 'wyrzą
dziła Państwu poważne szkody..

? r o c 8s  z a b ó jc ó w  H u k a
rozpocznie śię w poniedziałek we Lwowie,

NA LAWIE OSKARŻONYCH ZAS1ĘDĄ CZŁONKOWIE „SURMY STUDENCI UKRAIŃSCY POLOT -

Lwów, 19 paździej ni’ka.
(—) W najbliższy poniedzm lek 

rozpoczyna się jeden z najbardziej 
in teresujących w lym roku proce
sów o podłożu politycznera. Proces 
ten, w którym  m eritum  spraw y jest 
zbrodnia skrytobójczego morder- 
slwa, popełnionego na śp Michale 
Huku, sludencie ukraińsk im  w li
stopadzie uh. r., zaw ierać będzie 
szereg momentów, wybitnie polity
cznych, gdyż jak wiadomo, do zbro
dni tego morderstwa przyznała się

NIUK I SENIÓW. 
oficjalnie w swoim  czasie „Surma“, 
ukraińska organizacja wojskowa,
zam ieszczając oświadczenie, iż 
Huk zginął z rąk  je j członków za 
to, iż był konfidentem  w iadz po li
cyjnych i prow okatorem .

Huk w raz z 4 innym i studen ta
mi ukraińskim i, m ieszkał w realno
ści przy ul. P ija rów  18. Po tej s tra 
sznej zbrodni (H uk zoslał raniony 
8 strzałam i rew olw erow ym i w cza
sie snu i po 40-dniowym pobycie 
w szpilaiu zmarł) — jeden z współ

Dwaj wieissy nauczyciele
padli ofiarą zaczadzenia.

JEDEN Z NICH ZMARŁ, DRUGI WALCZ? ZE ŚMIERCIĄ

lokatorów, studen t 8 ki. gimn. P la
ton Połotniuk, natychmiast zbiegł. 
Po kilku m iesiącach dopiero uda
ło się go ująć. Dochodzenia w y k a
zały, że sprawcą tych strzałów był 

j właśnie Połotniuk. Prócz niego na 
I ław ie oskarżonych zasiądzie jesz 

cze student Iwan Seniów, który  Po
lo Iniuka ukryw ał. Połotniuk oskar
żony jest o zbrodnię morderstwa, 
oraz o zbrodnię, zdrady głównej 7. 
par. 58, przez należenie do U. O. W.

Treść aktu oskarżenia podamy 
w numerze wtorkowym po odczyta 
niu go na rozprawie głównej w po
niedziałek.

Trybunałowi przewodniczyć bę
dzie radca Angielski. Bronić będą 
adwokaci Szuchewycz i dr. Staro- 
solski.

Trzykrotnie strzedł 
do szwagra,

Lwów 19. października.
(—-i Z Kołomyji donoszą, że przed 

kilku dniami Fedor Anniuk, jadąc z 
•pola w Sorokach w pow. kołomyjskim, 
spotkał na drodze brata swojej żony, 
z któiym od dłuższego czasu już żył 
w niezgodzie z powodu, sporów mająt
kowych i rozpoczął z nim sprzeczkę. 
W czasie kłótni Anniuk wydobył re
wolwer i trzykrotnie strzelił do swego 
szwagra Petra, lecz na szczęście 
wszystkie trzy strzały chybiły. Nie
doszłego mordercę aresztowano.

Lwów 19. października. 
ż(-—) W powiecie trembowelskim 

we wsi Laskowce wydarzył się oneg- 
daj tragiczny wypadek. Oto dwaj nau
czyciele. 23-łetni Kazimierz Paluszkie
wicz i 26-lelni Kichał Jan Enczak, 
którzy zajmowali wspólnie jeden po
kój, napalili w piecu dębowem drze
wem i za wcześnie zatkali zasówikę ko

mina, wskutek czego zostali zaczadze
ni. Paluszkiewicz jeszcze tego samego 
Jnia zmarł, a Buczak dotychczas wa1- 

j ozy ze śmiercią. Tragiczny, ten. wypa
dek, który dotknął tych dwóch m ł o 
dzieńców, cieszących się wo wsi ogól
nym szacunkiem, wywarł na miejsco
wej ludności głębokie wrażenie

Nie było aktu sabotażu
NA LINJI KOLEJOWEJ KOPYCZi NCE -WASYLKOWGE.

Uprowadzenie 
14-letn, chłopca,

| Lwuw 19. października. ,
(—) W Botszowcach w wojew. sta- 

1 nisławowskiem, zgłosiła się. do policji 
tamtejsza mieszkanka Go-lda Zełie.r X, 
doniosła o uprowadzeniu jej 14-ietuie- 
go syna Dawida Policja zarządziła w 
Lej tajemniczej sprawie dochodzenia.

Lwów, 19. października.
Wobec pojawienia się fałszywej po 

głoski o zamachu sabotażowym na od
cinku kolejowym Kopyczyńce-Wasyl- 
kowce, Wydział Bezpieczeństwa Urzę
du Wojewódzkiego W Tarnopolu stwier
dza, że podobny wypadek nie miał

miejsca. Jedynie na wspomnianym 
odcinku 2 słupy telegraficzne wskutek 
pjdgnicia zawaliły się, spadając na 
W  kolejowy. Zbrodniczego działania 
w tym wypadku dochodzenia nie wy
kazały

Szyhohicie w Hołyniu
po hucznej zabawie.

Lwów, 19 października.
(—) W nocy z 14 ria 15 hm. paru

młodzieńców żydowskich będąc na 
zabaw ie w H ołyniu w pow. kJtu - 
skiim, urządzonej przez młodzież u- 
kraiiiską, wszczęło aw an lu rę  z prze 
wodniczącym lej zabawy, wskutek 
czego młodzież ukraińska wypędziła 
ich z zabaw y a  ponadto ze złości 
powybi jała szyby w 13 domach ży
dowskich. YV toku dochodzeń poli
cyjnych aresztow ano 9 osob, podej
rzanych o wybicie szyb, a  w lem j 
także podżegaczy, którzy nam aw iali I 
do ekscesów. 1

»—  i

l a m  Burmistrz i  u r e t m
„REDAKTOR" PASAKAS SPRZENIEWIERZYŁ Na  WEKSEL KWOTĘ 

ZŁOTYCH I ZBYW AŁ BUR MISTRZ 4 WYKRĘTAMI.
2 TYS.

L w ów , 19. pR żc^ iern ika .
(—) Z Radziecliow a donoszą o aferze 

oszukańczej, k tó re j o fiarą  padł były bur
mistrz z Radziccbowj p. Stanisław Hol- 
denmayer. P. H oldenm ayer jeszcze w 
m aju  br. wrębzyl Kazimierzowi Pnsaka- 
sowi, odpowiedzialnemu redaktorowi „Oj
czyzny*1, pochodzącem u z Radziecliowa 
weksel na kwotę 2 tys. zł. z prośbą o pod
jęcie dla niego te j kw oty w B anku Zwią
zku Spółek zarobk. Pasakas na wekslu 
lym  umieścił swój podpis, o iaz ojca swe
go M ichała Ł ukasza, poczem kw otę tę 
podjął i sobie przywłaszczył.

Gdy następnie p. Holdenmayer popro
sił o zwrot podjętej kwoty, Paiakas o- J

świadczył, że Bauk pieniędzy nie chce 
wypłaeió, poniew aż jeszcze nie było po
siedzenia i dopiero po jjosiedzeniu bę
dzie mógł pieniądze otrzym ać. P. H olden
m ayer p rzestał się wreszcie upom inać o 
te  pieniądze i praw ie, żc zapom niał o ca
łej sprawie, aż dopiero z końcem  sierp
n ia  otrzymał w Bankn Związku Spół. 
Zarobk. wezwanie do wykupienia weksla 
na 2 tys. z!., k tó re  były jeszcze p łatne 
21 . sierpn ia  br.

Dowiedziawszy się, że padł ofiarą  o- 
szustw a, doniósł o tern Posterunkow i P. 
P. w Radziechowie, k tó ry  po przeprow a
dzeniu  dochodzeń, aresztował Pasakasa 
odstawił do są«

Zamach Skrzypnika 
i Byrki na „Jedność"

Lwów 1.9. października.
(—) Przed Senatem V. pod przewo 

dnictwom radcy Zawistowskiego odpo
wiadali wczoraj za, szereg kradzieży 
Jan Skrzypnik, fals" Korończak, oraz 
Emil Eyrka. Ten dragi, odpowiadają- 

IjB  z wolnej stopy na rozprawie się nie 
jawił, wobec czego sprawę przeciw 
niemu wyłączono. Akt oskarżenia Na
rzuca obu, iż w nocy na 26. lewie 
tnia dokonali włamania na Bogdabónn 
ce do Snóldzielni „Jedność" i skradli 
lam rozmaito towary, ora-z gotówkę 
wyrządzająćfłączną szkodę w kwogie 
1.500 zl. Ci sami złodzieje w nocy na 
9. grudnia ub. r. włamali się do sklepu 
Solda w  Kulparkowie, gdzie skradli ty
toń, papierosy i inne rzeczy wartości 
150 zł. Obaj ponadto mieli dopuścić 
się szeregu innych jeszcze kradzieży.

Po przeprowadzonej rozprawić 
Skrzypnik został zasądzony na 10 
miesięcy więzienia, a po zastosowaniu 
amnćstji na. 6 miesięcy.
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Z e spraw  m iejskick

t t n r f f i l a  z a d u  czuszczenia M a .
JAK SIĘ ODBYWA OPFGNIE ZAMIATANIE ULIC. — WYWÓZ ŚMIECIA I HKRAPI*NIE ULŁU — EMETHA-

L w 6w  18. października.
Gp.) Z objęciem kierownictwa Za

kładu czyszczenia miasta przez inż. 
Romana Gonczakowskiego przystąpio
no do jego rekonstrukcji. Przedewszy- 
stkiem uporządkowano cafy Zakład, 
mieszczący się na 9-ció morgowym 
gruncie, wyrwy i uoły zamieniono na 
klomby i trawniki, bezużyteczne szo
py zamieniono na magazyny, zrekon
struowano warsztaty na modlę euro
pejską. Dla funkcjorarjuszy Zakładu 
i robotników wydano nowy regula
min, do którego wszvscy bezwzględnie 
muszą się stosować.

Miejski Zakład Czyszczenia ma 
pod rwą pieczą wszystkie ulice mia
sta o długości przeszło 150 km., z któ
rych wywozi się dziennie 250 ton (25 
wagonów śmiecia), a ponadto 12—15 
ton zmiotek, zebranych przez wózka- 
rzy. — Na te olbizymią pracę tabor 
Zakładu jest dotychczas niewystar
czający. Posiada on 6 beczkowozów 
samochodowych, 8 konnych i 14 becz
kowozów 2 - kołowych, co na tak 
wielkie miasto jest absolutnie za m a
ło. Największą trudność w czyszczeniu 
przedstawiają nlice szutrowane. Do 
zamiatania tych ulic wysyła się partjc 
robotników od 100 do 200 osób. Robot
ników tych rozwozi się w różne stro
ny miasta samochodami ciężarowemu.

Zamiatanie odbywa się we wcze
snych godzinach rannych. Do zamia
tania ulic brukowanych używa się 
szczotek mecnanicznych samochodo
wych lnb konnych, a nadto 150 do 250 
tzw. wózkarzy, którzy zbierają zmiot 
ki do specjalnych skrzynek. Obecnie 
śmiecie wywozi się na wzgórza Pili- 
chowskie. Śmiecie pokrywa się błotem 
celem usunięcia wyziewów gnilnych.

Z kwestją wywozu śmiecia _ łączy 
się sprawa spalania śmiecia. Kierow
nik Zakładu czyni studja w tym kie
runku i w niedługim czasie przedstawi 
Magistratowi odpowiedni plan. Do 
skrapiania ulic dotychczas zużywano 
najwyżej 300 m. wody, obecnie dzięki

POWRÓT PULA. JĘDRZIJEWIGZA
7, TOFTO.

(Telefonem od naszego korespondeuta.)
Warszawa 18. października, (st.; 

Dziś rano przybył do Warszawy z To
kio nowo mianowany dyrektor depar
tamentu administracyjnego w M. S. Z. 
pułk. JęJrzejewlcz. P. Jędrzejowie^ 
pełnił przez 4 lata urząd attache woj
skowego poselstwa w Tokio i w ciągu 
ostatnich dwu lat po wyjeździe min. 
Patka z Tokio był jednocześnie charge 
d‘affaifes Polski przy rządzie japoń
skim.

fcYiD. RADA GOSPODARCZA.
Warszawa 18 października (Tel. G. P.) 

Wćżóraj z Inicjatywy b. sen. Roteństrei- 
eha i póśła Farbsteina (Kolo żydowskie), 
odbyło się zebranie żydowskich sfer po
litycznych i gospodarczych w sprawie po
wołania dó życia żydowskiej Rady Go. 
spodarczej.

MYROR W PROCESIE KOMUNISTÓW 
SIEDMIOGRODZKICH.

KI aur en bur |, 18. października. (Te!. 
d. P.). Wczoraj zapadł wyrok przeciw 
komunistom, 39 oskarżonych żóśtało 
uwolnionych, iftni zaś zasądzeni na 
karę od 10 dni do 3 lat.

NIZOWANIE TABORU, 
rozszerzenia i rozbudowaniu wodoclą-
gó— wnżsrjua sin JORU m.3 rtmiminje,

W ostatnich czasach z inicjatywy Za
rządu m.asta czyni się przygotowań:ado 
zmechanizowania taboru.

W tym celu rozpoczęto już budowę 
w ielkiego nowoczesnego garażu z 42 bo- 
xami z umywalnią i suszarnią. Nadto 
wybudowano podziemny zbiornik na ben
zynę o pojemności 20.000 litrów, jak  o-

BP»

Konc. biuro reklam ow e poszukuje dla eksploatacji

w ę d r u j ą c e j  r e k l a m y  
świetlnej

(W anderscłu ft-L chtreklam e)
we Lwow’e —  ważnego zasobnego udziałowca.

ZgTo izen;a pod: „Zapewnione zam ówienia* do Tow. Reki.
Mięctz. i. r. Rude f Musse, W arszawa, M arszałkowska 124.

Proces o dobra arc. : ry d e r;3(3
rozpoczął się w Katowicach.

PIERWSZY DZIEŃ WYPEŁNIŁO PRZEMÓWIENIE SĘDZIEGO
HANDZLA.

(Telefonem od naszego korespondenta.'
Katowice, 18 października. (AW ) 

Dziś przed T rybunaiem  Sądu Ape
lacyjnego rozpoczął się proces o do
bra b. Komory cieszyńskiej między 
Skarbem  P aństw a Polskiego i b. ar 
cyksiążętam i z dom u haibsburgów 
Fryderykiem , synem  jego A lbrech
tem, oraz kuratorem  ordynacji cie
szyńskiej, Józefem. Skład T ry b u n a 
łu: przew. P inerl, wolanci Handze! 
i W ygoda. Rzecznikam i S kaibu  
P aństw a są delegat P rck u ra to rji 

Gen. w K atow icach d r. Sahanek  i 
jego zastępca dr. Górnrsiewicz. Z a- 
slępcam i arcyksiążą* F ryderyka i 
A lbrechta są adw okaci dr. Grek, dr. 
M ildwurm  i dr. A llerband, zasmu
cam i arc. Józefa adw. W olny z K a

towic (m arszałek  Sejm u śląskiego) 
i dr. Zirler ze Lwowa. Rozprawie 
przysłuchuje się Prezes P rokurato - 
rji w W arszaw ie Bukowiecki, oraz 
w ybitny  p raw nik  w ęgietski dr. E - 
gry, generalny pełnom ocnik H abs
burgów.

■Pierwszy dzień rozpraw y w y
pełniło przem ówienie sędziego Są
du Apel. H andzla, który obszernie 
przedstaw ił dotychczasow y przebieg 
S'praw3r, poczem zabrał głos dr. 
M ildwurm . O gedz. 14.30 przerw a
no rozpraw ę do jutra. Ju tro  zabiorą 
głos przedstawiciele P rokura to rji 
Gen. W yrok spodziew any ju tro  pó
źnym  wieczorem.

Echo głośnego procesu
inżyniera przeciw ministrowi

NA TLE WARSZAWSKICH LICZNIKÓW TTLEFON/1.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 18. października; (st). 
Dziś przed sądem apelacyjnym stanął 
inż. Aleksander Fanly oskarżony o 
zniesławienia min. MiedziRukiero. Inż. 
Pauly na wiecu abonentów telefonicz
nych wyraził się, że min. Miedziński 
cześć z  funduszów uzyskanych przez 
wprowadzenie liczników użyje na ce
le wyborcze Wyzwolenia. Za to inż 
Pauly został skazany w sądzie okr. na

dwa miesiące więzienia. Potem sąd a- 
pelacyjny wymierzył p. Paaly‘emu 
karę 2 mics. więzienia. Są,d Najwyższy 
uchylił ten wyrok, wyjaśniane, że by
ła to zaoczna obelga, a nie karalne 
rnieoławienia. Dziś sąd apelacyjny raz 
ważając powtórnie sprawę, nakazał 
powtórne rozpatrzenie sprawy w in
nym komplecie sędziowskim.

Basłjalski napad rabunkcwF
na pociąg pod Lublinem.

ZAWIEDZENI W NADZIEJACH, WYRZUCILI KONDUKTORA
Z WAGONU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 18 października, (st) 

Nocy ub. na szlaku kolejowym L u 
blin — Rejowiec kótó stacji Domi
nowa, trzech uzbrojonych bandy
tów wpadło do wagonu poczłowc-

go, w klórym wieziono 100 !fs. zł. 
na wyiplaię. Bandyci omylili Się i 
zamiast głównego kasjera, napadli 
nadkonduktora pociągu Leśniew
skiego, przy którym znaleziono 27

bliczono —  sprawienie nowych samocho- 
dów< dla miejskiego Zakładu Czyszczenia 
miasta będzie mogło być zamortyzowane 
w ciągu kilku lat wydatkami, które po. 
cL,ga za sobą wywóz śniegu. W roku u- 
biegłym wywóz ten wozami i najętemi 
furmankami kosztował przeszło 370.000 
zł. Przy zmechanizowaniu taboru wyda
tek ten zmniejszy się dziesięciokrotnie.

 O-------

zł. Rozwścieczeni rzucili kondukto
ra na tor kolejowy. Koła pociągu 
obcięły rękę i nogi nieszczęśliwemu.
Pościg za baudyiami nie dal nara
zić żadnych wyników.

Sensacyjna afera 
na tle koncesji.

Warszawa, 18 października. (Tel. 
G. P.). Ajencja W schodnia donosi: 
,.,Epoka“ podaje, że w ostatnich 
dniach udaremniona została przez 
władze skarbowe próba uzyskania 
na drodze nielegalnej koncesji na 
wyszynk alkoholu, przyczem skom
promitowany został p. Roger Bat- 
tagłia, znany przemysłowiec. P. Bat 
taglia podjął się za pośrednictwem  
dr. Norberta Salpefe. a, dyr. Zw. 
przemysłowców w Krakowie uzy
skania konces u szynkarskiej dla p. 
Dawida Vogla, właściciela hotelu 
„Polonja" i pensjonatu „Felicja" w  
Krynicy, przyczem wpływów swych  
w Min. Skarbu użyć miał p. Batta- 
glia za sumę 150 aołaiów. „Hono- 
rarjum ‘ p. Salpetera za pośredni
czenie między p. Voglem i p. Batfa- 
glią wynieść miało 201) dolarów- W  
ostatniej jednak chw ili w ładze skat 
bowe, na skutek intformacyj, otrzy
manych o p. Voglu, koncesję cofnę
ły i cala sprawa została udaiemnio 
na.

W ładze sądowe po otrzymaniu 
wiadomości o tej aferze, uznały za 
właściwe zarządzić rewizję w m ie
szkaniu p. VogIa, gdzie znaleziono 
obszerną korespondencję pomiędzy 
nim a p. Salpeterem, dotyczącą ro
kowań o wysokość wynagrodzenia 
dla p. Battaglii za dostanie z Min. 
Skarbu wspomnianej koncesji. W o
bec tego sprawa znajduje się w są
dzie.

(W iadomość tę podajemy na od
powiedziałność „Epo'ki“, k.óra ją, 
umieściła na podstawie informacji 
własnych).

Zamachy zamobójcze 
kobiet.

Lwów 18. października.
(—) Wczoraj po kilkudniowej przer 

wie zanotowano znowu dwa wypadki 
zamachów samobójczych kobiet. W
ciągu ub. nocy tairgnęła się na życie 
19-letnia Zofja Czerwińska na polach 
za rogatką Żółkiewską, przez zażycie^ 
kwasu solnego. Pierwszej pomocy u- 
dziehło jej Pogotowie ratunkowe, po
czem odwiozło ją do szpitala. Przyczy
ną rozpaczliwego kroku była zawie
dziona miłość.

Z nieznanej natomiast przyczyny 
usiłowała wczoraj pozbawić się życia 
33-letr a Zoija Dobrowolska, żona ślu
sarza, zam. Gródecka ł47, która na
piła się dużej ilości spirytusu denatu
rowanego. Po udzieleniu jej pierwszej 
pomocy odwieziono ją do szpitala.

ŻAKOWSKI ZAMACH NA POCIĄG 
omal nie spowodował wykolejania 

pod Lipnem.
Warszawa, 18. października. (A. B.). 

Nieznani sprawcy podłożyli pod pociąg 
óśóboWo-towarowy, Zdążający z Lubi
cza do Lipna kamień. Skutkirm zama
chu lokomotywa została uszkodzona, 
a pociąg doznał znacznego uszkodze
nia. Wypadku z ludźmi nie było.

GHORORa KRÓLOWEJ RUMUŃSKIEJ.
Bukareszt 18 października (Tel. G. P.) 

Królowa Marja zachorowała ra  lekką 
grypę i musi pjzestać przez trzy dni w  
łóżku.

■------O— —ł
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opinję niemiecką.
M*-ODY CHŁOPAK ZAMORDOWAŁ 
SKILM. — RAZ PO RAZ OBJAWY

'.nssen, w październiku.
(!) Wśród wielkiego zainteresowa

nia publiczności rozpoczął się wczoraj 
w Essen proces przeciw zaledwie 20-fo 
letniemu uczniowi gimnazjalnemu, Ka
rolowi Ernestowi Husmannowi, oskar
żonemu o 

zamordowanie kolegi i przyjaciela, 
Helmuta Daubego, w sposób iście be 
stjalski, na tle sekiualnem.

Akt oskarżenia przedstawia bardzo 
dokładnie potworny czyn oraz długo
trwałe śledztwo przeciwko oskarżone
mu, który mimo obciążających momen

SERDECZNEGO PRZYJAC7FLA — COŚ SIĘ PSUJE W PAŃSTWIE DUfi- 
POTWORNEGO ZDZICZENIA MŁODZIEŻY. — OKRUTNY MORD NA TLE 

SEKSUALNEM,
tów, stanowczo wypiera się winy.
18-to letni syn Wilhelma Daubego,
Helmut ukończył swoje studja gimna
zjalne bieżącego roku na Wielkanoc.
W czwartek, 22. marca wziął udział 
z wieloma swymi szkolnymi kolegami 
w komersie, który odbył się w gospo
dzie w Bauer. Około 2-ej w nocy wy
brał się w drogę powrotną, wynoszącą 
około 2 kim. du rodzinnego miasta 
Gladbeck. Jego przyjaciel Karol Hus- 
mar.n towarzyszył mu aż w pobliże 
jego domu rodzicielskiego przy ulicy 
Hessel.

Nad zwłokami ukochanego jedynaka.

sem Husmann jest przynależny do 
innej grupy.

W toku śledztwa pomnożył się 
jeszcze bardziej materjał obciążający.
Karol Husmann jest synem Niemca, 
który przed wielu laty wyemigrował 
i osiadł w Gautemali. Tam ów Niemiec 
poślubił Kreolkę, z którą miał właśnie 
Karola i dwóch innych synów. Ojciec 
Karola posłał następnie synów do 
ojczyzny. Umieścił Karola w pensjona
cie radcy Gemera, osławionego póź

niej z powodu odkrycia nadużyć, ja- 
zich się na wychowankach swoich do
puszczał. Również Husmann był wów
czas jako zupełnie młody chłopak w 
tę sprawę wmieszany. Stwierdzono 
również, że Karol odznaczał się nie
słychaną brutalnością i okrucieństwem 
wobec ludzi i zwierząt. W kole przy
jaciół był znany np. jakc wyrafinowa
ny dręczyciel i zabójca kotów.

Oskarżony Husmann jest to wysp 
ki, smukły, pzeroko-barczysty chłopak 
o ciemnych włosach i niezwykle wiel
kich, błękitnych oczach. Ma na sobie 
ciemno-niebieskie eleganckie uBraniól 
Na wezwanie sędziego podnosi się, 
spokojnie i opiera ręce o barjerę. Gdy 
przewodniczący żąda od niego, abys 
złożył otwarte przyznanie się io winy, 
odpowiada:

— Nie mam z tym czynem nic 
wspólnego. Nic mię nie łączy ze śmier
cią mego przyjaciela Daubego!"

Dwanaście szklanek piwa.

Około wpół do 3-ciej w nocy usły
szał rektor Daube, który spał w sy
pialni, wychodzącej na ulicę, potwor
ne krzyki. Wstał i wyjrzał przez okno. 
Ńa rogu ul. Hessel ujrzał mimo mroku 

dwóch mężczyzn, walczących 
ze sobą zawzięcie.

Rektor myślał, że są to dwaj pijacy 
i udai się z powrotem na spoczynek. 
Po pewnym czasie usłyszał znowu 
chrapliwe jęki. Nawpół senny nie zer
wał się z łóżka. Około 5 rano zadzwo
nił ktoś do bramy willi pp. Daube.

* Przed domem stało pięciu rubotników 
ze szkolni Buttendorf-Moltke, Robotni
cy znaleźli przed Willą w wielkiej ka
łuży krwi t

zwłoki jakiegoś młodzieńca. 
Ponieważ śpieszyli się do roboty, po
prosili służącą, króra im drzwi otwo 
rzyła, aby zawiauomiła o tern policję. 
Dziewczyna zbudziła rektora. Ten za 
telefonował do policji, a sam wraz 
z sąsiadem udał się na ulicę, aby 
obejrzeć zwłoki. Gdy w kilka minut 
potem przybyła na miejsce czynu ko
misja sądowa, nie spodziewał się jesz
cze rektor Daube, że stoi przed zwło
kami ukochanego syna. Dopiero w 
świetle kieszonkowych lampek ciek 
tryczrlych poznał Helmuta i rzucił się 
ku niemu z okrzykiem:

„Na miłość Boską, to przeciek 
mój syn"!

Następnie stracił przytomność.
Zwłoki młodego Daubego wykazy

wały potworne rany. Głowa była nie
mal zupełnie oddzielona od tułowia i 
trzymała się tylko na jednym kręgu, 
Szeroki strumień krwi czerwienił się 
na trotuarze. Odzież młodzieńca była 
rozdarta, spodnie rozcięte nożem, a 
uda posiekane niezliczonemi cięciami. 
Już powierzchowne badanie zwłok 
okazało niewątpliwie, że chodzi tutaj 
o mord seksualny. Wykluczone jest tło 
rabunkowe. W kamizelce zamordowa
nego znaleziono złoty zegarek, a w 
kieszeni spoani portfel, zawierający ] 
znaczną inmę pieniężną.

Analiza krwi jako 
moment obciążający
Podejrzenie padło teraz na Karola 

Husmanna, który krytycznej nocy od
prowadził Daubego z kbmersu do 
mieszkania. Uwięziono go. W jego 
mieszkaniu znaleziono schowane pół- 
buciki lakierowe, które miał na sobie 
krytycznej nocy. Trzewiki były zupeł 
nie pokryte

kropelkami krwi.
Husmann oświadczył, że wracając po 
pożegnaniu Daubego do domu nauep- 
tał na kota, skąd owa krew pochodzi. 
Buciki oddano do laboratorjum uni
wersytetu w Bon. Profesor tego uni
wersytetu, Muller, oświadczył w on- 
szernym elaboracie, że owa

krew jest ludzzą, a nie zwie
rzęcą.

Teraz Husmann zmienił swuje tłuma
czenie w tym sensie, że owa krew 
pochodzi z nosa. Ponowna analiza wy 
kazała, iż krew posiada

charakterystyczne znamiona 
owej grupy, 

do której należał Daube, gdy tymczą-

Oskarżony opowiada następnie po
woli i spokojnie historję swego życia. 
Rodziców prawie nie znał, matkę wi
dział po raz ostatni w r. 1925 po je
denastu latach. Prócz niego studjują 
jeszcze dwaj nracia w Niemczech. Na 
zapytanie przewodniczącego, ile szkla
nek piwa wypił na komersie, odpo
wiada oskarżony, że dwa aaście. W 
związku z tem oznajmia, że pewnego 
razu wypił aż 25 szklanek piwa i że 
wogóle miał bardzo silną głowę i mógł 
znieść bardzo wiele alkoholu. Owego 
wieczora oznajmd mu Heimut z wiel
ką „dumą“, że sam wypił również 10 
szklanek piwa.

Po komersie oskarżony i zamor
dowany poszli piechotą do Gladbeck. 
Droga ta miała trwać godzinę i 10 
minut. Oskarżony podaje, że wymarsz

z knajpy nastąpił o godz. 2.5, a w go
dzinę później byli już obaj młodzieńcy 
przed ratuszem w Gladbeck. O godz. 
3.20 był Karol w domu i tutaj poże
gnał się z Daubem.

Prze w.: Jest rzeczą niemożliwą, 
cny Daube punc odprowadził. Wszak 
mieszkał bliżej i byłoby to bezcelowe.

Husmann stanowczo opiera się 
przy swem twierdzeniu.

Frzew.: Co zrobił pan po powrocie 
do domu?

Osk.: Rozebrałem się szybko ł sil
nie zasnąłem. O godzinie 6 rano obu
dziły mię cyreny fabryczne oraz gwał
towny dzwonek telefonu. Drogą tele
foniczną zawiadomiono mnie, że Dau- 
by leży na ulicy z przecięteu gar
dłem. Wsiadłem natychmiast na rower 
i pojechałem na miejsce wypadku.

J E S T E M  S T A N O W C Z O  N I E W I N N Y !
Teraz zajmuje się przewodniczący 

rachowaniem oskarżonego po odkryciu 
morderstwa. Aresztowano go w piątek, 
ale we wtorek znowu wypuszczono na 
wolną stopę. Karol chciał ‘ pójść ua

pogrzeb swego przyjaciela, ale po
wstrzymano go od tego. Następnego 
dnia został znowu uwięziony.

Przew.: Dlaczego pisał pan z wię
zienia listy do przyjaciół?

Jak huoka zapłonęła
nienaw ść w Hubce

więc wbił omdlałemu nói w piersi.
KRW AW E IMIENINY PAPELNIKA W  GŁUCHOWICACH. — KO
MENDANT POSTERUNKU INTER W EN JU JE . — ŚMIERTELNA BÓJ

KA NA PROGU „PROŚW ITY".
Lwów, 19 października

(—) Przed Senatem  III pod prze 
w odniclw em  radcy Bendaszewskie- 
go odpow iadał wczoraj parobek 
Stefan H ubka z Głuchowie, pow.. 
Lwów, za zfbiodnię zabójstw a. Dnia 
5 sierpnia br. parobek Iłko Semczy- 
szyn, zw any „Papelnik" z Czyży- 
kuwa, obchodził im ieniny w gronie 
swoich przyjaciół. Gdy trochę już 
podpili, g rupa uczestników tej za
baw y udała  się na popraw iny do 
sąsiednie, wsi D m ytrow a, gdzie w 
dalszym  ciągu tow arzystw o to w y- 
pUo jeszcze 2 litry wódki. Tam  d o 
wiedzieli się oni, że w Głuchowi- 
cach w budynku „Prośw ity" odby
wa się zabawa taneczna, wobec cze 
go ław ą postanow ili udać się do 
Głuchowie.

Po ich przyjściu  do tej wsi k o 
m endant miejscowego posterunku 
P. P. przód. Dobczyk widząc, że 
banda jest p ijan a , polecił zarządo
wi „Prośw ity" nic wpuścić jej na

zabawę, z obaw y aw an tu ry . Gdy 
istotnie usiłow ali oni wejść do w nę 
trza, obecni lana parobcy zatrzym ali 
ich, przyczem  powstała bójka, w cza 
sie której parobcy głuchowiccy je 
dnego z tow arzyszy Semczyszyna, 
m ianow icie P io tra  Balw ina, tak  
ciężko pobili, iż ten padł na ziemię 
zemdlony. W ów czaj przyskoczył 
jeszcze do leżącego na ziemi S teian 
Hubka i pchnął go nożem głęboko 
w  piersi Po chw ili dopiero kolega 
jego Paweł Łuczyński nóż ten w y
ciągnął. Ciężko rannego odwiezio
no do szniiala, gdzie następnego 
di ii a zm arł.

Hubka stan ą ł wczoraj przed są
dem, oskarżony o powyższe zabój
stwo. Po przeprow adzonej rozpra
wie zapadł wyrok, zasądzający go 
na dwa i pół roku ciężkiego więzie
nia.

Oskarżał prok. KÓrber, bronił 
adw . dr. W einsaft.

Osk.: Byłem w rozpaczy Znając 
podobne wypadki,

zwątpiłem zupełnie w swoje 
ocalenie.

vuedz'ałem, iż szereg momentów 
świadczy przeciwko mnie. Jestem jeu- 
nak niewinny! W listach, przemyca
nych do przyjaciół, pytałem ich o 
radę, jak mam się zachować i co od
powiadać. Mojem najgorętszem życze
niem jest dokładne wyjaśnienie spra
wy. Czułbym się niezmiernie nieszczęr 
śliwy, gdyby mię uwolniono z powodu 
braku dowodów.

Całe życie ciążyłaby na mnie 
straszliwa plama.

Obawiam się, że nie mógłbym j>rzeżyć 
myśli, iż wiecznie ciążyć będzie na 
mnie podejrzenie, iż zamordowałem 
najserdeczniejszego swego przyjaciele 

Zeznania młodzieńca w pierwszym 
dniu rozprawy wywarły wrażenie ko
rzystne. Toteż dalszy rozwój procesu 
oczekiwany jest z ogromnem zaintere
sowaniem.

Niezwykłe 
samobójstwo.

Sz/lara skoczył do Dniestru z wys 
kości 25 m.

Lwów, 19. października.
(—-). Z Zaleszczyk donoszą, iż  

przedwczoraj miejscowy szklarz fzak 
Schachter, który popadł w niedostatki 
materjalne i nie mogąc sobie dać rady 
z coraz bardziej piętrzącemi się trud
nościami, w zamiarze samobójczym 
skoczył z żelaznego mostu kolejowego 
nad Dn-ęstrem w ZaleszczyLacb z wy
sokości 25 m. i zabił się na micj»rv-
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Z  TEATRU.
„Tajemnicza dama", operetka iazzbaadotfd 
W 3 aktach I>. Heizera. — Muzyka G. Hi 

.. ard.a. — PrzeU-J T. W ole  .kiego.
Lwów, 19. października.

We środę, 17. bm- pojawiło się na sce- 
nie lwowskiej dość pomysłowo ułożone a 
przesycone muzyką, w stylu amerykańskich . 
jazba-ndów dzieło pp. Herzera i Edwardsa, | 
grane przedtem z powodzeniem w teatrze 
w.iedeiiskim pod intrygującym tytułem  
„Lady X‘‘.

Jaka zaletę tego groteskowego utworu, 
nie podlegającą chyba żadnej wątpliwości, 
wymienić należy układ libretta i muzyki, 
po części oryginalny, w okazach nowocze
snej twórczości operetkowej mato prakty 
kowany, a  więc — coma-jmniej. dla naszej 
publiczności — nowy i dość interesujący. 
Byłoby jeszcze lepiej, gdyby ta grotesko- 
wo-ść i oryginalność szukała sposobów w y
powiadania się bardziej dystyngowanych i 
artystycznych, niż te  wszystkie, które od 
krzykliwego i brutalnego chw ilam i jaz.z- 
nai-du nieodstępne — dla znacznej ifaścd 
jednostek m uzykalnych i wrażliwym. na 
subtelne odcienia barw y brzm ienia, nie za
wsze byw ają sym patyczne. Lecz nowa io-r 
ma operetki bez jaskrawości i zboczeń od 
prawdziwego piękna, dla naszej epoki zna
miennych, stanowiły postulat w reku 1926 
wręcz niew ykonalny Zgódźmy się więc z 
jaizbaudem — w „Tajemniczej damie" no ta
bene i — dzięki Bogu — jeszcze dość dy
skretnym, zważywszy, że autormwip tego 
zapełnionego zresztą w części muzycznej 
■licznemi reminiscencjami utworu obdarzają 
nas — jakalby tytułem  odszkodowania z-a 
te  m inusy —  lib rettem  dość zajm ującem  
i wieloma niespodziankami. Liczbę ich po
dwoił jeszcze scenariusz lwowski, czyli 
nadzwyczaj pomysłowe opracowanie mise 
ein scen-e, które zawdzięczamy artystyczne 
m u reżyserowi M- Tatrzańskiem u. Na tle 
nowych i przepięknych dekoracyj z a r ty 
stycznej pracowni Z- Balka olśniewa widza 
mnóstwo następujących po sobie z szybko
ścią kalejdoskopu elektów: zręczno  ułożo
nych scen zbiorowych, um iejętnie wyplecio
nych wkładek baletowych i dodatków w for 

'  mie popisów choreograJi-cznych, zamian b ły
skawicznych i najrozm aitszych utrzym ują
cych widza w ustawieznem naprężeniu u- 
wagi tableaux i potęgujących dodatnie wra 
żeni a nowości-

Do ich rzędu zaliczam też w prowadzę- - 
me nowo utworzonego zespołu paletowego, 
składającego się z szesnastu już dobrze wy 
szkolonych i ponętnych „girls'.

Precyzyjne pod kierownitetwem kapel
m istrza p. T. Seredyńskiego, wykonanie 
uwydatniło wedle możności skromną ilość 
walorów kompozytorskich i dopomogło a u 
torom „Tajemniczej damy" do octniesieniia 
pokaźnego suk-cesu n a .lwowskiej scenie. Do 
powodzenia premjery przyczyniła się, w 
wyższym jeszcze stopniu, niż świadczenia 
wokalne niektórych artystów , ruchliw a i 
wykazująca siporo komizmu gra sceniczna 
pierwszorzędnych postaci. O rzetelnych sta 
rantach reżyserji świadczyło też dość oży 
wionę tempo djalogów i wykonania po
szczególnych scen.

APOLLODziś W ielka PREMIERA d amatu o Fłomiennej 
M łcści. — WŁ „UNIYERSAL". — Dziś piątek  

z powodu koncertu 2 sean sy  c 4-tej i 6- tej.
BŁĘKITNE NOCE
W gŁ r. Piękna kusicielka IMOGFNA ROBERTSON, 
 NORM %N KERRY i LEWIS ST O N E .------

FEJLETON  ..047 ,. POR." z 50 X.

A. MOURA.

S Ą S I A D .
Mały diomek na wybrzeżu normandz- 

kicm. Do jego w nętrza prowadzą wąskie 
drzwi z oszklonym daszkiem. Przed nim o- 
walny trawnik, zdobny w dwa krzaki ró
żane.

Z za białych, okalających damek, szta
chet, widać drogę-

Za domkiem miniaturowy ogródek, to 
nący w slońau w dnie pogodne i m iotany 
wichrem w jesienną i zimową słotę.

Mieszkał w domiku tym staruszek tak 
uDogi,, że nie mógł trzym ać służącej.

Zimą. długiemi godzinami spacerował 
po samotnie sterczących skałach i nocą 
dopiero w racał do swej pustelni.

ta to  darzyło go hałaśliw ym i sąsiada
mi. Wówczas zamykał się u  siebie.

W illa jego sąsiadowała z druga. Cien
ka ściana z desek, / wzmocniona ligustrem 
dzieliła je. W dnie burzliwe starzec sły
szą,! jękliwy zgrzyt okuć i stuk spadających 
dachówek.

Sajsicdnia w illa ożywiała się, rok rocz
nie w czasie wakacyj. Odmykano z trza
skiem okiennice; trzepano różnobarwne 

f  dywany; słychać było młode, dźwięczne 
glosy;, widać — postacie w lekkich kolo
rowych tkaninach. )

Symfonja śmiechu, tańca i ś-piewu roz
brzm iewała na  pewien czas w miejsce smut

Bombardowanie flaszkami
przy zgaszone; lampie

urządziło szynk ar z ozu i pół tuzina mołojeów.
NIE ZAPOMNIELI OBOK ZEMSTY NASYCIĆ TAKŻE SWOICH KIESZENI.

Lwów, 19. paździerrfikn .
(—) Onegdaj w ieczorem  do szynku 

Salom ona D ikera w F irlejów ce pow. 
Złoczów przyszło 6 miejscowych parob
ków, a to M ichał Steć, K iryło Pytlow any, 
M ichał Kułyk, Józef B ratijko , Iw an S ta
chów i M iron K uryk j  zażądali od go
spodarza podania wódki. Gdy D iker żą
daniu  tem u odmówił, jeden  z przybyłych

parobków  rozmyślnie stłukli świecąe i się 
lampę, z czego skorzystali jego koledzy 
i poczęli domowników obrzucać flaszka- 
mi, przyczem  zrabowali około 500 zl. w 
gotówce i kilkadziesiąt paczek tytoniu, 
poc.zem na  pożegnanie powybijali okna 
i uszkodzili drzw i. Po lic ja  wszystkich ra 
busiów aresztow ała.

msli sssic® i t .  i» spryti's.6.
ZASTANAWIAJĄCE CYFRY STATYSTYKI URAĘuUWEJ. — OD R. 1924 
KONSUMCJA SPIRYTUSU POWIĘKSZYŁA SIĘ DZIEWIĘCIOKROTNIE, — 

PIJAŃSTWO W ARMII CZERWONEJ.
Moskwa, w  p a ź d z ie rn ik u .

P ism o  sow jeckie „B o lszew ik "  o g ła 
s z a  n a jn o w sz ą  s ta ty s ty k ę  u rzęd o w ą , 
w ym ow nie  ilu s tru ją c ą  g rozą p rz e jm u 
jący  w z ro s t odw iecznej p lag i n a ro d u  
rosy jsk iego  —  pijaństwa i jego kata
strofalnych następstw Z użycie  sp iry 
tu s u  m onopolow ego (p rócz o lb rzym ie j 
k o n su m c ji sam ogonu) w ynosiło  w ro k u  
J924 800 tysięcy wiader, w  ro k u  u b ie 
g łym  k o n su m c ja  ta  w z ro s ła  do Ś1.5 
milj. wiader czyli 4C krotnie, a w  c ią 
gu  p ie rw szy ch  9 m iesięcy  ro k u  b ie ż ą 
cego w yp ito  ju ż  —  m im o p o d n ie s ien ia  
cen  —  przeszło 36 miij. wiader wódki. 
\Ffedle d a t, p o d an y ch  w „B o lszew ik u " ,

ilość wypadków śmierci na tle nad
użycia alkoholn wzrosła w Moskwie 
i Leningradzie w ciągu ostatnich 4 lat 
9-krotnie. Wydatki ludności na spiry
tus (prócz samogonu) wynoszą w roku 
bież. przeszło 350 milj. rubli, czyli, 
nawet po potrąceniu połowy tej kwoty 
jako opłaty -akcyzowej na rzecz skar
bu, druga połowa wystarczyłaby na 
budowę i uruchomienie 250 najwięk
szych przedsiębiorstw przemysłowych.

R ów nocześn ie  g a z e ta  w ojskow a 
„ K ra sn a ja  Z w iezd a"  u d e rz a  n a  a la rm  
z pow odu zastraszającego wzrostu pi
jaństwa w szeregach armji czerwonej, 
a- z w ła sz c z a  w śród  o ficerów .

Z przedstawicieli ważniejszych poścsci J 
wymieniam na  „łe-rwszem mięjscu znak o- 
antę „tiłfo.liium": Stanisławę Rylską, M'- 
chala Tatnzański&go i Zygmunta MełhHw- 
ski-ego. Lecz zasługi powyżej wymienionych 
artystów  były rozmaite. U p. Ks-LkielHaAl 

«fiór, wdzięk indyw idualny i u jpc aparycji, 
u Tatrzańskiego ów wysoki a r ita n ifc s ió ry ,  
za pomocą, finezyjnych i profnyslowycli 
szczegółów stwarza z każdej drobnostki 
sym patyczne arey.feiel-ko porywające siki 
komiczną, u p . Malinowskiego zasoby w y
datnego głosu i dobrze prov*aJjŁhn kmuly- 
tena. (Gra sceniczna usuw,a się na p-tio, 
niestety często trzeciorzędny’).

AV rr.jj lai/pirriczoi dani-,- westodSta r,

nej i monotonnej Aelodji jogu. sapHHuycn 
dniii wichru i deszczu utkanej.

W tym  roku, grom adka, k tó ra  o ib ję taw  
prow izoryczne pos-iaikmie willę,' by^tt we- 
syłscą, niż w szystk ie jej po«prz4diń(jzki.

Z saniego Sin,a damy vv kosljurnaflj" ką
pielowych zażywały słonecznej i p-jr.wje-lTZ• 
nej kąpieli w ogródku. N-ioktćWtAo-stjlAPnaP 
były bardzo ładne i etoganejie . O bnażały 
ramiona, nogi, a n aw et uda nufe^njcU  
swych właścicielek. Słońce pancerni pro
mieniam i wgryzało się w ciała tych miesz- 
czucnów, którzy sz ljyc ili się ich. branżow ą 
barw ą.

Popołudniu, dzięki aulofii, ’ub tenniso- 
w,i, w illa cichła i staSjec mógł za.żyq Łieec 
spokoju. Z wiecjjo-rami roim aieie bywało 
albo zamieniwszy „p u ll-overV  na  toalety,- 
przypominające mia-s-to, udawano się do l«i 
syna, lub też, przekładając świeże, ostre po
wierzę ogródka nad upal malej salki o drew
nianej podłodze, gdzie ostrożni gracze ryzy
kowali dwadzieścia sous na ruletkę i gdzie 
sprzedawano cieple „chłodzące" napoje o 
obrzydliwym smaku, ^etnicy nastaw iali fo
nograf-, przywieziony z, 1’fiy ź a  i.ftarzy# 
słyszał wówczas dźwięki ja.zzto, (adgto czy 
charlestona, przeplatane odgłosem rytm icz
nych kroków na  piasku.

Kiedy zaś tancerze zmęczeni pądftli na 
bujaki, fonograf brzm iał operowemi arjami 
w powietrzu.

Kiedy taik gral pewnegój wieczora., sta- 
. rfcec usiadł nagle na łóżku, gdzie h  Iko n, 
wyprostował swe zesztywniałe c.zlonki i co1 
stawił uszu Glos tenora rozlegał się w ci
szy nocnej. B\1 silny, żywy, namiętny, ta-

raz pl-erwssy p. Janina K ulczycka. Dzuila!- 
. iwść ofip folkow a wy-,maga od rg jjjtzcu- 
tnutek  płci piękmei rozm aitych  w a ru n k ó w , 
a przele-wsz.y-tkim n :TgŁ-ki, bum dru, ta le n 
tu scenicznego .i iioauytiytej^dfiąjrycji. P ierw 
szy  z tych  jrzynniiW w  (auzkob.rięk sc-iwaii 
u wo.' Linii nie w średnicy  jeyzcze w ątłym ) 
pnzudsl&wiu się u i f  K ulczyckiej i i ż j  k o -  
i'«Qjftiie. W y d a lin a !  glorAf1! zm alała  . #  1. 
akcie z powodu „ trem y", a w zras ta ła  w na- 
stępnfldB  od-slcihccb. I drugi, czyli luiiMcr 

Ś.ttiltae-j operetkow y -.wyd-bi się" jMfec z 
c to tu m  w m ia rę  czę s lsz y lh  w ystępów  i jniJ 
n ięk sza jącp j sijA niK M y scenicznej. W ówij 

• tżas ilk"gnftó!,lcż ^"m iam cS przystnej dykcja 
■ - - - y l - i . - : ■, dziś -es'-',-1/.* ntojedun -ln

k i wirjfcr.f.-. jitiic-go i".d.rztina, ajh-ęwci-uc-iy 
się w ukodioly i m ąrzy ly  o uieopisanem  
aiięzęś.c.ij j -  m iłości-

Werlc-r żogiiat się z Szinltotifąi P rzy  wy- 
••lóWcIi TOfla«ł», śiaiAec.'. ttrża l, iŚnyne „fa“ 

Łj-ziuszylo  go o jtjilcczuic. ZifpaJil \Viwczas 
śy'lkćę, wtftol z ’ łóżka.SjjBłrabteię -tjoajiejz- 
d i i -. W'ł- : -1? groraadkrL Lwlys.zr-la jego po- 
w lói:zysl«jw ivk: w t<yróJku i skjfcpp olwie- 
kam.-j bram ki.

W erter umarł przed clmhą,' (płatnie a- 
kordy raśBdsnejL|jf«edji ucichły i milczącń 
płyta fonaigi-Sifu była jrtiż -tylko m-a-rtwyim 
yptl-aliIflm- Letrficy rozmawiali o swoim si*', 
środzie. Robili- różne 'j.H-zypusz.czein.ia co do 

Sego osoby. Bramo go już to za wielkoipaii- 
s-kiego gracjalistę, już to za> urzędnika po
cztowego, tyńgyĄna slare lala wrócił do oj- 

"(*zysjt|S'ga:#fajU, pr-ż to za odźwicrnćigo <ii-y- 
s-tokiratyiiznego dom-Ai Podżantowywancc 
.b i f  z n-iego nawet cichaczem.

— Patrźicie państwo! Stary wychodzi ze 
swej willi...! O tej.-.pofie.;.! Cóż l-o z a |lm i^ t  
na .z 'S ^ a ® 3 p - - 7i .^hyl-iiL że— •

•Mówiący zatrzym ał się w śroęfku
zdiMiiu.

S.-^iad bow-icyn, zamifiSI' ;K  dragą z a la 
ną świa-tlom ' księźycow em , ■z^brzymal się 
p rzy  braann*. p ro \v a jtó jjc j4 p  wI.iyli letników ,,- 
o tw orzył ją  i z a jm u ją c  kapelusz  łprzed-.&ic 
d zącą  w fotet-aclr i onsoi-wującą. go grom ad
ką, wyjąka! zm ieszany : x . \ ,

— Prószę rni wyhifczyć [yędyskrbc.ic... 
■Viu fonogro.f pańśtwa. tofraL przed chwilą 
a i l i j która, mię bardzo wjtrus-zyla.

Jeden z gromadki wstał, pytając

życzenia. Sumując wszelkie pro i eon lir.,- 
zaiznaczyć m ożna — u.względni-aijąc zachę
cające oklaski, jakimi darzono ,p. Kulczycka 
-^.•sukces początkującej adeptki sztuki oofć 
zul!?czny.

Popisy artystów  z dziedziny chom ^rn- 
fi-j; coB s de balletu w y A j f e  ówiietnie.i 
Lwią Ąrzęść sukcesu zaskadoila sdbie m-- ,- 
cza i  za.wsz.Ł-lekka jak zefir Mila Kamiifitórtl 
a  ślicznie odtańczyli „Czairn-e tango" pmito 
K. Brzezówna, M. 'Wojciechoiwska i I. Cie
sielski,

Prócz lorda Sheliey‘a, lady Shellćy i ta 
jammicz-ej damy nie-mają inne postanie ró1 
popisowych. Mimo to przyczyniła się bard/. 
d’o spotęgojMKa dodatnich wr,aż'eń ait.y- 
styczina gra pp. St. Szoskrnda, A. K'0-w;-,1- 
skieg-o, M. Kopczyńskiego i B. B-oja-no-w- 
sfciego-

A m fheatr był po brzeigi zapełniony.
Pr. Ni nhfcnser.

Sukces lwowskiego
pianisty.

W arszaw a, 18 paźdz. (Tel. G. P.) 
W  F ilharm onji warszaw,. wystą.pil 
znany p ian ista  A rtu r Hermeli-n i 
wysoce arty styczną interpretacją 
koncertu Beelhovena z ork iestra  
zyskał ogrom ny sukces.

 o------

Zabił się, spadłszy
z wozu.

Lwów, 19 października.
(—) Onegdaj w racając wozem 

z Tarnopola w raz z żoną L m iiją  do 
dom u swego w Po-czatyńcach 4541 e- 
Ini Leopold Nowosielski, w  zagad
kowy sposób spadł z wozu i zabił 
się na miejscu. Dochodzenia w lo
ku. ■

Rozbój na gładkiej
drodze.

Lwów, 19 października.
(—) Przedw czoraj nad  ranem  

{ na drudze prow adzącej z Ja ry czo i]
( \va do Polonie, pow,’ Przem yślany, 
j dw aj nieznani na razie sprawcy,
; uzbrojeni w rewolwery, napadli na 

kupca Samucila B runsieina z Ja ry - 
czowa. nowego i pod groźbą użycia 
rewolwerów zrabow ali m u 305 zł. 
Dochodzenia policyjne w loku. -

—  ,.Ś m ie rć  W o W r a ” V —  rra-w da,  r u 
nie, że dobi-iafc odtlartai? Robią teraz umu- 
uity. nic delonmującs ywyale glnju.

Sfaiżec «o*chw ili wrtliaui* zdecydawal 
się naipsguic: v

— Czy nie mógłbym..s;ę dowiedzieć czyj 
•4'rk byliają-g?

■d-tf- iTZj-źnaję ẑą wiśtydeln — odiparl za
p y t a n y  , - j , , za ińe mam'i»ję-c,i’a., Nieci) pa-n 
zaczeka. je-Aąnhże. Jest JpK isane nfelłyc-ie.
Z m  jdzicuny z .lat-woćcią.

Odwróciiwszy się, wz-iąl płytę, aa- 
'Jb y til się i odcyffoimi przy świetle kslMOł 
żVca:

. — Valinóifl.*-^B Jljć zna-m. pkle piękny 
glos; p rzy jqgn tf.go t sluch-ać... Co panu?

Zatrzymał fię zdumtony na widok 
drżących rąk starca.

— Ach p a n i e w y t a , k o l  fen. — T-uk 
przy-pusżpzalem... Poz-wuli pan. że Jfeię V 
przedstawię: Antoni Val'mo.nlJz^ipery. Nie 
byłem pewny, czy to mój glo-s... Rozumiesz 
pan... Tak dawno temu -. Zaponmialem... 
Tcr,ą'» prjępam inam  sobie, śpiewał ero ( ta i

„jeden... wjikmei-yce przl-d aiparntnH fono- 
gnificMiyro.'.. Byłem slyw-rtym w swoim 
em sietj)roszę pana... A-nMA MaMnri-nt... nie 
zna go pan? .Och! Jakże M EL# zaipani-nają 
jjrędk-o...! Nie śpiewaim już od lat (TwiMzIfe-. 
ilu... NjttowięcMż.Lyne-po-, że uslyszam-szy 
nagle swój glos, nie opanowałem \v” niś$e-- 
nia..'. Ycfgnaji pana... i przeu:rasz|ip|!

■ B k lf t i i iw szy  ( się, zaw róc i ł  i ’E | W i i o n y  
we rtwrljfii n u p a f' g loseui z l a m a n c m  —■' 

'a r ' lch! W iosoy-  tchn ien ie . . . ."  — pow-ljik) sję-ij* • 
do domu 1

Tłum. F. M.
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Czy n a c in a  kulturalna wina płacić
haracz za swofe istnienie?

TRUDNE WARUNKI FINANSOW E W SZYSTKICH T E A T R oW  NA ŚW IECIE, SKŁANIAJĄ GMINY 
I RZĄDY DO SUBW ENCJONOW A NI A TYCH PLACÓWEK SZTUKI. — U NAS INACZEJ. — MOŻE P.

KOM. NADOLSKI POŁOŻY KRES ANOMALJI.
Lwów, 19 października.

Powszechnie jest wiadom e, że 
teatry  pracują z kolosalnymi defi
cytami. Sm utny ten fak t notują nie 
lylko wr Polsce, ale i w całej Euro
pie, z w yjątkiem  oczywiście tych 
scen, które k ieru jąc się jedynie 
względami kaso wami, ho łdują n a j
niższej sztuce. Dużo powodów zło
żyło się na spadek frekw encji w te
atrach . W yliczanie ich jednak  w y
chodzi poza ram y niniejszego ar
tykułu, k tóry  zdąża do czego inne
go. Gminy poszczególnych m iast, 
chcąc utrzym ać swe artystyczne 
placów ki na odpowiedniej w yżynie 
łożą olbrzymie sumy na utrzym anie 
teatrów, które m im o to z roku na 
•rok w ykazują coraz to większe nie
dobory. *,

Prócz teatrów subw encjonow a
nych m am y w Polsce kilka teatrów  
pryw atnych . Prow adzą je ludzie, 
którzy chorobliwie w prost ukochali 
sztukę, nie zdając soibie spraw y, że 
u krańca drogi czeka ich w najlep
szym razie ciężka, niezaopatrzona 
starość. Jeśli: bowiem subw encjono
wane teatry w ykazują deficyty, — 
przew yższające subwencję, jakież 
niedobory w ykazują teatry  p ry w a 
tne, zdane wyłącznie na pom ysło
wość i pracę swego właściciela.

W e Lwowie imamy także tak ie
go „szalonego dyrektora", k tó ry  m i
m o olbrzym ich trudności, m im o 
przeszkód, które piętrzą się na każ
dym  kroku, uparł się i bez niczyjej 
pomocy prowadzi teatr, ku zadowo
leniu całego kulturalnego miasta. 
Zdaw ałoby się, że powołane czyn
nik: uznają  te heroiczne wysiłki dyr. 
Czarnowskiego, u ła tw iają  nxo pracę 
i idą m u w każdej spraw ie na rę
kę. Jednem  słowem otaczają tro 
skliw ą opieką lego, najbardziej bez
interesownego z ryzykantów .

Niestety rzecz się m a wprost 
przeciwnie. Gm ina m iasta Lwowa, 
która chociażby z racji swego k u l
turalnego posłannictw a na kresach 
w inna się opiekować w szyslkiem i 
artystycznem i placów kam i naszego 
m iasta , nielylko, że nie popiera 
T ea tru  Małego, ale wprost przeci
wnie jest jego spólniczką na 10 prc. 
brutta. Codziennie bowiem egzeku
tor m iejski ściąga z wpływów ka- 
sow yćh 10 proc. b ru tta , jako  poda
tek gm inny.

Nie znam y genezy tego podatku, 
prawdopodobnie d a tu je  się on jesz
cze z czasów zaborczych, kiedylo Au 
str ja, Rosja i Niemcy stara ły  się 
wszelkiemi siłam i zdławić kultu
ralny ruch Polski, a najłatw iej u- 
czynić to mogły przez nakładanie 
podatków  na teatry.

10 proc. brutto na pierwszy rzut 
oka, to skrom na cyfra. N iestety przy 
dzisiejszej frekw encji 'bardzo czę
sto tyle w łaśnie wynosi czysty zysk 
z przedstaw ienia, a  czasami łych 10 
proc. powoduje nawet stratę. Dila 
zilustrow ania wysokości tego po
datku  zaznaczam y, że dyr. Czarno
wski zapłacił w ciągu trzech lat na 
rzecz gm iny około 100 tys. złotych. 
Cyfry te same m ów ią za siebie.

Stosunki takie banują wyłącznie

we Lwowie, inne bowiem miasta Pol
ski zrozumiały doniosłe z n a c z e n ie  pry-

Kilkakrotnie już kołatał 
Czarnowski do drzw i ratusza

watnych teatrów dla kulturalnego i ar- j sienie tego podatku, którego 
tystycznego życia mieszkańców i da
wno już zrezygn ow ały  z tego haraczn,
słusznie rozumując, że teatry obecnie 
tak słabo prosperują, że najmniejsze 
nawet obciążenie spowodować może 
ich upadek i ruinę.

p. dyr.
o znie- 
opłacać

I nie jest w stanie i który powoduje co
raz to większe niedobory kasowe. — 
Niestety, bez skutku. Poprzedni komi
sarz rządowy, któremu — nie wiemy 
zresztą z jakich powodów — nie po
dobał się p. Czarnowski, nietylko, że

nie uwzględnił jego prośby, ale wypo
wiedział nawet wiekopomne słowa: 

„M uszę zn iszczyć  Teatr M aly“. 
Zabrał .się nawet gorliwie do spełnie
nia tej obietnicy, dążąc do opróżnienia 
Teatru Małego i otwarcia tam innej 
sceny, wprawdzie także prywatnej, ale 
prowadzonej nie przez dyr. Czarnow
skiego. Subtelną tę grę przerwała dy
misja p. Strzeleckiego.

Sądzimy, że , now y kom isarz m ia
sta  p. prof. N adolski, zn an y  z  głębo
kiego p rzyw iązan ia  do zachodnio-en- 
ropejskiej kultury inaczej zapatryw ać  
się  będzie na dezyderaty Teatru M a
łego i  zaznajom iw szy  się dokładnie ze  
spraw ą, u czyn i im  zadość. A czas ku 
temu najwyższy.

Jotem.

m as uirnrł, m  m  nimi.
ZGON GROŹNEGO BANDYTY W  SZPITALU. — JEG O  DZIAŁALNOŚĆ BANDYCKA PODJĄŁ IM IEN

NIK. — „TOW ARZYSTW O BRACI LEŚNYCH". — NAPAD NA TARTAK I OLBRZYMI POŚCIG.
Bukareszt, w październiku.

W  szpitalu m iejskim  w Brasso 
(R um unja) zmarł onegdaj słynny 
bandyta Jon Balan, o którego n ie
zw ykle zuchwałych czynach obszer 
nie donosiliśm y. Postrzelony ciężko 
w brzuch podczas ujęcia, 

skonał po trzydniowej męczarni.

W ładze bukareszteńskie, zaw iado
m ione o śm ierci groźnego herszta, 
Zarządziły, aby jego głowę przesła
no do in sty tu tu  m edycyny sądowej 
w Bukareszcie celem dokonania po
m iarów  czaszki i badań  mózgu.

Równocześnie doniesiono z P ia - 
tra  - N eam lri, że w yłonił się lam

Zjazd inwćl dów ociemniałych
z całej Polski.

W  KRAKOWIE ZBIORĄ SIE NAJNIESZCZĘŚLIW SI Z OFIAR 
W OJNY, ABY RADZIĆ NAD PO LEPSZEN IEM  SW EJ SMUTNEJ

DOLL
L w ów i 18. października.

W  niedzielę 21 bm. odbędzie 
się w sali Domu Żołnierza P i l 
skiego w  K rakowie przy  popar
ciu w ładz w ojsk ow ych i cyw il
nych Zjazd inw alidów  o c e m r ia -  
iych . zw ołany  p rzez  M ałopolski 
Zw iązek Ociemniałego Żołnierza 
„Spójnia" w e Lw ow ie, ul. Klepa- 
row ska 27.

O czekiw any jest udzMf około 
200 ociem niałych, delegacje przy  
będą z W arszaw y , W ielkopolski, 
G órnego Śląska, W dna i-td. U-

dział p rzy rzek ły  reprezentacje 
rządu i społeczeństw a. Redzie to 
sposobność do zapoznania nasze
go ogółu z potrzebam i tych naj
ciężej losem dotkniętych inw ali
dów. oraz zaznajom ienia z owoc
ną dz lołalnośiCią Zw iązków, k tó
re m ają połączyć sie obecnie w  
jedną zw a rta  całość na terenie 
całej Rzpltej Polskiej.

W  program ie Zjazdu znajduje 
się m iędzy innymi ztrćana statu - 
tu i w y b ó r zarządu, poczem  w ie
czerza.

2 I3!9 III Pf t e .  u  A  3 w S  l i e n
TRW A SŁUŻBA W OJSKOW A W PIECHOCIE.

i ' V.r„nen■•■!
Pogranicze sow., w październiku.
Z Moskwy donoszą: W prow a

dzono w życie nową ustawę o po
wszechnym obowiązku służby w oj
skowej. Czas służby we wszystkich 
rodzajach broni, — z w yjątkiem  
wojsk lotniczych, — zm niejszono z 
4 do 3 lal. W oddziałach aw jacy j-

■nych zredukow ano czas służby do 
2 lal. Dzick: w prow adzeniu nowej 
ustaw y, liczebne siły  a rm ji czerwo 
nej zwiększą się do 1,200 tys. osób, 
z których 400 tys. należą do fo rm a
cji kadrow ych, a 800 tys. przecho
dzą służbę wojskową w oddziałach 
terytoirjalnych.

po dłuższej nieobecności imiennik 
zmarłego bandyty, George Balan, 
k tó ry  wyłam aw szy się z więzienia, 
dłuższy czas grasow ał w powiecie 
Ciue, dobraw szy sobie kilku wspól
ników, utw orzył z nim i szajkę pod 
nazwą

„towarzystwo braci leśnych".
Szajka la rozpoczęła działalność 

od napadu  na dom  kasjera tartaku. 
Rewolweram i sleroryzow ali trzech 
urzędników i pięciu robotników, po 
ćzem  zm usili ich do wydania całej 
kasy tartacznej.

Tym czasem  zakneblow ana i zwią 
zana przez nich służąca zdołała po
zbyć się knebla i krzykiem  zaa lar
m ow ała kilku przechodzących chło
pów, którzy dowiedziawszy się o co 
chodzi,

zawiadomili żandarmerję. 
Jednakże żandarmi m im o spieszne
go .przybycia, już nie zastali n a - ' 
pastników. Napadnięci urzędnicy 
w 'przedłożonym im album ie zbro
d n iarzy  rozpoznali z całą stanow
czością Balana i jego towarzyszy.

Zorganizowano wielki pościg, w 
którym  bierze udział 250 żandar
mów i 500 żołnierzy. Przetrząsają 
oni łasy okoliczne, by ująć zbie
gów. W śród ludności, niezoriento
wanej w istotnym  stanie sytuacji, 
rozeszła się rzeczywiście pogłoska, 
że Jon Balan, o którego śmierci rząd 
umyślnie rozpuścił fałszywe w ie
ści, znowu grasuje ze swoją bandą. 
W  ten sposób tworzy się nowy ro z 
dział mitu o „nieśmiertelnym" ban
dycie.

Seulem ire .rhoa tn n  nauczyciele1
JESZCZE JEDNO CURIOSUM Z P AŃSTWA

RÓW.
CZERWONYCH CA-

Mcskwa, w październiku.
W  „Izw jestjach" czytam y: (do

słownie:) —■ Prezes „ispołkom a" w 
Paliszezenach (gub. W łodzimier-, 
skiej) Krajnew, przedłoży] swej 
wiadzy przełożonej propozycję na
tychmiastowego usunięcia ze sta
nowiska nauczycielki mieiscowej

szkoły a to dlatego, że „osoba ta 
jest dla spełn ian ia pracy nauczy
cielskiej zanadto chuda".

Czy władze bolszewickie unor
m ow ały z góry tuszę nauczycielek 
i czy guibernjalny „ispołkom" u- 
względnil żądanie K rajnew a — 
„Izw jestja" nie donoszą.

PULLOWERY
A N G IE L S K IE
W E Ł N I A N E

w  ogromnym wyborze  

A LA VIL L E DE P A R I S

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MARJACK! 11.
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zapomniałaby o nim, a  naw et 
m oże znienaw idziłaby go w sku
tek oszczerstw  matki.

R ycina nasza p rzedstaw ia  po
dobiznę nieszczęśliw ego dziecka 
za życia i na katafaiKU. portre t 
desperata, o raz miejsce, w  któ-  
rcm  zbrodnia została dokonana.

ROMANTYCZNA HISTORJA. — ZMARTWYCHWSTAŁY 
CZONY. — ZATARTE ŚLa DY.

Zazdrość, sięgająca jjoza grób
NIESZCZĘŚLIWA OFIARA KONFLIKTU MAŁŻEŃSKIEGO. — 
TRACFOJA RfEONEGO DZIECKA. — GWAŁTOWNA SCENA.

DESrERACKI CZYN. — LJST POŻEGNALNY.
(Do ryciny na stronie l?szej).

Paryż, w  październiku-
Nieszczęśliw a ofiara konfliktu 

m ałżeńskiego padfo
biedne 9 letnie dziecko,

Franciszka Chetang, Ojciec jej,
35-Ietni płatniczy wytwornej re
stauracji paryskiej, zastrzelił ją, 
poczem  sam  popełnił sam obój
stwo. .

Bliższe szczegóły  tej trag icz
nej historii, k tó ra  w  stolicy fran
cuskiej rozeszła się szerokiem  e- 
chem, są następu jące:

Chetang; ożenił s ;ę  przed dlzie 
si-ęctoma M y  z m łoda i piękną 
dziew czyną, Armanda Droit. Mał 
żeństw o było zrazu  bardzo szczę 
śliwę, zw łaszcza, że w kró tce  na 
św iat p rzysz ła  córeczka. do k tó
rej rodzice byli bardzo p rzyw ią
zani. N iebawem  jednak przystoj
na A rm anda, k tó ra  była
typową Paryżanka, żadna życia  

i użyciai
zaczęła  m ęża sw ego zdradzać 
i oszukiw ać '  prow adzić żyw ot 
aw anturniczy.

M ąż przez dłuższy czas tole
row ał w ybryk i lekkom yślnej ko
biety, w reszcie  ośw iadczył jej, 
iż dłużej tak trwać nie może. Za
żądał od niej, aiżeby

zm<eniła fryn postępowania,
pow strzym ała sm w sw vch nik
czemnych Zapędach i bujny swój
tem peram ent obróciła raczej na 
opiekę nad córeczka.

Arm anda zam iast p rzyznać mę 
te owi słuszność, obsypała go 
stekiem  obelg. Zarzuciła m ężowi 
że

unieszczęśliwił ja
i skazał na m arną w egetację, 
gdy  ona tak  piękna i młodlai m o
g ła  zrobić „w ielką karierę". Co 
zaś się tyczy  córeczki, to  kocha 
ją bardzo  i w cale jej nie zanied
buje

Chetang tak się przejął tą 
sceną małżeńskąi że posta owR 
w raz  z córeczka

uciec z życia-
Dlaczego jednak nie uczynił tego 
sam  i dokonał tak okrutnego czy  
nu na blednem, Bogu duha win- 
nem dziecku?

Oto, jak w ynika z pozosta
w ionego pi zez samobójcę listu, 
pragnął on w  ten sposób zabez
pieczyć silę przed  ta możliW oścfl, 
że jego córeczka przy  boku matki

Zemsta diamentów.
KRWAWE KLEJNOTY. — POSĘ ^NY I ROMANTYCZNY UkOK. 

BIEDNY MOGUL M OHAM M Eu.
Paryż, w  październiku.

(—) Jak  w iadom o w ielu s ła w 
nym  klejnotom przypisuje się 

moc fatalna- 
M ianowicie m ają one swoTn w ła  
ściciewm  n rzv n o ś i| n i-szc-eście, 
a nawet niekiedy śmierć. Niedaw
no ukazała  się zajm ująca Książka 
francuskiego p isarza Andrzeja 
Eremy pt.:

Ucieczka z klasztoru,
NARZE-

Monachjum w październiku.
(—) W ielkie w rażenie w yw arła 

tu ta j ucieczka z  k lasztoru  Sióstr 
N azaretanek młodej, bardzo pięknej 
zaikonnicy, Lrabian,-' Marty v. 
Hufstein.

Tło tej a fery  jest bardzo roman
tyczne. Oto M arla w stąpiła do k la 
sztoru przed dw um a laty, gdy otrzy 
m ała  wiadomość, że narzeczony 
jej, k tóry  w yjechał w spraw ach  
handlow ych do B razylji, 

zginął tam tragiczną śmiercią.
Tym czasem  narzeczony ów, 

Henryk v. Tannel powrócił obec
nie — zdrów i cały. Okazało się, 
że w ybrał się na
wycieczkę z swomi przyjacielem.

W  drodze został napadnięty  przez

bandytów i uprowadzony, zaś jego 
przyjaciel, b roniąc się zaciekle, 
Zginął. Poniew aż bandyci porzu
cili przy trupie papiery T»nnela, 
aądzonoy iż to on padł oTiarą mor
du. Banuyci trzym ali go przez dwa 
lata, m ając  nadzieję, iż v. Tannel 
jest

baidżo zamożnym cudzoziem
cem i da im  oaup. *

W reszcie jednak  puścili ga na wol ■ 
ną stoipę.

T annel pow rócił do M ouaehjum  
i zaproponował narzeczonej ucie
czkę z klasztoru, na co M arta się 
zgodziła. Młodzi umieli zatrzeć za 
aobą ślady Lak, że narazie  nie zdo
łano ich odnaleźć.

Van Oyrka „Zdjecie z
powędrowało do Ameryki.

a

t a j e m n i c z a  h i s t o r i a  a r c y d z i e ł a . — o b r a z  p r z e m y c o n y
Z HOL AND JI. — RTTBENS CZY VAN DYCK?

Londyn, w paźdz:ernika.
(h ) Obraz, (który posiada nie

zwykłą historję, lostal obecnie 
sprzedany przez londyńskiego han 
d larza obrazów

za 50 tysięcy dolarów  
do A m eryki. Chodzi o sław ne „Zdję 
cie Z Krzyża" Van Dytka.

Obraz znaleziono przed 30 la ty  
w katolickim  kościele w Wapping 
Old Stairs, Ubogiem probostw ie 
Londynu, leżącem nad Tam izą, 

i P rzypisyw ano zrazu obraz Ruben- 
sowi.

Probostwo m iało liczne ofei ty,

N A D E S Ł A N E .

Pralnia  
„S te lla  l ustra”

B a r c in a  15,
poszukuje kilka zdolnych

prasow aczek
do brnłei bH izny .

.Specjalista chorób uszu, nosa i gartTo

Dr. J. B E R L S T E M
pow rócił i ord. przy ul. Sykstuskiej 42.

„Krwawe klejnoty**.
Opisuje tam  autor romantyczne 
dzieie sław nych  drog'oh kam ień1.

Najciekaw szą ntoże iest histo- 
rja diam entu „Hope“, który  rze 
czyw iście zdaje się przynosić njc 
szczęście swoim  w Ł ||cicielom . I 
tak Hiszpan Habib. ieden z osta t
nich posiaucczy tego kam > ' ' a 
zginał wskutek katastro fy  <krę 

tow ei
w  pobliżu Siingapore. Jeden z je 
go poprzedników , hiszpański dy
plomata Jose Ru!z y  Mar lar zo
sta ł zam ordow any przez bandy
tów. Księżniczka Lamballe, która  
tym diam entem  uzdobiia sw ego 
czasu sw ój przepiękny djadem. 
również została zamordowana- 

Podobną zlowfie,szcza s f ę  p rzy  
pisuje s»e

najsławniejszemu z wszystkich
d r » - <■>,•> lów  Kj" htnOO*'P'«'*

który obecnie lśni w djadem ie 
koronacyjnym królowej angiel 
skiej. Tuż p ierw szy  w łaściciej te
go kamienia, Mogul JVIohammeJ 
prześladow ań y b y ł ustaw icznie 
przez los. Jego w ojsko poniosło 
kileskę- a on sam  dostał się do 
niewoli i zginął w  straszliw ych 
m ęczarniach, zadręczony  na

,n7 sw ego przeciw nika 
N adh bracha.

Jes/r j).ikiś posępny i romanty
czny w  tych dziejach s ław 
nych klejnotów.

Pomnik, jakiego
jeszcze nie było.
Nowy Jork, w październiku. 

W  m ieście Seattlc, w sianie W a
szyngtonu odbyła się w tych dniach  
uroczystość odsłonięcia pom nika,ale stale je odrzucało. W reszcie , . . .  , * . . - - . , -

zwiększające się ubóstwo zm usiło . , ^ c . S1̂  mogła chyba
“  tytko przysłow iow a juz praw ie

ekseentryczność am erykańska. T y 
siącom oczu zgrom adzonej pub li
czność: ukazała się na w spania-

zarząd gm iny kościelnej ao przy
jęcia. oferty kupca, k tó ry  znalazł 
odbiorcę amerykańskiego.

Tym czasem  w yśw ietliło się, że 
au torem  obrazu jesl n ie Rubens, 
lecz

Yan Dyek.
Poniew aż W apping  było w 18-ym 
wieku gniazdem przemytników, za 
chodzi możliwość, że obraz mógf 
był zostać przem ycony z H olandji 
do Anglji. Dalsze losy lego a rcy 
dzieła toną w mroku tajemnicy.

M r a  m laoM  uoiec m l t W
CIEKAW  A OPINJA PROFESURA ANGIELSKIEGO. — SZTUKA, 
KTÓREJ TRZEBA SiĘ  UCZYĆ. — KOBIETY ANGIELSKIE W ZNO

SZĄ CKHZYK NA CZEŚĆ UCZONEGO.
Londyn, w październiku.

(—) „G ałanterja jest sztuką, 
której trzeba się uczyć, podobnie, 
jak m usim y się ucZyć wielu innych 
rzeczy". Tem i słowam i rozpoczął 
niedaw no odczyt znany uczony a n 
gielski, profesor E. A. Heath. N a
stępnie w  toku sw ych wywodów 
mówił dale j: „Aby grać dobrze na 
skrzypcach, trzeba się tego przez 
wiele lat uczyć. Sztuka galanterji 
wobec dam jest równie trudna, jak 
gra na skrzypcach. A tym czasem  
ludzie zupełnie się nad tern 
zagadnieniem  nic zastanaw iają  i 
w skutek tego popełniają 

fatalne omyłki.
Należy w łaściw ie stworzvć katedrę

dla galanterji..."
Ten żart profesora kobiety, a n - 

giedskie pojęły bardzo poważnie. 
Z nana pow ieściopisarka E lhel 
M anuin lak w yraziła swój pogląd 
na tę spraw ę w pewnym dzienniku 
lo n d y ń sk im :.. „Profesor H eath m a 
zupełną rację. G alan te iji trzeba 
sie uczyć,- jakże niezręcznie w yzna
ją  naogół mężczyźni kobiecie, m i
łość: jak  są ' ,

n iedelikatni i b rutaln i!
A więc my, kobiety angielskie., 
.wznosimy okrzyk na cześć profe
sora Heatbc i żądam y, aiby ,tę ; po
stulaty jak  najrychlej zostały- speł
nione../"

łyra, m ai m urow ym  piedestale...
poczciwa krow ina. Zwykle to na 
pozór oka stw orzenie w arte jednak  
było tak,ego odznaczenia; oto ilość 
dostarczonego przez nią mleka, 
przew yższała produktyw ność 10. 
norm alnych j ej sióstr. “ Obliczono, 
że w ciągu 2 lat dostarczyła 33.922 
litrów m leka i 2.865 funtów  m a
sła, Im ię tej niezw ykłej krówki 
brzmi: „Segis P ieterje Prospócl". 

 o-----
W śród  pism i książek.

Lwów, 19. p aźd z ie rn ik a .
{ Nr. 19 dw utygodnika „Kobieta \y
“ kwiecie 1 ^  D< mu“, szeroko omawia i 

lustruje szeregiem. prostych a wy- . 
kwintnych modeli Modę sportową, bje- 
iznę damską, fclfeysłpwe meble .włas
nej roboty, hafty na j^rwety but jo-
ni erki oraz urządzenia dziecinnego po 
koju. W dal sizyim- ciągu dwnityęodlnik • 
t«n podaję artyŁuł o użytkowaniu kas,z 
tanów, przepisy gospodarskie. ,,Auto- 
mobiilistlu cieszcie się**, artykuł oma- 
wiejący cjeklwy wynalazek z tej dzie
dziny. „Młodą ch jfe  być jak .najdłu
żej", oraz spra-woiadanie z. raidu sanno- 
chodowego. Należy również wymienić 
jświetną nowelę L. Woljcowei . .'^Pty
sie**, ..Różyczkę" .Gsiprawozdan:e z od
czytu p. .BaiTly), .oraz wrażenia z  ^  
dróży aeroplanem na błiji W arszawa—i 
Lwów.
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Mistrzostwa m o to c y k lo w e
uwieńczone pełnym sukcesem.

KUSTANOW1CZ POTWIERDZA SW Ą WYSOKA KLASĘ,
m iejsca. M o V y h le  Potedj,nc z e ;
1) K ustanow icz U. N. 350 cm. 
9-4ó, 2) Rudawski Ariel 500 cm. 
11 20. 3) Por. P erepeczko 1200 
cm- H arley 12.03, 4) Por. Osiński

Lwów, 19. października.
P rzeprow adzone ubiegłej n a 

dzieli zaw ody m*-L>cyKiuwe o ml 
slrzostw o  L w ow a w yk a za ły , że  
sport ten rozwija sie u nas, m l* 
mo złycn  w arunków , zupełnie do 
brze i ma w szelk ie szanse oiie-  
gruć w  P o lsce  pow ażna rolę. 
Pakt ten zasługuje tem bardziej 
na podkreślenie, że  —  jak w sp o
m nieliśm y —  motocykl, boi nasi 
pracują w znacznie gor-
s z y u i w arn ik ach , mz k o l i b y  
ich L V'v‘eikopolski czv  U oinego 
Slaska.

Sport m otocyk low y w ym aga  
obok w alorów  k ierow cy  i dobrej 
m aszyny jeszcze jedinego, bouaj 
że podstaw ow ego  czynn-ka. Jes. 
nim dobra drog^i! N iestety  póJ 
tyni w zględem  przedstawiają sR  
u nas stosunk* w prost fa iah ih .

O m izerii drogow ej w  w oje
w ód ztw ie  lw ow slciem  w ypisano  
już ca łe  tomy. W szelk ie aipele i 
prośby okazafy sie jednak b ez
skuteczne i m m o  obiecanek  
w szystk o  zo stsło  po dawnem u.

Jedna „reprezentacyjna" szo 
sa stryjska i jako taka droga ja 
now ska, to dopraw dy nie w ystar  
cza, tembardzioj że odcinek stryj 
sk® c ieszy  się p ieczo ło w tą  Opie
ką, jedynie w  okresie w y śc i
g ó w  autom obilow ych, które od
byw ają się m ostety tylko raz do 
roku.

Uprawianie w  tych warunkach  
m otocyklizm u połączone jest nie 
tylko ze zw iekszonem i kosztam i, 
z powodu ciągłych  defektów , ale 
też wprost z niebezpieczeń
stwem ży d a .

Silna w ola, od w ega i hart po
trafią jednak przetrzym ać i nap  
w ięk sze trudności. Ś w iadczą o 
tern w ym ow nie imponujące 
wprost wyniki ostatnich Wyści
gów.

Z aszczytny  tytuł m istrza L w o  
w a przypadł na rok 1928 29 p. 
K ustanow iczow i- N adzw yczajna  
brawura i pew ne o p a n o w a n i mo 
toru staw ia jeźdźca tego w r ć̂- 
dzie m istrzów  Polski. C żas Uzy 
skany przez K ustanow icza 9 rnhi. 
43 s e k , a w ięc  przeciętna szy b 
kość 123 km. na godzinę, jest. 
biorąc pod uw agę trasę, w prost 
fenom enalny, to też w*tT>imv czy  
ud?! się tak szybko lokalny ten 
reko-d noorawić.

Drugie rPejsee r* ią? znany ttp- 
row iec p. Rudawski, zrew anżo-

w a l się jednak p. Kustanowiczo- 
w» przy próbie szybkości na 5 
km., zdobyw ając p ierw sze miej
sce  z  przeciętnym  czasem  119.8 
km.

W ysoką klasa okazał się rów  
nież por* Perepeczko, b. dobrze 
zapow iada się por. Osiński i kap. 
Łucki.

Osobną W zmiankę p ośw ięcić  
m usim y p. L oteczkow el- Dzielna 
nasza m istrzyni i tym  razem nie 
dala sie zapędzić w  kozi róg i 
w yw in d ow ała  się na m ałym  Cot 
tonie na p'ate m iejsce, pozosta
wiając za sobą kilku przedstaw i
cieli płci silniejszej.

Organizacja zaw od ów  nie po 
"ostawiała nic do życzen ia  czego  
nie m ożna pow iedzieć o publicz1 
n o śc i która niesfornością sw ą  
spowoduje predzei czy  później, 
jakąś ciężką katastrofę.

Poniżej podajemy szczeg ó ło 
w e  w yniki:

W v ć c >  rt;ł-|<? krn. s^a-t z

F. N. 350 cm. 15,24. 5) Loteczko- 
w a Cotion 250 cm. 15-43, 6) O- 
learczyk F. N. 350 cm. 16-19, 7) 
P etrzycld  Indian 750 cm. 16-30. 
)8 KJeczański F. N. 500 cm. 17-04, 
9) Frey F. N- 250 cm. 17 57.

Motocykle z przyczepkami: l i  
Z aw idow słd H arley 1200 cm. 
1512, 2) D aw idow iez H arley
1000 cm . 16-33.

Próba szybkości na 5 ktn. z 
lotnym startem . M o/ocykle poji- 
d yn cze: 1) Rudawsk* 2.30. 2) Ku~ 
stanow ioz 2-37, 3) Por. Perenecz  
ko 2 47, 4) Kap. Łucki 3 05, 5) Lo 
tecwkowa 3 22, 6) Krasiński 3-27, 
7) Por. Osrński 3 36 8) P iętrzy 
cie 3 42, 9) F rey  3-59.

M otocykle z orzycronkam i: 1) 
Zawadowski 3.04. 2) D aw idow iez  
3 * 5

Co się tyczy p. Bryły, to jest on 
przedstawicielem Międzynar. Zw. 
Atletycznego w Berlinie i w tym 
cbarak [erze ściąga dla magistratu- 
ry tej pewien procent, ustanawiając 
z pieniędzy tych równocześnie na
grody pieniężne, pozatem nienm  
Jednak z kierownictwem nic wspól
nego, podobnie zresztą jak i T. 
Szlekiker, o którego pozyskanie sta • 
rai się I. Lw. KI. im. Zb. Cyganie- 
wiczą jeszcze przed miesiącem i 
który wówczas już zapewnił przy
jazd do Lwowa, dla którego ma 
wielki sentyment.

N iw a  sensacyjna afera?
CIĘŻKIE ZARZUTY POD ADRESEM Ł. K. S-u I POLONJl?

Lwów, 19 października.
Jak się dowiadujemy, miała 

tiasmonea przesiać do Zarządu 
Głównego Ligi pismo, w klórem 
powołując się na świadectwo czte
rech graczy Cracovii, donosi, że 
wynik zawodów ŁKS — Polon ja 
został ż góry już ustalony?!

Zarząd Ligi m iał zażądać od 
Hasmonei wymienienia nazwisk 
graczy i przyrzec przeprowadzenie 
najenergiczniejszego śledztwa.

Wiadomość ta brzmi tak sen

sacyjnie, że trudno jej wprost dać 
wiarę! W  podnieconej atmosferze 
ta Iwo o pogłoski i fantastyczne do
mysły, nie mogą one jednak w ża
dnym wypadku służyć za podsta
wę do oskarżenia dwóch poważnych 
klubów o czyn kolidu;ący nietylko 
z przepisami prawnymi, ale etyką i 
honorem sportowym. Dlatego też 
należałoby sobie życzyć, by sprawa 
ta została jak najszybciej w yja
śniona!

D ikofa turnieju zapaśniczego
o mistrzostwo Polsku

CO POWIADA I. LW. KLUB IM. ZBYSZKA CYGANIEWICZA?
Lwów, 19 października, 

i. Lwowski Klub ciężko-atlet. 
im. Zlbyszka Cyganiewicza przesy
ła nam pismo z prośbą o zaznacze
nie, że odbywający się obecnie we 
Lwowie turniej zapaśniczy ó m i
strzostw o Polski dla zawodowców, 
jest jedyną lego rodzaju imprezą, 
gdyż wszystkie inne zawody prze
prowadzone w innych miastach, 
nie m iały ch a rak te ru  m istrzów -

i toczyły się o przygodne 
nagrody.

Odnośnie do notatek, jakie oka
zały się w związku ze śmiercią za
wodnika śp. Orlanda, to był on 
faktycznie obywatelem państwa nie 
tnieckiego i nazywał się Schuster, 
10 niemniej jednak był on pocho
dzenia cygańskiego, a pseudonimu 
artystycznego „Orlando" używał za 
pozwoleniem władz od 20 lat.

Międzynarodowe 
zapasy atletyczne.

Sk and aliczna  w alk a  W ąinszew skiego  
z Aksjonowem,
Lwów, 19. października.

Środowy wieczór należał do bardzo  
gorących. Podczas decydującej walki. 
Lwowianina Waluszewskiego z Ukrain 
ctm Aksionowem „galerja1 wprowadzi
ła do walki tak silny element niezdro
wego podniecenia, żo zapaśnicy dali 
się porwać temperamentowi. Zwłasz
cza Lwowianin ufny w poparcie sw ych  
sym patyków , nie mogąc dać sobie ra 
dy z niezłym Aksionowem, rozpoczy
nał nieprzepisowe bójki, na ktoi-y mło- ’ 
dy i pełen temperamentu kijowski za.- 
paśnik odpowiadał tą samą bronią. 
Po 30 minutach walka ta już tak ja
skrawo odbiegała od regulaminu, iż 
sędziowie byli zmuszeni obu zapaśni
ków zd ysk w alifikow ać. Publiczność 
sportowa zgodnie poparła decyzję sę
dziów.

Starcie Bryły (G. Śląsk) z fiahn 
Samsonem (Ameryka) i Pooschoffa 
(Frankfurt) z Steinbachem (Wiedeń) 
po 25 minutach, w pierwszem spotka
niu rezultatu nie dało.

Klasyczny Bułgar Feristanoff w 6 
min. pokonał Lonciga (Wrocław), zbie 
rając gorące oklaski.

Wiele swoistego humoru wnieśli 
do walki długoręki olbrzym z Pozna
nia Pinecki z nerwowym Krausem 
(Alzacja). Mimo heroicznej obrony 
Kraus legł, powalony podwójnym nel
sonem Wielkopolanina.

Dżiś (w piątek) walczą: Pooschoff— 
Pinecki, Huber—Aksionow, Steinbach 
—Próller, decydująca Bryła—Bafsń 
Samsón i decydująca Kraus—Ferista
noff.

**-----o -—-
ORGANIZACJA ZWIĄZKU GIER RUCH O 

WYCH NASTĄPI W NIEDZIELĘ-
Lwów, 19. października 192S. 

Sekcje gier ruchowych Czarnych, Ha- 
smoriei i Drdru nić mogąc doczekać się za 
powiedzianego swego czasu zorganizowania 
okręgowego Związku, postanowiły wziąć 
sprawę w Swoje ręce i w ty®l celu zwołują, 
w niedzielą, 21. bój. ó godż. 64ej dó lokalu 
Hasmonsi przy ul. Frydrychów 5i zabranie 
organizacyjne, ńa które zapraszają wszy si
lno jzaAń teresowane ktuby-.
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Z  przemyskiego grodu.
POLON JA ■ 22. FP. (Siedlce) 4:1 (2:1).

(Od naszego korespondenta).
Przemyśl, w październiku.

Zawody o wejście do Ligi.
.Polonia w zwykłym składzie bez 

Bulka.
Polonia odrazu chwyta inicjatywę,

a mając przewagę nad technicznie nie
zbyt wyrobionym przeciwnikiem na
piera silnie i już w 3 minucie uzysku
je pierwszą, bramkę przez Siudę. Dal
sze ataki gospodarzy z powodu # nie
wielkiej dyspozycji strzałowej napadu 
idą, na marne, dopiero w 20 minucie 
w zamieszaniu podbramkowem uzy
skuje Sinda drnuą bramkę dla gospo
darzy. W 23 minufcie goście' wyzysku
ją błąd zbyt naprzód wysuniętej obro
ny i uzyskują przez prawego łącznika 
jedyną bramkę dla bwych barw. ■— 
I znów cały szereg , ataków Polonu, 
kończących się rogami niewyzyska- 
nełni.

W drugiej połowic obraz giy nie 
nlega zmianie. Goście usiłują wynik 
zmienić na swą korzyść medorównu- 
jąc jednak silniejszemu przeciwnikowi, 
wszi 2 ynają grę ostrą, która udziela się 
obu stronom. W 10-tej minucie drugiej 
połowy Rajdek (lewe skrzydło), po 
wspaniałym ciągu na bramce, strzela 
najpiękniejszą bramkę dnia.

Po paru niewyzyskanych sytua
cjach podbramkowych, Kowalski mija

wybiegającego bramkarza i pakuje 
piłkę do pustej bramk;

Goście przedstawili się jako druży
na twarda i ambitna o prymitywnej 
jednak technice. Jedynie prawa strona 
ataku, obrona i doskonały bramkarz 
stali na wysokości zadania. Gracze 
Polonii dostosowali się do prymityw
nej gry przeciwnika, ponad przecięt
ność wybijał się tylko Rająca swymi 
wspaniałymi biegami i błyskotliwą 
grą w pojedynkach.

Rogów 7:1 dla Polonii
Zawody prowadził dobrze p. Nie- 

dzwirski. Publiczności mimo niepogo
dy dużo.

*
Gznwaj za nieopłacenie wsładki 

do LZOPN zawieszony, wycofał się od 
dalszej gry o puhar „Głosu Przemys
kiego1,, do półfinału więc dochodzą 
Hagibor i Ruch, które rozegrają zawo
dy w najbliższą niedzielę.

*
W wewnętrznym tnraieja tenniso-

wym o mistrzostwo gimnazjum 11-go, 
zorganizowanym przez prof. Cieszyń
skiego uzyskał I. miejsce Astman, II. j 
Pykosz. 111 Hayder, W grze podwójnej 
pierwsze miejsce uzytkali, Astmann 
i Pykosz. M Br.

Slanisławowskie nuwiny.
ZWYCIĘSTWO HAKOAHU NAD RES0VIĄ. — WALKA 0 PUHAR. -  RAID

MOTOCYKLISTÓW.
(Oć naszego 

Stanisławów, w październiku. 
Dnia IŁ  b. m. gościła w naszem 

mieście Resovia, rozgrywając z Hakc- 
ahem zawody o wejście do A klasy 
Lwowskiego Okręgu. Zawody odbyły 
się przy fatalnej pogodne i na roz
mokłym boisku, co też nie pozwoliło 
obu drużynom rozwinięcia swych wa
lorów. Zwyciężyła wysokocytrowo (6:1) 
i zasłużenie drnżyna miejscowa.

Pierwsza połowa, w której Hakoah 
uzyskał 4 bramki, z tych 3 przez do 
skonale strzałowo usposobionego Pres- 
sera, a jedną przez Lautmana (rzut 
karny), stała pod absolutną przewagą 
gospodarzy, którzy tecnnicznie i tak
tycznie górowali nad swym przeciwni
kiem. Gra toczyła się prawie przez 
cały czas pod bramką Resovji.

Druga połowa obfitowała w więcej 
interesujących momentów ze względu 
na grę bardziej równorzędną. Resovja 
na pewien czas opanowuje pole i gosz
cząc w tym okresie pod bramką prze
ciwnika, uzyskuje z strzału prawego 
łącznika honorowy punkt. Przewaga ta 
trwa jednak tylko czas krótki. Na -1 
minuty przed końcem sędzia przerywa 
zawody z powodu samowolnego zde
kompletowania się drużyny gości, 

Ogólnie trudno dać ocenę drużyn,

korespondenta).
gdyż rozmokły teren, a zwłaszcza 
nieprzychylna pugoda uniemożliwiają 
rzeczową krytykę. Sędziował w cięż
kich warunkach p. Tarczyński dobrz s. 

*
W grach o pahar miasta Stanisła

wowa wysunęła się na czoło Kr,-rera,
po zwycięstwie nad Sianisławówją 
(6:3) i Jednością (13:1). W finale 
spotka .się z Hakoahem, który zwycię
żył Górkę (4:0).

*
Dnia 7. b. m. odbył się staraniem 

Stanisławowskiego Klubu Motocyklo
wego raid na trasie Stanisławów— 
Stryj. Start 8 rano, przyjazd do Stryja 
11 przed południem. Odjazd 12.20, 
przyjazd do Stanisławowa 15.20. 
W kategorji motocykli o pojemności 
350 cnr', osiągnęli pierwsze dwa miej
sca pp. Teichman 1 m. i Adler II m. 
Obaj na F. N.-ach.

W kategorji 500 cm* I miejsce uzy
skał inż. Wartałowicz (Ariel).

*
Zapowiedziany na IŁ  października 

turmej tenisowy o mistrzostwo. Sekcji 
tenisowej Sokoła z powodu niepewnej 
pogody nie odbył się.

L. S.

Kto wejdzie do Ligi?
Chwilowa sytuacja w grupach.

Lwów, 19. października.
Po wynikach ubiegłej niedzieli o 

wejście do extra klasy ŁTSG.—Polo- 
nja (Bydgoszcz) 0:0 i Pogoń—Victorja 
(Sosnowiec) 8:1, tabela rozgrywek 
przedstawia się następująco: I. grupa: 
ŁTSG. 6 gier, punkt. 11, 2) Pogoń (Po
znań) 5 gier, 4 punkty, 3) Ruch (War
szawa) 5 gier, punktów 4, 4) Polonja 
(Bydgoszcz) 5 gier, punktów 3. II. gru
pa: 1) Garbarnia 4 pkt„, 2) Pogoń (Ka
towice) 2 pkt., 3) Victorja (Sosnowice) 
0 pkt., III. grupa: 1) Polonja (Prze
myśl) 6 pkt., 2) 22 pp. — 3 pkt,, 3) 1 
pp. Iegj (Wilno) 1 pkt.

Półfinałowe rozgrywki ukończone 
zostaną w nadchodzącą, niedzielę i do
piero 28. bm ozpeemą ię rozgrywki 
finałowe. Pierwszo spotkanie odbędzie 
się w Przemyślu między drużynami 
ŁTSG. i Polonją przemyska.

WYŚCIGI KOLARSKIE POGONI 
dtanowiii zakończeniu sezonu.

Lwów, 19. października.
Sekcja kolarska LKS „Pogoń“ or

ganizuje w niedzielę dnia 21. b. m.
0 godz. 10 rano na 3 kim. drogi »tryj- 
skiej zawody kolarskie z okazji zakoń
czenia sezonu; na program składają 
się biegi 30 kim. i 10 kim. dla licen
cjonowanych, 10 kim. pocieszenia, 
5 kim. dla pan, nowicjuszy stow. i 
niestow. i młodzieży szkół średnich, 
oraz bieg 1 kim. (kilometerlowee) dla 
licencjonowanych. Z powodu rekon
strukcji lokalu Sekretarjatu zgłoszenia 
z opłatą siodełkowego (2 zł., 1.50 zł..
1 zł.) przyjmuje się'na starcie.

NARCIARZE POGONI ROZPOCZY
NAJĄ PRACĘ 
Lwów, 19. października.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Sekcji narciarskiej LKS. „Pogoń“ od
będzie się w sobotę dnia 20. bm. o 
godz. 18 w pierwszym, a o godz. 19 

^  w drugim terminie w lokalu LKS. 
,Pogoń“ przy ul. Rutowskiego 1. 23 

I p. (duża sala) z następującym po
rządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie 
Zarządu za rok ub. i odczytanie pro
tokołu. 2. Wybór nowych władz. 3. 
Sprawa treningów i t. zw. „suchej za
prawy". 4. Program sportowy na se
zon 1928/29. 5. Wnioski i interpelacje. 
Zar tąd uprasza członków o liczne i 
punktualne przybycie ze względu na 
ważność i aktualność spraw.

 o-----
WYCIECZKA AUTOMOBILISTÓW 

DO DROHOBYCZA
Lw ów , 19. Daździernika.

Komisja Sportowa Małopolskiego 
Klubu Automobilowego zaprasza swo
ich członków do wzięcia udziału w 
wycieczce do Drohobycza celem zwie
dzenia Państwowej Fabryki Olejów 
.Mineralnych „Połonin". Wycieczka wy 
jeżdżą dnia 21. bm. (niedziela) godz. 
9 rano z przed hotelu Europejskiego. 
Członkowie, jakoteż goście, chcący 
wziąć udział, zechcą o tem zawiado
mić Sekretarjat M. K. A. najdalej do 
piątku godz. 13.

 o-----
MECZ LEKKOATLETYCZNY ŁE

CHTA— DROR 
odbędzie się w ni-dzielę

Lwów, 19. października.
Staraniem kierownictwa lekkoatle

tyczne LKS. „Lechja" i ŻTG. „Dror“ 
odbędzie się dnia 21. bm. pierwszy w 
obecnym sezonie mecz lekkoatletycz
ny drużyn obu klubów na bieżni 40. 
pułku piech. W programie zawodów

przewidziane są biegi .109, 200 i 3.000 
i sztafeta 4X100, skoki w dal i 

j w zwyż, rzuty kulą, dyskiem i oszcze- 
! pem. Do każdej konkurencji startować 

będzie po dwu zawodników, reprezen
tujących klub. O wyniku rozstrzyga 
większa ilość punktów. Punktacja: 
pierwsze miejsce liczy się 3, drugie 2, 
trzecie 1. Początek zawodów punktual 
nie o godz. 9-tej przed południem.

  o------

j WISŁA I TURYŚCI WE LWOWIE.
] Lwów, 19. października.

Najbliższa niedziela przysporzy 
zwolennikom piłkarstwa sporo emocji. 
Do Lwowa zjeżdża przypuszczalny 
mistrz Ligi Wisła, oraz łódzcy Tu
ryści.

Wisła gra jiapoł. z Pogonią, a Tu
ryści rano z Hasmoneą.

J Zawody te budzą maturalnie olbrzy
mie zainteresowanie: :

I
 K u p o n  I

bezpłatny

d o  cy rk u  
S T a N . E W S A i C H  

ujj aw.ii j cy nabyurę b - |  
Ie u di wir w dze la 1 

be?p i t  e d ug ej osrby. 1

U progu sezonu
hokejowego.

Walne Z&.nmadi-anie LoZH.
Lwów, 19. października.

Zarząd LOZH. na lodzie zawiada
mia zarządy Klubów i Sekcji hockeyo- 
wych, wchodzących w skład lwow
skiego Okręgu o zwołaniu Dorocznego 
Walnego Zgromadzenia na dzień 27. 
października o godz. 6-tej, w  drugim 
terminie o godz. 7-ej w  lokalu LTL. 
wo. Lwowie przy ul. Pełczyńskiej 
z zwykłym porządkiem dziennym. W 
tym celu uprasza się o wydelegowanie 
swoich upełnomocnionych przedstawi
cieli.

RÓŻNE.
Ćwiczenia Sekcji gier sportowych

„Czarni" odbywają się przy ul. Kubali 
(1. gimnazjum) we wtorki i czwartki 
od 7—8 (19—20) wieczorem. Sekcja 
organizuje żeńskie drużyny, piłki 
ręcznej, siatkówki i koszykówki.

A. Z. S. zawiadamia, że dziś, 19. 
bm. o godz. 7 wieczór odbędzie się w 
lokalu Związku pizy ul. Marszałkow
skiej 1 (gmach nowego Uniwersytetu) 
zebranie informacyjne członków sekcji 
pań, na które zaprasza wszystkie in
teresowane.

*
Na boiskn ŹKs. „Rekord" odbędą 

się zawody w piłce 1 nożnej między 
Pogoń 1, B.—Rekord I w sobotę dnia 
20. bm. o godz. 3 popoł.

*
Sekcja boksi rska ŻKŚ. Hasmonea

zawiadamia członków Sekcji, iż regu
larne treningi odbywają się w ponie
działki i czwartki w gimnazjum przy 
ul. Kucali pod kierownictwem instruk
torów ośrodka Wychowania fizyczne
go DOK. VI. Wszyscy członkowie ze
chcą się na treningach bezwzględnie 
jawić.

★
Sekretarjat ZKS. Hasmonea komu

nikuje, iż gracz Adler Ozjasz, został 
uchwałą Zarządu z Klubu liyyklu- 
czony.

*
Treningi Sekcji bokserskiej „Czar

ni* odbywają się dwa razy tygodniowo 
tj. we wtorki i czwartki od godz. 7 —8 
wiecz. w sali gimnastycznej 1. gimna
zjum przy ul. Kubeli pod kierowni- 
ętwem rutynowanych instruktorów 
lwowskiego ośrodka Wychowania fi
zycznego. Kierownictwo Sekcji wzywa 
swoich członków do punktualnego i 
pilnego uczęszczania na ćwiczenia.' — 
Lekcje boksu prowmdzone będą od
dzielnie dla zaawansowanych a od
dzielnie dla początkujących. Zgłosze
nia dla mających zamiar nauczenia 
się sztuki boksowania — przyjmuje 
codziennie od godz. 7-8 wiecz. Sekre
tarjat Sekcji bokserskiej w lokalu klu
bowym przy ul. Rutowskiego 8, I p. 
Nauka jest bezpłatna, ćwiczący musi 
posiadać. jedynie spodenki sportowe 
i meszty.
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[Iowa powieść „B az. PoranuBl”
W najbliższych GnifarS rozpoczniemy d ru k  niezwykłej powieści pi:.

TAJEMNICA MORDERCY
w autoryzow anym , doskonałym  przekładzie wybitnego tłumacza

Kazimierza RychłÓw skiego.
Powieść ta, k tórej au torem  jest

G. G. TOUDOUZE
posiada napraw dę nieprzeciętne w alory: temat sensacyjny — ale nie 
w guśc.e tanich brukow ych sensacyj — i na wskroś oryginalny; — 
jężyk żyw y i barwny, oryginalne środowisko w którem  rozgrywa się 
akcja , wszystko to składa się na całość, będącą prawdziwą biesiadą 
literacką.

Trzeba n ap raw dę bujnej, a niew yczerpanej fan tazji, połączonej 
z  głęboką erudycją i ku ltu rą  literacką, by stw orzyć dzieło tak  orygi
nalne! • '

Autentyczny grand hiszpański z XVI. wieku, zamordowany na u li
cach Paryża... w  wieku dwudziestym!.., bizm i to poprosiu paradoksal- 
nie. A jednak  z wciąż rosnącem  zainteresow aniem  śledzi się przebieg 
tego , niesamowitego opowiadania, godnego stahąć >bok fantazji 
Poegd... 3 - ■

Jesteśm y leż pewni, że powieść tę p rzy jm ą nasi Czytelnicy 2 ży- 
wem zainteresow aniem  i dużcin ziadowoilen:em. •

KRONIKA
P a ź d z i e r n i k a  

P ią te k  
Piotra z a ., Edwina

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Piątek ID bm. „Mysz .kościelna", ko

media.
boibflla, 20. października o godz. 3-eiej 

„Irydion" przeduLaw.ienie dis młodzieży, 
szkolnej.’

Sobota, 20. października o godz. 7.30 
„Tajemnicza dama" operetka.

Niedziela 21 . paźtlf.' o g. 3 popol. „0- 
powieści Hoffmana'1.

*
Teatr Wielki powtarza dziś po raz dru

gi pardzo starannie wznowioną na nasze, 
scenie, - doskonalą komedie ' • Wl. Fedora 
IMysz. kościelna', z p. Jankowską,. Ppraską, 
Dobrzańskim, , Ralschką, , Strzeleckim i 
Szyndlerem w głównych rouach.

„Tajejuricza dam a", przepięknie melo
dyjna operetka Edwardsa, która sta ła  się 
sensacją . repertuaru, .muzycznego, ■ jako 
pierwsza premjera operetkowa w bieżącym 
sezonie, ukaże się jutro,, o godz. 7.|>Ó — 
Pierwsze dwa przedstaw ienia tej operetki, 
wspaniale wystawionej na naszej scenie, 
njibyly się przy szczelnie wypełnionej w i
downi doborową publicznością, darzącą 
pelnam uznaniem  i burzliwemu oklaskami 
bardzo staranną grę artystów , przobanEne 
balety, piękną oprawę dekoracyjną, oraz 
Wzorową reżyserię p Tatrzańskiego. Przed
stawienia te zadecydowały o  pelnem pow i- 1 
(lzen,ru tej orygiirminej i niezwykle melo
dyjne] nawoiści muzycznej.

„idydjon" po raz 'osiaifm' uflyae. się w 
sobotę. 20 bm. na przedstaw ienie popołu
dniowe dla młodzieży szkolnej jm cenaęłil' 
najniższych. — Początek o godz. 3-Jc.j.

„Opowieści Hoffmana", ft#inl^,sty,czna.o-J» 
pera J . 'O ffenbacha,'dana bądzi^M niedzi-e-; 
lę, 21 . bm. popołudniu, po cAifróh zniżo
nych, w pierwszorzędnej rep rą z e n t^ j, wo- 
kalno-ajitystucznej. •. i

*   [
TEATR MAŁY: I

•Piątek, 19. bm. o godz. 7.30 „Prą%5zi- • 
w a miłość. Pożegnalny w ystęp gośc.kfny 
Malickie; i Węgieriko.

Sobota, 2 0 'bm., godz. 7 i 9 wieczór. 
Premjera; ,Teatro dei PicotT- 

*
Dziś pożegnalny występ MaFckiei i 'Wę

gierki w TeaiTze Małym. Jedna z fajp ięk- 
ńiejszyc artystek warszawskich. a  zajazem 
wschodząca gwiazda ekranu, p. Mar ja Ma
licka, wraz ze swoim niezrównanym  partać 
rem, reżyserem i artystą teatrów Szyfmana 
w W arszawie, p. Aleksandrem Węgierko, 
po parutyigodniowym pobycie we Lwowie, 
żegnają Się dziś z naszem m;ie stem w sło
neczne; sztuce R. Baeco „Praw dziw a' m i
łość". Urocza para artystów  udaje się na 
krótkie tournee po Malopolsoe, którego 
pierwszym etapem będzie Kołomyja i S ta
nisławów.

*
r-em j * wszechświatowe; -ławy Teatru 

„Sztucznych Ludzi“ (Teatro dei Picolo) w
Teatrze Małym, odbędzie się nieodwołalnie 
w sobotę, dnia 20. bm. o godz. 7 wieczór. 
To samo przedstawienie będzie powtórzone 
o godzinie 9-tej wieoz- Fenomeinelny ten 
teatr, w  którym cuda maszynerii łączą, się 
z wysokim artyzmem,, zdobył .Sachwyiy 
prasy całego świata, również i warszaw- 
skiej, a wszyscy najwięksi, ludzie Europy 
p rzeży li. na przedstawień,,u „Sztucznych 
Ludzi" niezwykle emocje artystyczne, o- 
kreślatąc je w samych superlatywach.-Ca,ly 
mtehgentjriY Lwów jest niesłychanie zainte
resowany występami „Teatro dei Piccoli".

*
Leon Ślęzak, mistrz kunsztu śpiewackie

go, zawite, po długie; niebytności do Lwo
wa na jed sn koncert w poniedziałek. 22. bm. 
Zbędnem jest chyba przypomnienie, że jest 
on. jednym z największych tenorów-śpie- 
waków o cudownym głosie i artystą  o n ie
słychanej kulturze wokalnej i muzycznej, 
wielkim pod względem głębokiego odczu 

A a  piękna i umiejętnego w ykorzystywania 
swych wspaniałych środków głosowych! — 
Interesujący ten pro-gram wieczoru zapowia
da prawdziwą biesiadę artystyczną.

*
Manrice Dekobra, naipoezytniąjszy po

wieście pi sa ri francuski, przyjechał dziś. w 
piątek do Lw-o-wa i wygłosi wieczorem w 
sali Polskiego Towarzystwa Muzycznego od 
czyt p- t. „Międzynarodowa Miłość". Pre

lekcja słynnego autora Iryiógj: „Książę Se- 
lim an" oihiud-Żóla w "sferach int-eleiktuu!- 
hych .naszego m iaśia zrozumiałe zaintere
sowanie.-.

*
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO 

M. TUERKA.
Piątek, 19. października: Odczyt ' M.

Deknibry na -tem ąj:' „Międzynarodowa m i
łość".

Po-ąredzjiaiłek, 32 października,: Ceon
Slezak, I-s-zy tenor oppjy wiedeński: j. “

'  i; felifiofr
— ■—o*—

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: Liii D am iln finka „A wan

tu rn ica  .
AYENUE: „M acocha".
CYSINO: D anton [ Robespierrc".
GHIMERA: „M łodzieńczy szal". 
GRAŻYNA: „Miłość Joanny  Ney“. 
FATAMORGANA; „Grobowiec m i

łośc i'.
KOPERNIK: „M ałżeństwo".
LEW: „G ehenna zdradzonego mężu ".
LUNA: H arry  Pecl,
MARYSIEŃKA: „Małżeństwo".
OAZA: „Car Iw an Groźny".
PAŁACE:, ,M arynarze i blondynki".

PASAŻ: „Postrach Dzikiego; Zachodu".
UCIECHA: „Chińska papuga".

P. T. CieśIińsJki, s l d a d  wina: 
P r z e m y ś l  —  Lwów —  Kraków —• 
w yjechał do Tolcsva ośbok Tokują.

Mianowania w Magistracie. Kierownic 
kiem ^W ydziału VI (przemysłowego) za
m ianow any został p. Tadeusz Płoński, sl 
sekretarz M agistratu, W ydziału V (woj 
skowego) p. Teofil Kotowski, radca  Ma
gistratu , zaś W ydziału VIII (kulturalno- 
Oświatowego) p. M ichał Mazurkiewicz, st. 
sekretarz M agistratu.

Polskie Towarzystwo M atem atyczne 
Posiedzenie naukowe odbędzie się w so
botę dn ia  20. hm. o godz. 20.15 w sali T. 
Uniw ersytetu J. K. N» porządku' dzien
nym : P. Prof. Steinhaus: Spraw ozdanie
z K ongres1 M atem atycznego w Bolonji. 
P. M azur: a) Ó szeregach w arunkow o su
mo w alnych ;b )  O hom eom orfji k ilku  pól.

Zgrom adzenie kupców. W  niedzielę 
21. biu. o 3-ej popołudniu odbędzie się w 
lokalu Stow. Kaipćów przy ul. H etm ań
skiej 6. II p. Zgrom adzenie Kupców z po
rządkiem  dziennym : 1) Bilans handlow y 
a kupiectwo. 2) Podatek przem ysłow y od 
obrotu  i podatek  dochodowy. Na zgro
m adzenie to  zaprasza w szystkich kupców 
W ydział.

Doroczne W alne Zgromadzenie XI. 
Kota. T: S, L. im, Adama Mickiewicza we 
LwowitUodbędzie się w niedzielę 21. bm. 
o 10.30 rano w pryw. ginin. M W zcnii.y 
ul. L istopada 53 I. p.

Z O drodzenia. Dziś, w Diątek o godz. 
7. wiecz. w sali Czytelni K atolickiej (Pie
karska 28) zebranie dyskusyjne z re fe ra 
tem próf dr. Sas-ZubrzycHego p t. „Re
ligijność gotyka polskiego". — W  n ie
dzielę 21 "binu o godz. 12 w południe od 
będzie się uroczysta inauguracja  nowego 
roku pracy w ..sali żółtej" Izby hand lo 
wo przem ysłow ej przy ul. B oularda 1. 5.

Uroczy ta  Inauguracja nowego roku
pracy Stowarzyszenia Młodzieży Akademi
ckiej „Odrodzenie" odbędżie-.ńsię w. nie- 

jdżie.lę, 2:1. października i br. o godz- 12 w 
południe w. sali Żółl-ej Izby handlowo-pTze- 

HWglowej przy ul. Bo,urlarda 1. 5. Referaty 
podczas Inauguracji wygłoszą mgr. Budka 
Bogumił z 'W arszawy i ,ks. prof. dr. Antoni 
.Szymański, prorektor Uni-wersyMu lubel
skiego.. W stęp za zaproszeniami. Dla mło
dzieży wstęp wolny.

,,IVa Oświatę14. Celem zebrania fundu 
szów na bib ljo tckę Kota oraz urządzanie 

iticzplatnych odczylów IX. Koło T. S. L. 
i ni. P o^oW skiego  we Lwowie urządza v 
nicllzlcię 21. bm. zbiórkę uliczny. '•SmioP1 
m y apclow aćrdo P. T. Publiczności, by, 
raczyła łaskawie poprzeć silnie tę akcję 
i nic żałować grosza na  tak  wzniosły cel. 
U prasza się członków, by zgłaszali się po 
puszki w lokalu Koła (Ossolińskich 10,11) 
w godz. 7—9 wiedz., w niedzielę od 7-ej 

^p n o . O (i-tej wiecz. w sali szkoły im. św. 
Józefa ul. Lelewela 9 staran iem  Koła zo- 

(Manie odegraną try sk a jąca  hum orem  3-a 
koincdja M. Spindlera p. t. „ Ja  muszę 
nitoe męża". Przedsprzedaż biletów  w se- 
kretiirjaęie K ola , w dniu przedst od 5-ej 
wiecz. prny kasie.

Regulamin dla publiczności teatralnej. 
L> zastępcy S tarosty grodzkiego r. Ku- 
czewskicgo odbyła się konferencja  w 
sprawie lćgulam inu d la  publiczności w 
Teatrze W ielkim . W  konferencji wzięli 
udział: Naczelnik W ydziału Prezyd. B. 
Wolcński,' st. radca  Magtu, Inż. Lewa- 
kowski, Naczelnik "Straży pożarnej Cidb-, 

jkiewicz. L ekarz miejski dr. Damm i Insp, 
Policji Nowodworski. Na konferencji 
przeprow adzono dyskusje nad starym  
regulam inem , w ydanym  jeszcze w roku 
1900, poczcm przerobiono n iek tóre  fiara- 
gigify tego .regulaminu, celem dostosm  
w aniJJgo do obecnych wymogów.

Turniej szaalow y  o mistrzostwo Lwo
wa na r. 1928 rozpocznie się 4. listopada 
w lokalu Klubu (pl. H alicki 7 Kaw. Cen- 

•tralnrfj; Kom itet 'zaw iązany pfzjez wszyst
kie. istuiejącę^K liiby we Lwowie przyf*-'1 

.mujo zgłoszenia od 19 do 20 wiecz,, wzgł.
przedpoł. w lokalu  skarbn ika  Ińż O.
Piotrow skiego Lwów, ul. Piłsudskiego 
11 a. Ustanow iono 8 nagród, pierwsza
w artości conajm nioj 300 zł.

W olne koncesje monopolowe dla in
walidów, L egja Inw, W. P ul. Kącik 
1. 21 , podaje  do wiadomuści, że są opró
żnione koncesje m onopolow e. wódczane, 
zastrzeżone d la  inw alidów  (w ojennych. 
Term in w noszenia podań kończy się 10. 
listopada br. Chcący się ubiegać o po
wyższe koncesje, zechcą się zgłaszać w 
.Sekrctarjacie I-egji Inw alidów  W P,

Z cyrku Sianiowskich na placu Misjo
narskim- Po ivyuimla1hy.nl obchodzie we 

1 tepfstljjfch większych miastach; Polski, od 
nióslszy osiataio olbrzymi suloces w W ar
szawie i Kraików te zawi tał tn-zfed kilku dnia 
mi do LwSwa powszechnie znany^cyrk 
Staniewskich Pro;gram cyrku Staniewskich 
obejmuje Turodukcje z zalfrcsu sportu i 
szczerego humpipi, jafbteż obsżdlfną tresurę- 
wszelkich zwierząt, tak  poważną jak i we
sołą, a przez swój wysoce sympatyczny 
e^r.raJcter fcworzw nader m iłą  i eodziwą

3-ficclziTiną rozrywkę, w czean zresztą cyrk 
iT.Stinęćocskiićh, jako edyne krajowe przed

siębiorstw ó, ma już swoją ustaloną j ieno- 
mę. i^ązniac/.yć należy, że cyrk Staniew- 
sfcicR iSt^swoiim już 2 -tygodmiowym poby
cie ‘pozostaje LyŁko i  dni, poczem wyjeżdża 
na ziniow eT iże, program więc obecny w 
składzie 18 numerów jest owocem w ysił
ków i łaR tdadczeń c-iego sezonu, p.rzy- 
czem pniW p program występuje w cyrku 
od 2 dna światowej sławy telepata i halu- 

I cynalor, ffiromensJny Ben-<A<li.
(—) W&ęmpjią i kradzieże. Uniegłej 

nocy dokonano w łam ania dc piw nicy re 
stauracji M aksa Fabiana, przy ul. Gró
deckiej 32, skąd saradziono w iększą ilość 
likierów ,-nieslw ierdzonej na  razie w.arto- 

;iś«i. — Z m ieszkania Jan iny  Sauer, zam. 
przy ul. Grodzickich skradziono wczoraj 
garderobę w artości 190 zl.

(—) Aresztowania. Do aresztów  poli
cyjnych oddano w czoraj: Annę L iton o- 
raz K atarzynę Szechównę, za kradzież 
kosza z ja jam i na szkodę Jakóba F lura, 
w łaściciela składu ja j p rzy  ul .Peitew nej, 
Józefę Ostrowską i Jan inę  B orecką za 
kradzież 115 zl i bielizny na  szkodę 'A n
ny Launer, zain. przy ul. K azim ierzow 
skiej -33, oraz M ikołaja Lisow ca za k ra 
dzież pończoch na szkodę Stanisław a 
M aywaida, zam. ul. Sobieskiego 9.

(—) Ogień kominowy. W realności 
przy pl. H alickim  14 w ybuchł w czoraj 
ogień kom inow y z pow odu zapalenia się 
sadzy. Straż pożarną ogień ugasiła. v 

(—) Zatrucie się wskutek własnej; nie
ostrożności. W  realności przy ul.. Kołłą
ta ja  2, służąca 23-letnia L ora Pechm an, 
kładąc się spać, zapomniała, zakręcić ku 
rek od kuchenki gazowej. Rano znalezio
no ją n ieprzytom ną w skutek zatrucia ga
zem świetlnym,

 o------
W sprawie przeziębienia. Pragnęliby 

śmy uświadomić naszych Czytelników, że 
influenca i wiele irinych chorób rozpoczy
nają się prawie zawsze jako zwyKle prze
ziębienie. W ynika z lego Dezwzględna ko 
nieczność, aby przeziębienia, nawet z po
zoru' najłagodniejszego, nie lekceważyć. 
Z chwilą u k azan a  się pierwszych jego obja
wów należy zażyć 1 —2 lalbietlfci Aspirin i 
pęnf.hydSać je oo, 3—4 godziny. Pomyślny 
w djyw działania letcu ujaw nia się w tych 
malunkach bardzo szybko. Prawdziwe 
lableiki Aspirin śą do nabycia w  każdej 
aptece. . DJą. uniknięcia iicznyph istnieją
cych naśladownictw należy zwracać uw a
gę na opakowanie oryginalne „Bayer" (pła
skie pudełeczka z czerwoną opaską).

Oo litościwych serc naszych Czytelni
ków zwraca się sO.letnia staruszka, pozo
stająca bez środków  do życia. Datki przyj 
muje A dm inistracja dla „A. F.“,

 o------
Z błagalną prośbą udaje się uboga sta

ruszka lat 67 licząca, kaleką na nogi —Ja 
serc litościwych państw o udzielenie po
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Admimątra
ch dla Wiktorji.

y p T c j ' .

Przy Urzędzie śledczym w Warszawie
m a być pow ołane do życia studjum  kry- 
m inologiczne celem prow adzenia badań 
naukow ych nad sferam i przestępców. 
Prace w tem  studjum , podług pro jek tu  
już opracow anego, prow adzić m ają  p raw 
nicy, lekarze i dziennikarze.

W urzędzie pocztowym Hnsaków pow. 
Dobromil zaprow adzono służbę te legra
ficzną i telefoniczną w ogranicżonych go
dzinach dziennych. W  urzędzie poezj. 
Ilorodnica zaprow adzono służbę telegr. i 
lelef. w ogr. godzinach dziennych. Agen
cja pocztow a Zadarów  pow. Buczacz pod
jęła służbę telegr. i te.lef. w ogr. godz. 
dziennych  o——«

ST U

W ilki w kruju „Żelaznego wilka44. Na
Litwie daje się we znaki plaga wilków, 
k tóre nap ad a ją  grom adnie na ludzi i po- 
jedyńcze wozy, w yrządzając n ieraz w iel
kie spustoszenia.

Bankructwo czeskiej kasy zaliczko
wej. Sensację wywołała w P radze w iado
mość' o niew ypłacalności kasy zaliczko
wej „S tradanka", w  k tó re j znajdow ało 
się wiele oszczędności drobnych przem y
słowców. 1

Skiac^ki,
Dla matki Obr. Lwowa: S. W. zł. 4. 

-  ■■ O ■ —
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Paryski Sherioffl Holmes.
WYJAŚNIENIE ZAGADKI NAUKOWEJ. — ZAKOŃCZENIE SŁAWNEGO SPORU O WYKOPALISKA W GLO

ZEL. — KOLOSALNA KOMPROMITACJA KILKU UCZONYCH PARYSKICH.
ostrym metalowym lylceir Przy po
mocy bardzo silnej lupy zdołał bayle 
odkryć na płycie kościanej

Bayle nie przedłożył jeszcze swego o- 
rzeczenia. Nie ulaga jednak wątpliwo- 
ści, iż staiwma ta afera mauikowa zo- 

kilka drobniutki eh ziarenek j stanie dzięki niemu definitywnie wy- 
metaln. > : ńitłona.

Straszliwa tragedia zazdrości.
MATKA Z DWOJGIEM DZIECI IDZIE W OBJĘCIA ŚMIERCI. — 
NIESZCZĘŚLIWA OFIARA NIEUZASADNIONEJ, CHOROBLIWEJ

MANJI.

Paryż w październiku.
{I) Pisaliśmy w swoim czasie bar- 

<#zo obszernie o zaciętym sporze nau
kowym, który zawrzał z powodu zna
lezienia na roli właściciela ziemskiego 
Fradina w Glozel, w poibliiżu Nizzy, 

sensacyjnych „skarbów antycz
nych":

zapisanych tabliczek szyfrowych, po
krytych rysunkami płytek kościanych, 
mieczy, sztyletów, kamiennych tale- 
lzy, amuletów i stu innych rzeczy.

Fradi i bardzo się tem zaintereso
wał i wraz z uczonym lekarzem Mor- 
letecm był przekonania, iż przedmioty 
te pochodzą z prz^J wielu, wielu ty
sięcy lat pized iczpoczęciem naszej 
fdstorji — z czasów, w których ludz
kość europejska 

zupełnie je *_ze nie znała sztul i 
czytania i pisania.

Fradiin i Monlet donieśli o swoje-m od
kryciu wielkiemu uczonemu francus
kiemu, Salomonowi Reiuuchuwi. Ta 
międzynarodowa sława naukowa po
parła ich w całej zupełności. OdKrycjćl 
w Glozel rozeszło się szerokiem e- 
chem po całym świecie, wywołując 
siosłychanc z'iinteresowanie.

Niebawem jednak przeciwko zwo 
lennikom naukowego skarbu w Glozel 
wystąpiła grupa uczonych francuskich 
i aoigranfcznych, którzy uznali owo 
przedmioty za

ordynarne falsyfikaty. 
Oczywista wybuchła teraz zawzię 

ta wałku naukowa. Jednej i drugie i 
stronie chodziło o dowiedzenie, że ma 
-ację. W przeciągu kiilku miesięcy 

aż oóm uozouyci  Komisji 
odwiedziło Glozel, zbadało znaleziona 
przedmioty i wydało jswoją opinję. Raz 
komisja orzekała stanowczo: Skarb 
jest zupełnie prawdziwy. To znów in
na kumisja oświadczała niemniej ener 
gicznie, że chodzi tutaj o fałszerstwo. 

Skarb w Glozel star się 
sjnisacją dnia.

Szersza publiczność zainteresowa
ła się tą sprawą. Tłumy ludzi przy
bywały ustawicznie celem naocznego 
przypatrzenia się wykopaliskom. Sami 
zaś mieszkańcy Giozelu stali się zapa
lonymi pTehistoryka.it

Zdawało się, iż owa komed.ja pre
historyczna nigdy się nie skończy. Za
jął się jednak tą sprawą sławny Shei- 
lock Holmes Paryża, dr. Rayle. Bayle 
zajął się osobiście badaniem inkrynłi- 
noiwajnyc"i przedmiotów. To, co nie 
udało się zavrodowvm uiczonym, stało 
się udziałom znanego dęteiktywa. W 
kości, wydobytej niedawno rzekomo z 
ziemi, znalazł dr. Bayle 

zwyki? nić, 
zabarwioną według najnowszych me
tod chemicznych. Ludzie epoki ka
miennej musieli widocznie doskonale 
znać się na farbowaniu nici. Rysunek 
zaJ renifera na płytce kościanej, zo 
siał — zdaniem Bayle‘a  — wykonany

Dno nędzy- Naprawdę 7totemu 1 nigdy 
niez?wodzącemu sercu Czytelników ma 
szych p o le jm y  wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowsHm, matkę legionisty 
i  obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
ezu śmierci rlodowri- Nieszczęśliwa wia
rusi i jest ~adto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jret w  możności zapracować. Datki przej
muje Administracja dla „MaUu obro&ij 
Lwowa*.

Wiedeń, w październiku.
( = )  W czoraj, oikoło 8. wieczo

rem  zawezwano Pogotowie ra tu n 
kowe do dum u p izy  u'l. M itlerho- 
fer I. 13. M ianowicie zam ieszkała, 
taim żona ślusarza, 31-letnia W il
helmina Kunzmann

zatruta gazem świetlnym  
siebie i dw oje swych dzieci: 7-let
nią W ilhelminę i dwumiesięczną 
Joannę. W szelkie próby przyw oła
nia do życia m atk i i dzieci nie zo
stały  uwieńczone pomyślnym re 
zultatem.

Biedna kobieta pozostawiła 
list pożegnalny, 

w k tórym  w yjaśn iła  m otyw y swego 
straszliwego czynu. Tłem  tego w y
padku  była

zazdrość wprost chorobliwa.

Lwów, 19 października.
Wszysdcim, którzy opłacają po

datek dochodowy i otrzymali już 
nakazy płatnicze przypominamy, że

1 poda Lek dochodowy płatny jest w 
dwóch ratach. Pierwszą ratę naje
żało zapłacić w dniu 1. maja br. na 
podstawie własnego obliczenia..

Druga rata płatna jest dnia I. 
listopada względnie (z powodu 
wolnego od pracy dnia) 2. listopa
da br. Kto nie zapłacił pi :rwszej 
rady w dniu I. maja, ma zapłacić

Lwów, 19. października, 
(jp ) Onegdaj odbyło się w saili 

W ojew ódzlw a pod przew odnict
wem p. wojew. Gołuchowskiej ze
b ranie pań  >w spraw ie urządzenia 
osobnego pawilonu kobiecego na W y  
stawne krajowej w Poznaniu.

Paw ilon ten m a objąć całokształt 
wytwórczości rąk kobiecych i um y
słu kobiecego jakoteż udziału kobie
ty w życiu spolecznem.

Paw ilon obejmie działy: pracy 
um ysłowej, zdobnictwa, p racy a r 
tystycznej, gospodarczej i tp.

Kom itet centralny, zaw iązany w 
W arszaw ie, pozostający pod protek
toratem  Prezyd. Mościckiej, Marszal 
kowej Piłsudskiej i prem  jerów ej 
Bartlowej, zajm uje się organizacją 
w ystaw y; zebraniem  eksponatów 
majjj się.fiŁiać zw iązki i towąrzy;-

Mąż W ilhelm iny, Johaiin , był czło 
wiekiem bardzo zacnym i  solid
nym. Przyw iązany  bardzo do ro
dziny, poświęcał jej wszelkie wolne 
od zajęć chwile. Mimo to natura 
jego zajęcia zm uszała go do częste 
go opuszczania domu. W ilhelm ina 
zaczęła podejrzewać, że m ąż ją  
zdradza. Nie pomogły perswazje. 
W nieszczęśliwej kobiecie^ 

rak podejrzenia 
rozrastał się coraz hardziej, p rz y 
brali wreszcie tak . potworne roz
m iary, iż ofiara  chorobliwej m an ji 
wolała rozstać się z życiem, niż d łu 
żej lak cierpieć.

Zupełnie złam anym  ślusarzem  
zajęli się narazie sąsiedzi. O w y 
padku zaw iadom iono p rokura lor ję 
państw ow ą.

obecnie cały podatek wymierzony, 
jednak  od połowy przypadającej 
od kw oty zaznanej a p łatnej, jak  
wyżej powiedziano, w d n iu  1. m m a, 
oraz opłacić odsetki brane w  w yso
kości 2 prc. za każdy m iesiąc (od 
_1. m a ja  do 2. listopada, Więc za 6 
m iesięcy 12 prc.)

Niewpłacony podatek w dniu  
I-go względnie 2-go listopada pod
lega natychmiastowej egzekucji 
już w dn iu  3. listopada Lr.

stw a kobiece w całej PoTsce, przy 
pom ocy kom itetów wojewódzkich

Na onegdajszem  zebraniu  plan 
akcji przedstaw iła posłanka Marja 
Jaworska, poczem w ybrano komi
tet na województwo lwowskie w na 
stępującym  składzie: przew odn.
wojew. Gołuchowska, zastępczynie: 
dyr. A1 ek sa ndro wiczó w na, dr. Chy
lińska, dr. Łukasiewiczuwa. Do w y
działu  weszły pp. Bogdauowieżowa, 
kom isarzow a Nadolska, Smulikow
ska, dr. Strońska, sek re tark a  Zofja 
Kamińska, delegatka do kom itetu 
centralnego posłanka Marja Jawor
ska.

,------ o— ■■
K r nwhn pąsoodarczn.

Rokowania z Gttansjtiem. Z koń
cem bież. miesiąca rozpoćzńą 'się w 
Warszawie- rokowariiWrządu polskiego

j z delegacją Gdańska w sprawie za- 
j warcia umowy normującej udział 
j Gdańska w dochodach celnych Polski.

Ze strony rządu kierować będzie roko- 
| waniami dyr. Dep cel. w Min. skarbu 
j p. Raczyński

B ank R olny w strzym uje pożyczki. 
W c;ąigu ostatnich dwu lat Państwowy 
Bank Rolny wypłacił pożyczek w li
stach zastawnych za 41 milj. zł., zaś 
w ciągu 9 miesięcy rb. za 67 i pół mi- 
Ijona zł. Podania o dalsze pożyczki 
napływają bezustannie, co przerasta 
możliwości terminowego ich załatwie
nia. Wobec tego Bank Rolny ostrzega, 
że nowi petenci powinni się liczyc z 
tem, że podania ich załatwione będą 
ze znaczniejszą zwłoką.

Podrożenie jaj. W Warszawie od
było się posiedzenie przedstawicieli 
związków handlujących nabiałem, na 
ktorem uchwalono podwyższyć cenę 
jaj z 24 do 26 gr za sztukę.

— —■O: - a  ■

GIEŁDY.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, 19. październ ika 1928. 
Pszenica k raj. dw orska e i  1928 750— 

760 gr. 45.25— 46.25, Pszenica k ra j. zbio
rowa ex 1927 730— 740 gr. 42.75— 43.75, 
Ż y t o  m ałopolskie ex 192G 690 gr.
34.25—35.25, Jęczm ień m ałopolski brow 
640 gr. 35.50—36.50. Jęczm ień m ałopolski 
przem iałow y 640 gr. 29.00—30.00, Jęcz-
m u p i  i n a i u p o i .  p a s t e w n y .  ^UO— 6 1 0  gr.
35.50—36.25. Owies m ałopolski ex 1928 
45u gr. 31.00—32.00, K ukurudza ruiiuift- 

i - l . 0(1— j-1 .5 0  / . i e m n i u k . 1  p i z , - m y ś l  i w e
6.00—6.50, F a so la  b ia ła  65.50—70.00, 
i usola k o lo ro w a  48.00— 50 00, FastPa k ra  
sa 60.Ou—65.00, G roch Yf V ic to ria  53.—
•—63 00, Groch polny 42.0L—44.00, Bobik
30.00—35.—, M ieszanka pastew na w z ia r
nie 00100—uu.00, W yka 34.25—a8.25, Sia
no słodkie k ra j. prasow ane 18.00— 20.00, 
Słoma prasow ana 5.00—5.25,- Kukuru. 
31 75—32.75, Len 64.00- -65.00, H reczka
33.00— 34:00, Len 66:60—®7 50, Ł ubin  n ie 
bieski 21.50—22.50; Rzi pak ozimy ex
70.00— 72.00, M ąka pszenna 40 proc.
79.00—80.00, M ąka pszenna 50 proc, 69.00 
70.00, M ąka ży tn ia  65 proc. 52.00— 53.00,
11 r vsik ■ " k ni 11 -/z i w ii v ■ i>\ .00-—7O.u0, Ai.^ka 
kuk 49.00-51.00, O tręby żytnie 22.50-23.00 
pszenne netto  bez w orka 23.00 —23.50, Ka
-/.l 11 t *'f 7 ■! ' VI ;>(i 'IDÓW 'Ił 00 flOC.
połów ek 70.25—72.25, Kasza jag i 80.00— 
82.00 Kasza jęczm ienna 47.00— 49.50, Pę
cak 47.00— 49.00 Proso k ra j. 39.— 40.—. 
M akuchy lniane 49.00 — 50.00, Ko
niczyna czerw, k rajow a na tu ra lna  220.00 
—250.00, Mak nieb. 125.00— 135.00. Mak 
siwy lUO.uO— 110.00, W orki jutow e wyr- 
Stradom, W arta  1.68— l.V2, Częstochow 
ki używane dohre za sztukę 1,38—1.44

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa 18. października. (Tel. G. Pi

5 iproc. pożyczka -dolarowa 100 i pól, 5 prc.
pożyczka konwersyjna 67, 5 proc. poży
czka kolejowa 1920 60 3/4, 6 ploc. poży
czka dolarowa 85 i pól, 10 proc. pożyczka 
ho-lejowa 103, 8 proc. Listy zast. fiku Cosp. 
Kraj. 94, 8 proc. Listy zast; Bku Rolnego 
94, 8 proc. Oblagacje Bkiu G-o-sp. Kraj. 94. 
4 pnoc. pożyczka inwestycyjna 119 3/4, 

W aluty i de-wizy. Dolary 8-86 i ćwierć, 
Londyn 43.14, Nowy Jork 8-88, Paryż 34-74 
Praga 26.30, Szwajcaria 171.18, Wiochy 
46.60.

W arsrrw a J'8; paźdż.iprmlka. (Tel. G. P) 
Bnnk Dyskontowy 134 i pól, Bank Ran - 
diowy 120, Bank Polski 176 i pól, Ele,kLr. 
Dąbrowa 88, Silą Swi0 lk> 130, Gosławice 
53, W arsz. T-ow. c<ukr. ó3. Węgiel 101 i pól, 
Cegielski 44, Lilpop 38 i ćwierć,, M-odrze- 
jów 36 3/4, Os-trowiec I B 114, Staraicho- 
wice ’ 4n i pól, Zieleniewski 146, Zaw:er-. 
E ę 7 2 1  3/4, Bank Mułopolsiki 27.

GIEŁDA KRAKOWSKA,
Kraków 18. października. (Tel. G. P.) 

Przemyśl. 176. Tohan 13 i pól, Zieleniew
ski 145, Siersza d. ,56, Ghodorów 192.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 18. października- (Tel G. P.)' 

Paryż 30-29 i pól, Londyn 26.39 7/8, Nij- 
ń y  Jork 5.19.52 i pól, Beilgja 72^2  i pól, 
Niemcy 27.21 3/4, Hisżpanja > 88-90, IIo- 
landiia 208.35 i pół, Berlam 123. 3/4, Wie- 
dań 72-98. Sztokholm 109, Oslo 1-S8 56. K-ô  
penhaiga 138-57 i pól, Sofj-a 3.75, Prarą 
15.39 3/4, W arszawa 58 i ówuaic, Buda-

88BBBM ........... .....— H B B

Zvcie rosnodarcze.

l  spram t opian podilii dathiliniega.
BACZNOŚĆ! 2 LISTOPADA UPŁYWA TERMIN!

Pawitan wytwórczości kobiecej
na Wystawie Krajowej w Poznaniu.

UKONSTYTUOWANIE SIE W E L W O W IE  KOMITETU W O JE 
WÓDZKIEGO DLA ZORGANIZOWANIA WYSTAWY.
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90 6C i pól, B;alogr6d 9.12-96, Ate
ny 6.76, Konstantynopol 2.64, Bukareszt 
3.13 i pół, Heltsingfors 13.09, Buenos Aires 
2.18 i pół.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 18. paiździerraika. (Tel. G. P.) 

Amsterdam 284.75, BeJusraid 12-48 1/8, Ber
lin ltyy.aG, Bruksela 58,77, Budapeszt 
123-88, Bukareszt 4.28 i ćwaerć, Kopenha
ga 189-40, Londyn 34-46 i pół, JMudryt 
114.56, Mediolan 37.22, Mowy Jork 710-30, 
Oslo 187.06, Paryż 27.73 i pól, Praga 
21.65, Sof ja 511 i pół, Sztokholm 189.70, 
W arszawa 79-91, Zurych 136-70, Amery
kańskie 707, Niemieckie 169-10, Włoskie 
37.16, Jugosłowiańskie 12.43, Polskie 79.62 
Gzsskde 21.02, Węgierskie 133-82, Szwaj
carskie 130.35, Renta majowa 0.716, Renta 
lutowa 0-72, Bankverein 25-95, Budet.ikre- 
di-t 111-35, K reditanstalt 59, Bank Hipote
czny 94 i pól, Kompas 0.80, Laenduibank 
30, Merkury 22 i pól, Kolej półn. 1119, 
Ź ivnostcńska 124.05, Austr. kol. państw- 
25 3/4, Kolej poJudn. 13-83, Goleszów 878, 
Cemen* 143 i pól, Bn-wary 173, Afcpiny 
43.25, Berg u- Hulten 831, Krupp 10 i pól, 
Poldi Huelte 176 3/4, Prager Eisen 420, Ri- 
m a 127.80, Siersza 19, Zieleniewski 122 i 
pól, Fanto 8.75, Karpaity 27, Galicja 69-

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 18. października. (Tel. G. P.) 

Nowy Jork 485-03, Holandia 12.0993, F ran
cja 124.20, Belgja 34.896. Wiochy 92.68. 
Niemcy 20.368, Szwajcario 25-20, Hiszpa
nia 30-07, Darija 18.191, Szwecja 18.137, 
Norwegia 18-193, Helsingfars 192-70, P ra
ga 163.62, Wiedeń 3461, W arszawa 43.26.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 18. października. (Tel. G. P.) 

Londyn 124.20. Nowy Jork 35.61, Belgja 
355 3/4, Hiszpanja 412 3/4, Wiochy 
134.05, Szwajcaria 492 3/4, Danja 682 3/4- 
Holandja 1036 i pól. Norwegja 682 i pól, 
Szwecja 684 3/4. Praga 75 90, Rumunia 
15 1 pól, Niemcy 610, W edeń 360.

OBROrY PRYWATNE.
L »ów , 19. października. 

Tendencja chwiejna. Obrót ożywiony. 
Waluty: Dolary ameryk. 8.87.50 do

8.88.00, talary kanad. 8.81.50 do 8.82 00 
korony czeskie 0.26 83— 1.26.50, szylingi 
austr 0.25.50— 1.26.00, leje 0.05.25- 
0.05.50, frank, francuskie 0.34.50—0.34.75 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.71.75, fun 
ty szterlingi 43.40.00—43.75.00, czerwleń- 
■ c sow za jeden 26.00—27 1)0.

ZŁOTO: 20 koron 36.50 oO— 36.8000
20 franków 34.40-00—34.70 00 20 marek 
niem. 42.40.00—42.80.00, 10 rubli ros

>.n 17 ‘>n

I
O G Ł O S Z E N I A ,

NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy ra wyraz.

STENOGRAFJ1 wyucza listownie, naj
szybciej, najdoskonalej Instytut Sieno, 
graficzny: Warszawa, Krucza 26 (Zaa 
wansowunym wydawnictwa). 8327 7

L WOLNE POSADY.
10 »roMj za wyraz. I

ADWOKAT Dr. Jung w Borszczowie po
szukuje rutynowanego koncypjenta. 
Zgłoszenia z warunkami. 8748

I FOaADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. I

GOSPODYŃ1 moralna, pracowita, rozu
mie się na kuchni i na gospodarstwie 
bardzo dobrze, poszukuje posady na 
plebanji lub do starszego pana, ewen
tualnie do internatu. Katarzyna Le
wandowska u p. Chudzików .1. Bełz.

RZĄlH-A ekonomiczny, lat 33, żonaty, 
2 ukończoną szkolą rolniczą, 12-lelnią 
praktyka w wysoce intensywnych go
spodarstwach, plantator huraków cu
krowych, rutynowany w rachunkowo
ści i kasowości, obecnie zajęty na 
posadzie rządcy majątku, 2 lata na
miejscu, uczciwy, pracowity i ener
giczny, poszukuje posady do większego 
majątku od 1. listopada lub grudnia
Na żądanie mogę się osobiście przed
stawić. Łaskawe zgłoszenia uprasza sit) 
nadsyłać: Związek Zawodowych Urzę
dników Rolnych, Kopernika 20, d'a
Urzędnika rolnego A 3705 2

SKŁBKO: Kor. ausli 0,69.00—0.70 (JO, 
5 kor. austr. 3.55.00— 3.60.00, flor. austr. 
1.77— 1.80, ruble rosyjakiu 3. JO—3.10, 
kopiejki za rubel 1.50— 1.56.

- — o---—

K ącik  rtrcffottrif

1'uou iuuti ż u i / i i a i  KADJOWYCH. 
Piątek 19. października. 

Warszawa (1111) 16.00 Muzyka z  płyt 
gramofonowych, 18-00 Koncert w w ykona
niu orkiestry mandolinistów, 19.30 Odczyt 
pr»d tyt. ,.Nasze zdrowie i nasza czystość",
20.15 Koncert sym foniczny z Fiilhararomji 
Warszawek jej- W ykonawcy: orkiestra, iii- 
harm oniczna pod dyr. O. Frieda. Solisto 
Bronisław Gknpol (skrz.).

Kraków (6(i6) 20.15 Transm isja koncer 
tu symfonicznego ?. Filharm onii W ar
szawskiej.

Poznon (344), Kaiawiie (4221', Wilnc
20.16 T ransm isja ' koroe-rtu symfomczm&go 
z Filhairmonji W arszawskiej.

Królewiec (303) 20.00 Komcant symfo
niczny. Solista Ilenri Casadesus (fortem), 

Londyn (361) 20-45 Koncert jadjoorkjjj;

Burd, 23 45 Audycja niespodzianka, 24-00 
Muzyka toneczna.

Lipsk l305j 20.00 Koncert symfoniczny-
Eztuttyart (.379) 20.00 Transm isja kon

certu z Liederhalie. Solista Laumts Mel- 
cior (tenor).

Frankfurt (428) 2000 Transmisja kon
certu syrnfan- z Liederholh w Sztuttgar- 
oie.

Berlin (483) 19.30 Transmisja z opery 
w Cha,-k>_*5nburgu. „Don Carloś", opera 
Verd:«go.

Wiedeń (517) 19JO Wieczór kameral
ny kwartetu Ilose: 1) Schubert-Oktet, 2) 
Schubert kwartet smyczkowy g-dur. Na
stępnie muzyka leikka i tanecz-nb.

Srbotai 20. paźdz wnika 1928.
Warssawa '.1111; Muzyka z płyt gramo

fonowych. 18.00 Program dla dzieci. Trans
misja z Krakowa- 20.30 Operetka- 22.30 
Transm isja z Krakowa. 22.80 Transmisja 
muzyki tanecznej z- dancingu „Oaza".

Arakc-w (ÓG6) 18.00 Audycja dla mło
dzieży. ,,Wodnik" A. Domańskiej, 20.30 > 
Transmisja z W arszawy, Muzyka lekka, J 
22.30 Trćteftiisja muzyki tanecznej.

Poznań (344) 20.30 Wieczór kaharęto-
W ,■ O'.! O s  y i r r - i łn l  f  j —l p n - r - i .  VI „  r t  - T I 7 n d 7 ’ ,7 ' P m  s il r P -c t c A n w '7/-)! i r p ^ .T 1

miernych, 22.40 Muzyka taneczno z wi
miami ..Gariton". 24.00 Koncert nocny fir
my „Philips" w wykonaniu orkiestry 
łonowej

Katowice (422), Wilno (435) 2JJ0 Trans 
misja z Warszawy. Koncert wieczorny.

Królewlac (303) 20. Or Recita’ fortepia
nowy R. Casadeusa (Mozart, Liszt, De- 
bussy, Albenie, Raye©.

Praga (348) 13-00 Transmisja z Binna. 
„Opowieści Hoffmana" Offenbacha,

Lipsk (365) 20.00 Koncert niei.ndoLk.iej 
pieśni ludowej.

Tuluza (391) 21-00 Fraymenty z opary 
„Faust" Gounoda.

Hembu-g (394) 20.30 ,d?deljo'‘, opera 
w 2 akiach Beethcvena. Następnie kaba
ret.

Brno (441) 19.00 Transmisja z Teatry 
Narodowego „Opowieści Hoffmana", opera 
Offenbacha-

B rlin (483) 20.00 , Die deufechen
Kleinsfadter", komedja w i  aktach Jtotzfg 
buego.

Wiedeń (517) 13-15 Muayka Łamera/lra 
kwartetu Miłdnera. Kwartet smyczkowy 
Rogera op. 109, 20.05 „Haanelee Hi!mmel- 

bpilrn -w ■> ,-rVl1„,-h Q Heniiotmaira.

NA JW IĘ K SZĄ  zsM ą 
mydła Sunlajt jest ab

solutna czystość. Wypłaca 
się 20 ,0 0 0 zł. każdemu, 
który mógłby znaleść w 
niem jakiekolwiek braki. 
Bezkonkurencyjnie pierze 
jedynie m y d ł o  Sunlajt, 
gdyż nawet w twardej 
wodzie wytwarza obfite 
mydliny.

Mydło Sunlajt jest również 
używanem do wszelkich 
p o r z ą d k ó w  domowych.

I ever Brothers Limited. AngTjz.
*St4— J
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Zak^acc leczniczy , bHK>DZidi\ ‘
Godzina od W arszaw y au tom ob .lem , ko le ją  p o c ą g id z 'e u  la) u  a tram w ajem  E C  D.

Ma c z e ln y  le k a rz  Dr. JAM M ALK IEW ICZ  
Leczenie chorób w ę w n ę tr  nyeh  i nerw ow ych K ąpiele e lek tryczne, św ietlne, m iue-aine, IiydropaH a, d V e ty va, m a-az 
Lampa kwarcowa. Gb-.zer.jc og.zane gale Je (w erandy) Park. Umysłowo i zakaź ile chaych zakład n o  przy.mu^e. Dla rekon 

wa ascen tów  i p o tiz tb u jący ch  ssyp czyuku oddz e lne  p o so je  z calKOWifem u trzym aniem .
Pdres G  o d c i s k  W a z  ■>ts riA ^k f. le  e t nv: M!"dwm a s to ■*• — Gmdz^k 3*. w 'V—v a v ie  7 - ’,8. J

GOSPODYNI, wiek średni, poszukuje po
sady do sam oistnego zarządu. Łaskaw e 
zgłoszenia do A dm inistracji pod „D o
brze polecona". 8714-2

I MIESZKANIA, SK L E fY . 
10 groszy za w /rai.. I

POSZUKUJĘ m ieszkania z pełnym  kom 
fortem,' 3 lub 4 pokoi z kuchnią  w oko
licy Sapiehy dla wyższego urzędnika; 
w arunki wedle umowy, ew entualnie 
czynsz za 2 la ta  z góry. W iadom ość z 
grzeczności u Sch. Goid, Lwów, Gołąba 
11, m iedzy 3—5 popołudniu. 87*8

POSZUKUJĘ 6—7 pokojow ego m ieszka
nia ty lko w śródm ieściu. Zgłoszenia 
Reklam a, Chorążczyzny 7, 8754

I K U rN O  I  SPR ZED A Ż.
12 u/osiiy za wyraz. I

KAŻDEMU bez perręki sprzeda i wypoży
czy meble wszelkiego rodizaju na długo-' 
tera.ino we spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw ka- 
tedi v) rok za loż 1894. ST^n f>

PIANINO mało używane sprzedam na 
dogodnych warunkach; gotówką znacz
ny rabat. Kopernika 26. Skleniarski.

8755-3

WILLA nowa o 3 pokojach, kuchni, ła
zience w parterze. 2 pokojach,! kuchni w 
'mansardzie, do tego ogrójek, zaraz do 
sprzedania przy tri. Olszewskiego (bocz
na Grochowskiej). Wiadomość: Towarzy 
stw  i Terenowe, Lwów, pl. Marjaoki 1. 10. 
I  P 8RRR:6

■lAFLlisT KORNETY, BERETY sprzedaje 
pijtam ej po cenach ściśle fabryczn /c'h 
Składnica, Firm^ Neuwelt, plac laa.-jacki 
1. 8. 8R23-2

ORYGINALNA s z w a j c a r s k a  bielizna 
damska i dziecinna. „SPORT", Płac 
Halicki 3 8575-5

ŁÓŻKO mosiężne na raty 200 zł. Na pro
wincję bej poręczenia. Fabryka ZAKS, 
Łyczakowska 132. 8380-8

OBJEKT fabryczny w śródmieściu do 
wydzierżawienia, ewentualnie do sprze
dania. W iadomość Adwokat Dr. Fedsr, 
Legionów 1. II. p. 8267-15

REFORMY. POŃCZOCHY, RĘKAWICZ
KI, RAJTUZKI czysto wełniane po ce
nach konkurencyjnych. Piepes, Lwów, 
Boimów 7. 1. 260 10

l
ROŻNE DONIESIENIA.
10 groszy za wyraz. I

PJJISZIG13I1 HM
dDizpiiczeń umiem mcii

Inspektorat W ojewódzki we Lwowie 
„rzy pominą P. T. właścicielom .eainości, 
że składkę za nbezpieczenie budynków
należy wnieść do biura przy ul. Moch
nackiego 14 do dnia 1. listopada 1928 r. 
Po tym terminie składka ściągana będzie 
z naliczeniem grzywny z zastosowaniem  

środków egzekucyjnych.
sf"TTlr> Inspektorat Wojewódzki.
' ■ r 8700

Dxuuj iIjłw, Gierpysz Domy; uiukwazniu. 
Zgubioną książeczkę woęikówą, wydaJńą 
Przez P. K. U. Rzeszów. 8728

WONS M irosław urodź. 1900 r. w Jezier- 
nej, uniew ażnia skradzioną m u ksią 
żeczkę wojskow ą, w ydaną przez P. K. 
U. Złoczów. 8751

IRIJSKAW iEC. Poszukuje się dzierżawy 
will dla w ielu zgłoszonych reflek tan  
tów. B iuro Pośrednictw a Drohobycz, 
Piłsudskiego 2. 8710-3

KAPELUSZE i woale żaiopne poleca To- 
polnicka, Pasaż M ikolascha, I. p.

cS571 -3

ORUROriY 1 zasiarzale
skórne, neurastenie seksualną leczy spe
cjalista Dr. Friscli, W ałowa 11. Teł 
55-Jpn R" lo

WASYL KOPŁYSZ, syn Fedka i Kseni z 
Baszni górnej pow. Lubaczów, u n ie 
w ażnia zgubioną książeczkę w ojskow ą 
w ydaną przez P. K. U. Jarosław . 8746-J'

IU-j IN  KANDGOW1 z ■ nowoczosnom u- 
rżądzeniem, majnowszemi m aszynami, ko
lejową boczn.icą wydzierżawię, ewent. 
oddam zastępcy z gwarancją- Zgłoszenia: 
SLchał Deipcter, tartak i m łyn parowy 
BufoV'i®Vo. poczta Snas. Rosy-?

W MIESulE l  ArijftżUAhJiJl JAwOriz.N o
jest do wydzierżaw ienia duży -klep kon
cesjonowany z pa tentam i. Hurtownia 
soli, komisowa sprzedaż, ziemiopłody, 
sklep towarów m ieszanych i trafika, fezy 
obszerne magazyny, piw nice- Czynsz mie- 

ffjMęczny, onaz wykupno towarów, kontrakt 
ti lK le tn i, tylko katolikowi. Zgłoszenia 
M-ichal Stokłosa. 8R92

Maiopoltki Zw a lek Mieczami
Mickiewicza 26, 

Piekarska 15

posiadający sklepy we Lwowie:
Na Bajkach 27, 

Podle wskiego 1, 
Małeckiego 5, 

dostarcza masło i sery znakomitej jakości.

L. 7B27/28..
M agistrat król. wol. m iasta S o k a l a

ogłasza

pónoWlfyKONKURS
n a  stanowisko budowniczego miejskiego*

Wa.runjd przyjęcia:
1. N iepraekrcczony 40 rok życia.
2. Dowód obywatelstwa polskiego.
3. Nieskazitelna przeszłość-
4. Ukończone studja techniczne.
5. Dowód złożenia egzaminu budowniczego.
6. 2-lei®ia praktyka samorządowa.

Pierwszeństwo m ają kandydaci, ro jiadający  wiadomości:
a) archi tektoniczna.
b) sporządzanie planów regulacyjnych m iasta,
c) przeprowadzenie robót mwelacy; nyan.
iPosada do objęcia natychm iast, płaca według umowy, po jednorocznej nienaigam 

nej służbie nastąpić może stahi-lizacjo.
' Należycie uddkumeiitowaiie podania w raz z apkem  żyoia należy wnfesc do Ma 

gistratu dó dnia 31. stycznia 1920 r.
SiŚkat, dnia 13. października 102» r. 8735-;

Burm istrz: W1. Janowski.

Pow atowa Kosa Oszczęu ubici w Trembowli.

L. 2
Powiatowa Kasa Oszczędności w Trembowli rozpisuje nmiejszem

KONKURS
na kontraktowe posady 1) kierownika bm r, wzgl. buchaltera, 2] nabiera

Petenci zechcą wnosić podania do nrJa 30. pa_d.>-iermka Ir., i przedłożyć:
■ 1) metrykę chrztu lub urodzenia, 2) cur rrculum TOta* 3) dowody uzdojniemia i od

bytej praktykii w zakresie bankowości, 4) referencje.
Do objęcia posady Kierownika biur, wzgl. buchaltera wymagań em jest: zdolność 

samoistnego prowadzenia kierownictwa Kasy, dokładna znajomość buchaiterj: 
i praktyka w zakresie bankowości.

W arunki i p ia ta  w d le  umowy- 
PoeaidY te zostaną naprzód nadane pro wizorycznie, poezrm może nastąpić śtahi 

lizać ja .
Trembowla, dn ia  15- października 1928.

Z Wydziału Pow iatowei Kaą”  Oszczędności w Trembowli. 8731
Prezes: kr- Puchała mp.

T.
sk ła d /  w ina

rrziiMi ■ Lrtu - [r.rti
wyj chał na zbiory i pielęg a ;ję 
wina do ToIcsva obok Tokaja, 
gdzie fozostaje do 10 listopada br.
Po eca w na ite? I e , t karskie, 

kuracyjna ś sio łow e.

SPOLNIKA
p o szu k u )e  p rzed sięb io rs tw o  tech n iczn e  
ty lk o  facn o w ca  w d z ia le  b udow y m h  
nów . L isty^ pod ,,M łynarstw -o“ do  B iu ra  
d z ien n ik ó w  i o g 'o szeń  B u ch stab a , J a g ie l

lo ń sk a  7. L w ów . 87-1 A ‘2

ifliiłzim
do

pisania
3 rachowania

pierwszorzędne cli system ów  na 
dogodna spłaty

poleca

JiTjan Łom aga
Lwów, S enkie ii za 9. TeL 28-70

Pr°c zvjne nan-aw-i inaszwn

FA B R Y K A  W Y R 0 B 0 W  M ETALO W YU B  po 
smakuje dobrze wprowadzonego

Zastępcę
do sprsedaży moździerzy uiisiądtetwjfub aa 
onręg lwowski. — Zgłoszenia pod „Wyrób 
pierwszorzędny" do biura fnseratów Ruoolf 

Pszi-zoLka, Cieszyn, Śląsk cieszyński.
■_______________________ 8729

WILLA NOWA PIĘTROWA
w najpiękniejszej stronie miasta, oKolica 
parku stryjskiego. do sprzedania; parter 
6 pokoi, Weranda, łazienaa, system kory
tarzowy, gaz, elektryka. Piętro 5 pokoi, 
te same przynależytości, prócz tego ofi
cynka na garaż i dwa pokoje, ogród o- 

wocowy i kwiatowy 600 sążni. 
Wiadomość: Anloui Pawłowski, L w ów , 

Aknrlprnirka 2 a NftOU

Unicie
m fiPZEClE 

FLfiGHnE]

SZilKA P J?
ciekaw o i zajm u

jące k s ią ż k i? ? ?  
l i d  U  I  IAŻ-K 

nadzw yczaj c ieka
wej i zajm ującej 
treści w ysyłam y na 

żądanie darm o, 
ksęgarnja M waliła 

w P z°myś u 
Na w ysyłkę ka ta 
logu załączyć zna  

czek pocztow y.

TENT OGLOSZENi 
Za wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy 

(ner. 30 mm.) uglonzmla iwjkt za lek. 
li« m 12 gr„ eo wiersz 1 - szpalt, mfllnie. 
trowy (szer. 60 aim.l nadesłane 35 gr., 
za i tersz 1 - szpall milimetrowy (szer. 
00 mm.) po kronice 40 gr„ za wiersz 
Ir-szpalt, milimetrowy (srer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, reperlujr, dzlatl rkuno.

nrlezny lid.) 50 jfr.. rn wiersz t . szpalt, 
milimetrowy («zer. 60 mm.l w nrtyLołaeti 
100 gr„ ze wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
iszer. 60 mm.) na pierwsze) stronie 60 er 
drobne ogło—tenln za slow 10 gr., drab 
ne ogłoszeniu kopno 8 sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
kort ipondenefe 12 gr.. prywatne ęa slo- 
.to 12 gr., dla potrz.rbn|ąeyeb prary lub

-osady 3 gr.. e-łn s. ona oetąszęnlAws 
?Ś5 zł., pót strony ogłoszeniowe) IB0 zł. 
ratn strono trkslnwa 480 z*, eala strona 
sod nagłówkiem H - szol 670 źt. Ogłoszę, 
nią zamiejscowe 30 pror drołste. — Za 
ogloszmia w mle|seo znstrzełorieoi. ogło 
szenia osobno sioi_ee I bez iiortcm doli 
rzamy 25 proc. Odoowledztalarścl ta ler 
minowy druk olf prz-ilmulemy Forta

erzekazów nie bnniflkołemy. — llwagoś
kolumny ogłoszeniowe sa podzielone oo 
8 lamów (szpalt) tekstowe ur 4 tuty
is z p » i '' '

PRENUMERATA m iesięcź
Z dostaw ą n a ' m iejsce lub przc-

sy’ką pocztow ą . . .  . zł. 6.50
Bez d o s t a w y .............................. zł 6.—
Za g r a n i c ę .................................. zł. 9.—

Z  drukarni bpólkl wydawiuczej GRUD tsi 1 bPOŁ-.- A, pod zar.-. J. FŁUUKIEGO, wt Lwowie ksaa cod. SibPAN aM IM A U Psliil.


